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Bezrobocizna
czyli o kryzysie płacy bez pracy i jak temu zaradzić

Św iatow e niebezpieczeństwo bezrobocia — wytłumaczenie a zaradzenie — materialne a psychiczne 
czynniki bezrobocia — ideologia „zdobyczy" społecznych a życie praktyczne — usankcjonowanie i upań­
stwowienie płacy bez pracy. — Nie opłaca sie pracować! — Bezrobocizna zawodowa a gratisowy re­
zerwuar rak kosztem społeczeństw a.— Dlaczego Bolszewja zniosła zasiłek dla bezrobotnych'•» — Nie­
mieckie doświadczenia, eksperymenty i projekty. — Angielski paradoks socjalnych rządów a bezrobocie 
Wzór Zjednoczonych Stanów Ameryki Północnej. — Polska na czele ustawodawstwa socjalnego a na
końcu światow ego dobrobytu. — Złuda źródła pracy w rzemiośle dla tych co pracy nie pragną. Chłop,
który zasmakował żebraniny brukowej. — Bez pracy niema kołaczy! — Demoralizacja demoralizującą 
jałmużną „bezrobocizny" a widoki niezbędnych prac komunikacyjno-drogowych przy pomocy funduszów

rezerwow ych ubezpieczalri.

ty jn e j, aniżeli postu laty  życia praktycznego  —  zapo­
biegania nadużyciom , p rzew racające  zawsze i wszędzie 
najszczytniejsze myśli ludzkości w absurdy.

Niezawodnie, zasadniczych p rzyczyn  bezrobocia 
jest cały legjon. Są niemi nietylko wspomniana nad­
produkcja  i zastój po powojennym  głodzie tow aru  
i nietylko podkonsum cja  wskutek ogólnego zubożenia, 
jest nią nietylko am erykańska polityka im igracyjna, 
n iedająca europejskiem u w zrostow i ludności możności 
odciążenia rynku pracy, nietylko ca ła  światowa gospo­
darka kartelow a, stalowa, węglowa, naftowa, —  ale 
jest też wiele przyczyn elem entarnych  i politycznych , 
jak kryzys w ełn y  w A u s t ra l ji, pszen icy  w Kanadzie, 
jedw abiu  w Japonji,  kaw y  w Brazylji, cukru  h aw a j­
skiego, — a do tego wszystkiego rew olucja 400-miIjo- 
nowych Chin, bojkot 320-mil jonowych Indy], boLsze- 
wizacja 150-miIjonowej R o sji  ltd.

Roza wszysfkiem  jednak powyższem  jest jeszcze 
jeden czynn ik , zam ało  dotychczas uwzględniony, 
w praw dzie nie podstaw ow y, ale zato zm ieniający stan  
przejściow y obecnego kryzysu bezrobocia w stan  
cnroniczny. ty m  czynnikiem , nietyle powodującym  
DezroDocie ile s tab ilizu jącym  go, p o d trzym u ją cym  i za ­
chęcającym  jest: psychiczne nastaw ienie szerokich
mas, niechętnych do p racy  w skutek usankcjonow ania  
i upaństw ow ienia p ła cy  bez pracy.

Pow ojenna nadprodukcja  i podkonsum cja po s ta ­
wiły ludzkość w obliczu 15-miljonowej arm ji  bezrobot­
nych, gotowej każdej chwili do zbolszew izow ania  
świata.

O tern niebezpieczeństwie rozpisuje  się cała p ra ­
sa, tak codzienna jak i zawodowa i niema frazesu czy 
żargonu  ekonomicznego, k tórym  nie s taranoby  się „zli­
kwidować" to zasadnicze zagadnienie współczesności.

Istotnie, już samo w ytłum aczen ie  tego pow ojen­
nego zjaw iska bezrobocia jest niezmiernie trudnem, 
cóż dopiero mówić o zaradzeniu  tej klęsce, wobec k tó ­
rej s ta ją  bezsilne nawet Am eryka, A nglja  i Niemcy?

Zdaje się jednak, że w całem tern zmaganiu się 
z istotą m aterja lnych  przyczyn całego zjawiska za ­
pom niano  o pewnym czynniku psych icznym , od k tó ­
rego uwzględnienia będzie zależeć, czy zagadnienie 
bezrobocia p rze jd zie  jako objaw koniunkturalny, po­
wojenny, czy  też zmieni się w nieu lecza lny  s tan  s t ru k ­
tu ra lny  i istotnie doprowadzi do ostatecznej k a ta ­
s trofy?

Bezrobocie rozpatryw ano dotychczas zawsze 
z punktu  widzenia czysto materjalnego, opartego na 
ustaw odaw stw ie, podyktow anem  zdobyczami „dobro­
dziejstw społecznych . Tak się dzieje przynajm niej 
w Europie, a nie n a  ostatn iem  miejscu i w Polsce, gdzie 
w szędzie uw zględniano silniej postu la ty  ideologji par-
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P o w o je n n y  wyścig nie p r a c y  lecz „d o b ro d z ie js tw "  
spo łeczn y ch  zdo b y ł  s tanow czo  już  zad u żo  dobrego. 
Św iadczenia  so c ja ln e  w ra z  z ca łe m  us taw o d aw s tw em  
i p o lic y jn e m i rygoram i  otoczy ły  t a k ą  w y d a jn ą  och roną  
ry n k i  p ra c y  i robo tn ika ,  że p o zo s ta w iły  go w p ro st bez  
pracy ,  bo dosłownie, zn iechęciły  do p ra c y  tak  p ra co ­
biorcą  jak  i pracodaw cą.

S k ą d  p ry m ity w n y  robotnik , a zw łaszcza  ten od 
n ie o p łaca jące j  s ię  ro l i  u c iek a jący  m ieszka n iec  w si,  tria 
n a b ra ć  chęci do p racy , sko ro  licha p łaca  p o lsk iego  ro * 

bo tn ika  i jego robocizna  w pocie czo ła  nie różn i sią 
w iele  od „ b e zro b o c izn y ‘-za s iłk u  bez wszelkiej rókorri- 
p e n s a ty  p ra c y ?

N ie  op łaca  sią p racow ać  —- tak  w ynika  z psycłio- 
logji m yślen ia  p ry m ity w n eg o  człow ieka, jeżeli „m a się 
p ra w o "  m ieć —  „p a n e m  et c ircenses"  n a w e t  —  za  
n ieróbstw o.

Niem niej nie zachęca  do p ra c y  ca łe  o toczenie  
„ sp o łeczn e"  pracodaw cą ,  n ie ty lko  dlatego, że je s t  ze 
w szystk ich  s t ro n  śc igany i k a ra n y  za  pracą  i zn ien aw i­
dzony  za r ze te ln y  zarobek ,  ale  też  ze w zględu  na  fakt, 
że fundusz  bezrobocia  uw aln ia  go  od t ru d u  i ry zy k a  
t rz y m a n ia  s z ta b u  w ykw alif ikow anych  robo tn ików  
i p rze trw a n ia  z  n im i n o rm a ln ych  k ry zy só w ,  a p o zw a la  
pozbyć  s ię  ich p rz y  p ie rw sze j lepszej sposobności.  T ak  
czyni n. p. niem iecki „ ś re d n i"  ro ln ik ,  gdy sa m  n a  zimę 
z a o p a t ru je  się  w zas i łek  b ez robo tny  w mieście, a ró w ­
nocześn ie  p u sz c z a  sw ego p a robka ,  p ra c u ją c eg o  dla  je ­
go g o sp o d a rs tw a  w zimie, na  z ie loną  t r a w k ę  zas i łków  
w łaśn ie  w  lecie. M ach in ac je  ta k ie  d o p ro w ad z i ły  
w N iem czech  w s a m y m  ub ieg łym  ro k u  do deficy tu  
fu n d u szu  bezrobocia  o 480 milj. m arek . —  Czy tak ie  
p o s tę p o w a n ie  m o żn a  n azw ać  n a d u ż y c ie m ?  Nie, ono 
w yn ika  ty lko  psychologicznie  z m en ta lnośc i  m ora lne j  
danego  środow iska . C zyż gorzej czyni w ie lk i p r z e ­
m y s ł,  k tó ry  z zadow olen iem  z ac ie ra  ręce, m a ją c  w k a ż ­
dej chwili do d y spozyc ji  rezerw u a r  całe j  a rm j i  r o b o t ­
ników, k tó rą  musi o p łacać  d la  niego c a łe  s p o łe c z e ń ­
s tw o ?  Nie. I w tym  w y p a d k u  niem a „n ad u ży c ia" ,  
jest ty lk o  lu k a  w  u s ta w o d a w stw ie .

❖ Jj:
*

W  dniu  11 p a ź d z ie rn ik a  b. r. zadz iw ił  ca ły  św iat 
te legram  z  M o sk w y  k o m un iku jący ,  że K o m is a r ja t  P r a ­
cy  zn ió s ł  na  ca ły m  te ren ie  Sow ietów  zas i łek  d la  b e z ­
robo tnych .  Z a tem  w k r a j u  id e a łu  kom un is tycznego  
p rz e k o n a n o  się  o d e m o ra l iz u ją cy c h  w łaśc iw ośc iach  te ­
go k w ia tu  zdobyczy  sp o łeczn e j  —  p ła c y  b e z  pracy .

R ów nocześn ie  n a d c h o d z ą  wieści z rozm a ity ch  s tron  
św ia ta  o p ró b a c h  ra d yka ln eg o  zre fo rm o w a n ia  p rzed e-  
w szystk iem  t. zw. za s i łk ó w  d la  bezrobo tnych . Hittle- 
row cy  w N iem czech  p ro je k tu ją ,  za w zorem  B u łgar j i ,  
p o p rzed zen ie  s łu ż b y  w ojskow ej je d n o ro czn ą  p r z y m u ­
sow ą pracą  w k a d r a c h  ro bo tn iczych  i k o sza rach ,  p rz y  
ró w noczesnem  za k a z ie  p ra cy  kob ie tom ,  k tó ry c h  
w N iem czech  p ra c u je  10 mil jonów. Liczba b e z ro b o t­
n y c h  p rz e k ro c z y ła  bow iem  w  N iem czech  już trzec i 
miljon, a z z a s i łk ó w  bezroboc ia  k o rz y s ta  zgó rą  5 miljo- 
nów  osób (w raz  z rodz inam i) .  800 m a re k  rocznie  k o ­
sz tu je  tam  jeden  bezrobotny , a św iadczen ia  so c ja ln e  
p r z e k r a c z a j ą  tam  5 m i l ja rd ó w  rocznie, p rz y  4 m il ja r -  
dach  fu n d u szó w  reze rw ow ych , p rz y c z e m  trzeb a  z a ­
uw ażyć, że w Niem czech, n iem niej jak  u nas, w sz y s t ­
k ie  te  św iadczen ia  i c ięża ry  p ła c i  ty lk o  d ro b n y  u ła m e k  
sp o łeczeńs tw a ,  t. j. h a n d e l i p r z e m y s ł  i z a ra b ia ją c y  
„ p o n a d  m ia rę" .  Nic dziw nego więc, że  k w e s t ja  b e z ­
robocia  w N iem czech  jes t  b a rd z ie j  p a lą c ą  n iże li  n a w e t  
w A nglji ,  gdzie  je s te śm y  św iad k am i drug iego  p a ra ­
doksu  soc ja lnego , że  p rz y  rz ą d a c h  n a jb a rd z ie j  r a d y ­

kalnych , M ac  D o n a ld a  i L abour P a rty ,  s ta n  b ez ro b o c ia *  
o s iągną ł  re k o rd  n ieno tow any  od roku  1921, a n a w e t  J  
p rz e k ra c z a ją c y  go.

J a k  tonący  b rz y tw y  c h w y ta ją  się  obecnie  w szyst-^ i 
kie „so c ja l is ty czn e"  rz ą d y  p a lja ty w ó w ,  ś rodków  tym - 3 
czasow ych  i pow ierzchow nych, „ a sy g n o w an ia"  coraz* 
to  now ych  m iljonów  n a  za p ła c en ie  „bezrobocizny" ,  bo 
ła tw ie j z za z ie lonego  s to lika  p rz e le w a ć  fundusze  p u ­
b liczne z k ieszeni p ra c u ją c eg o  do k ieszen i  n ie p ra c u ją -  
sego, niżeli d la  tego osta tn iego  w y n a le źć  pracą.  W y ­
s ta rc z y  bow iem  być „ekonom is tą" ,  by dem agogicznie  
p o d b u rz a ć  i obiecy w ać zd o b y cze  spo łeczne , a le  zam ało  
w tem  zdolności p ro d u k c y jn e j  i kup ieck ie j ,  b y  s p o łe ­
c ze ń s tw o  w zbogacać.

Do ta k ic h  założeń , m a ją c y c h  z a ra d z ić  bezrobociu  
w A n g lj i  i N iem czech, n a le ż ą  p ro jek ty ,  n a  k tó re  może 
sobie pozw olić  ty lko  fa n ta z ja  L lo y d a  G e o rg e ‘a, —  by 
w n a jb liż szych  pięciu la tach  rzucić  9 V2 milj. funt. szt. 
na  bu d o w ę  dróg narodow ych , 28 milj. funt. sz te r l .  na  
drogi w iejskie  i mosty. Nas, Po lskę , nie s ta ć  n a w e t  —  
jak  p o d a je  „N a d w iś la n in "  z 8. 10. br. —  n a  robo ty  
z iem ne w  C hełm nie  d la  150 bez ro b o tn y ch  i musi do jść  
do bu rz liw ych  zeb rań  w raz  z rezo luc jam i. Cóż d o ­
p iero  mówić o tak im  p ro jek c ie  jak  niemiecki, k tó ry  
d ąży  do s tw o rzen ia  wielk iego to w a rzy s tw a  a kcy jn eg o  
w zględnie  spółki, m a ją c y c h  p rz y  p o p a rc iu  rz ą d u  z a ­
t ru d n iać  bezrobo tnych .

Z d a je  się  jednak , że w łaśn ie  w  N iem czech  zanosi 
się na  jedyn ie  ra c jo n a ln e  re fo rm y  w dziedzinie  z a s i ł ­
ków bezrobocia  w d ro d ze  zniesienia, p rz y n a jm n ie j  
częściowego, p ła c y  bez p racy .  N ow y  rz ą d  zam ie rza  do 
kw ie tn ia  p rzysz łego  ro k u  wnieść u s taw ę  o p r z y m u s o ­
w e j p ra cy  dla  bezrobo tnych , z a t ru d n ia ją c  ich p rz y  
osusza n iu  m oczarów  P ru s  W sch o d n ich  i u sp raw n ien iu  
sieci k an a ło w ej  w Niemczech. P rz e c ię tn a  p ła c a  p r z y ­
m usow a m a wynosić  100 mk. miesięcznie, a więc 
mniej więcej tyle, ile wynosi do tychczas  zas i łek  dla 
poszczególnego  bezrobo tnego  z fu n d u szu  bezrobocia .

C zy nie czas u nas  w P o lsce  iść z duchem  czasu  
i w zo ro w a ć  sią  choćby na  N iem czech?  M a m y  p rzec ież  
a n a lo g ję  odnośn ie  osuszen ia  i m e l jo ry z a c j i  P olesia .
W  o s ta tn ich  pięciu m ies iącach  b. r. w yda liśm y  n a  b e z ­
robocie  76 milj. zł., k tó re  p r z e p a d a ją  jak  k a m ie ń  we 
wodzie, t a m u ją c  tak  s z c z u p ły  obieg k rw i  —  k re d y ty  

. h a n d lu  i p rzem y s łu ,  a n ie d a ją c  b ez ro b o tn em u  nic po n ad  
g ło d o w e j w ege tac ji.  Je ż e l i  zw ażym y, że w 1923 roku  
nie w y d an o  więcej n ad  10 milj. z ło tych  na bezrobocie, 
a  w całośc i w y d an o  na  ten cel już b lisko ćw ierć  m il ja r -  
da, to z p ra w d z iw ą  zgrozą  t r z e b a  p a t rz y ć  n a  p rz y sz ły  
bieg sp raw y , b io rąc  pod  uwagę, że św ia d czen ia  so ­
c ja ln e  w P o lsce  dob iega ją  już m i l ja rd a  zł. rocznie  
i p r z e k ra c z a ją  25 proc. b ru t to  dochodu  cz łow ieka  p r a ­
cu jącego  i p łacącego  p o d a tk i  i św iadczenia .  Je ż e l i  do 
tego dodam y, że liczba w a rsz ta tó w  p r a c y  w P o lsce  nie 
p rz e k ra c z a  30.000 jednostek , a liczba robotn ików  n ie ­
wiele p o n ad  dw a mil jony, z czego po łow a p rz y p a d a  na 
rolnictwo, to  s tan  naszego  bezrobocia  i ca łe  jego k o m ­
p l ik ac je  mimo ab so lu tn a  jego m ałość  w s to su n k u  do 
k ry z y s u  światowego, p rz e d s ta w ia  się n a w e t  g o rze j n i­
że li g d z ie in d z ie j.

*  *
*

J e s t  je d n a k  k ra j  i jest  spo łeczeństw o , k tó re  może 
E u ro p ie  a zw łaszcza  P o ls c e  s łu ż y ć  za  wzór, n ie  d la ­
tego, żeby  ta m  bezroboc ia  nie by ło  —  przeciw nie ,  b e z ­
robocie  ta m  na jw ięk sze  w świecie, bo p o n a d  5 m il jo ­
nów  osób ch ę tnych  do p r a c y  jest  bez  p ra c y  —  Z je d n o ­
c zo n e  S ta n y  P ó łn o c n e j A m e r y k i  (E rne ts  Bevin ob li­
czy ł  n a  lu ty  b r .  p rz e z  „L eague  of N a tions  U nion Con-
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ference on Unemployment" 5.5 milj. bezrobotnych). 
Niema tam jednak tego pierw iastka  niszczycielskiego  
i demoralizującego, k tóry  jak bakcyl szerzy epidem ję  
nieróbstwa  w Europie i nie pozwoli jej ocknąć się 
z kryzysu w taki sposób, na jaki zdolną jest każdej 
chwili Ameryka, p rzeżyw ająca obecnie tylko ciężki 
kryzys a nie chroniczną zmorę bezrobócizny. Niema 
tam naszej spekulacji na żłóbek publiczny, na  zm u­
szanie pracodawcy do likwidacji swego w arszta tu  p ra ­
cy dla „udostępnienia" sw em u pracobiorcy tego b ez­
robotnego dobrodziejstwa społecznego względnie o p ła ­
cania go z funduszów publicznych bez rekompensaty. 
W  Ameryce niem a wogóle funduszów  bezrobocia, ż a d ­
nych świadczeń społecznych, a przecież nie s łyszy się 
tam, by kto um arł z głodu, przeciwnie, w sam em  D e­
troit w ydają insty tucje  chary tatyw ne tygodniowo pół 
miljona dolarów na bezpła tne wyżywienie bezrobot­
nych.

W  Ameryce niema dalej żadnych zw iązków  zaw o­
dowych, w naszym  sensie, t. j. hodowli proletariatu, 
jako osobnego stanu, obliczonego przedewszystkiem 
do walki z życiem gosgodarezem, —  naodwrót zaś są 
tam potężne związki zawodowe, k tóre  przy jm ując raz 
kwalifikowanego robotnika do swego grona, zabezp ie­
czając  mu nie zasiłek na wypadek bezrobocia, ale do­
brze p ła tn ą  p racę  —  bo nie p rzy jm ują  tam kogobądź 
'i nikogo z jedynej racji  „pro le tarjack ie j" .  Niema tam 
również żadnych świadczeń socjalnych ze strony  p ra ­
codawcy, ale zato są firm y, k tóre  swym  robotnikom 
gw arantują  p rzy  przyjm ow aniu ich do p racy  48-go- 
dzinną pracę tygodniowo, a na wypadek restrykcji 
p racy płacą robotnikom pełną robociznę.

W szystko powyższe dzieje się nie z jakiejś łaski 
ustawodawstwa socjalnego, lecz w im ię godności lu d z ­
kie j i świadomości każdego Amerykanina, że „prawo" 
do życia ma ty lko  ten, kto  pracuje, a kto jest do pracy 
niezdolny, może liczyć na dobroć serca  ludzkiego, 
a w żadnym  w ypadku nie śmie być zgorszeniem pu- 
blicznem i mieć „pretensje"  o p lącę bez pracy.

Polska szczyci się, słusznie, że kroczy na czele 
postępu socjalnego w świecie. 8-godzinny dzień pracy 
był u nas ustawą już z dniem 23. 10. 1918 r. P a ń ­
stwowy Urząd Pośrednictwa Pracy  istnieje od 27. I. 
1919 roku a K onstytucja  wyraźnie określa w art. 102, 
że „praca jako główna podstawa bogactwa Rzeczy­
pospolitej, pozostawać ma pod szczególną ochroną 
państw a . Niestety cały ten idealny polot spełzł na 
przywileju korzystania z kory ta  publicznego, a in te r­
p re tac ja  najpiękniejszych myśli ustawodawczych uczy­
niła z nich, wskutek niedopowiedzeń lub umyślnych 
niejasności, środek do samowoli i nieróbstwa oraz 
uniem ożliw iania  uprzemysłowienia wzgl. kapitalizacji  
kraju .

Nie jest to tylko nasza bolączka, bo z wyjątkiem 
Francji, k tóra opłaca swój brak bezrobocia jeszcze 
groźniejszym rakiem  w yludnienia, cała Europa ośmie­
szy ła się w oczach prawdziwego postępu utopistycz- 
nemi mrzonkami, dążącemi do sprawiedliwości i rów ­
ności, podczas gdy ludność zna jdu je  się jeszcze 
w stanie w alki w szystk ich  przeciw  w szystk im  i zwy­
cięstwu zdolniejszych nad  mniej uzdolnionymi względ­
nie słabszymi, k tórzy  zmuszeni są  podporządkow ać się.

Jesteśm y świadkami zdum iewających przemian 
w życiu cywilizacyjnem ludzkości. Z jednej strony 
niebywały rozrost m a terja lny  i in te lek tu a ln y  jedno­
stek w myśl Emersonowskiego representa tiv  man, 
z drugiej s trony  katas tro fa lny  zanik życia zbiorowego,

z powodu —  jak filozof F errero  twierdzi —  ty ran ji  
maszyny. Hegemonji kap ita łu  i maszyny p rzeciw sta­
wia się z drugiej strorty utopja, niestety poparta  p rze­
dewszystkiem przez elem en ty  asocjalne i degeneracyj- 
ne, k tórym  ustępliwość, dyktowana pobudkami ideo- 
wemi, uczyniła już zadużo koncesyj.

Niespostrzeżenie znikła z widowni zagadnień go­
spodarczych k lęska  s tre jków  i w alka o lepszą płacę 
a ustąpiła pole walce o płacę bez rekom pensaty,

'Problem płacy i p racy zmienił się na problem bez­
robocizny i s tokrotnie trudniejszej walki z a rm ją  bez­
robocia, zorganizowaną, nieuniknioną jak los w  swym 
ostatecznym niszczycielskim pochodzie, jeżeli nie 
znajdzie się środek zaradczy, nie na sam ą 'kwestję 
bezrobocia, lecz na  w zrost bezrobocia, nie z przyczyn 
gospodarczych, lecz psychologicznych.

M ylą się niezaw. poczciwcy, k tó rzy  w skazują na 
rzem iosło  jako na n iewyczerpane źródło dla bezrobot­
nych, bo z źródła pije tylko ten, kto jest spragniony, 
a nie można nikogo zmusić do takiej pracy, która mu 
nie odpowiada. Ustawodawstwo wyraźnie zastrzega, 
że nie można zmuszać pracownika do p racy  innej, n i­
żeli do której czuje się kwalifikowany. J e s t  jeszcze 
sto innych klauzul, k tó re  umożliwiają mu, o ile nie 
chce pracować, s tać  się „zawodowym" bezrobotnym. 
Poza tern prawdziwym  rezerwuarem  przyszłych bez­
robotnych w Polsce jest polska wieś.

Chłop, k tó ry  raz zasm akow ał choćby żebraczego  
chleba w ielkom iejskiego, nigdy ju ż  nie wróci do nędzy  
cha łupn iczej i pracy od św itu do nocy w zam ian za 
pieczone ziem niaki i razow y chleb.

❖ sje

Oto zagadnienie bezrobocia w Europie a zw łasz­
cza w Polsce: ustawodawcza zachęta do bezrobo­
cizny, zapraszanie do nieróbstwa i p racy politycznej 
na ulicy zapomocą sztuczki poprzedniej półrocznej 
pracy, by później całem i latam i mieć pre tensje  o u trzy­
manie na koszt społeczeństwa.

J e s t zasada polska  i przysłow ie: „Bez pracy n ie­
ma ko łaczy"  —  oto jedyne wyjście z bezrobotnej 
matni.

Nie będzie to żadną dem agogją, wręcz przeciwnie, 
jeżeli rzuci się hasło, by znieść zasiłk i za bezrobocie 
względnie zmienić je na  pracę przym usow ą.

Taki przykry  dla niejednego bezrobotnego widok, 
iż skończy się „dolce far niente" i „niezawiniony" stan 
jego bezrobocia z chwilą, gdy nie podejmie się tej 
pracy, k tó rą  mu przydzielą, odrazu zdziesią tku je  s ze ­
regi bezrobotnych zaw odow ych, a pozostanie tylko 
nieunikniona w każdym  czasie kryzysu rzesza praw-
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d z iw y c h  b ezrobotnych , w zg lę d n ie  c h ę tn y c h  d o  p r a c y ,  
k tó r z y  —  jak w ojn a  w y k a z a ła  —  zd o ln i s ą  do k ażdej  
pracy, o i le  ty lk o  zech cą .

W  o b ecn y m  s ta n ie  r z e c z y  n ie  p o m o ż e  żad en  inny  
śr o d e k -p a l ja ty w ,  ani hum anitaryzm u, ani w y r a c h o w a ­
nia, żad en  , ,code soc ia le" ,  ani żad n a  o fiarn ość  s p o ­
łeczn a ,  n ie  porad zi tu n a w e t  m ięd zy n a ro d o w e  labora-  
torjum  sp o łec zn e ,  jakiem  jest B. T. A .  (M iędzynarod .  
Biuro P racy )  w  G e n e w ie  z jego id ea ln ą  d ew izą  „C zyń  
sp ra w ie d l iw o ść ,  a za p a n u je  pokój!"  —  T rzeba  zn ie ść  
p ła c e  bez pracy , a le  też  d a ć  m o ż n o ś ć  p r a c y ,  ch oćb y  
tym c za so w e j .

Skąd  jednak brać fu n d u s z e  na o w ą  p racę dla b e z ­
rob otn ego?  S am  w y s i łe k  bow iem  nie  w y s tarczy ,  k ażd a  
praca  w ym aga ,  oprócz  robocizny, k a p i ta łu  i n w e s t y c y j ­
nego.

S k ąd  brać w  P o lsc e ,  op rócz  w y d a n y c h  już 200  
m iljo n ó w  z ło ty c h  na bezrobocie ,  d a lsze  400  milj. zł.  
na u ru ch om ien ie  p r a c y  d la  z o b o w ią za n y ch  do p racy  
b ezrobotn ych  p rz y m u so w y c h ?

O fo j e s t  ta k i  f u n d u sz  i jest  taka praca, k tóra  k a ż ­
dem u b ezrob otn em u  m o że  o d p o w ia d a ć  i nie s ta n ie  s ię  
k o n k u re n c ją  d la  i n i c j a t y w y  p r y w a tn e j ,  w rę cz  p r z e ­
c iw n ie ,  o ż y w i  ją. Są fu n d u sz e  r e z e r w o w e  u b e zp ie c za lń  
s p o łe c z n y c h  i s ą  n ie zb ę d n e  p r a c e  d r  o g o w o - k o m u n ik a ­
c y jn e .  A n i  jed no  ani drugie nie jest u topją  lub c h w i­
lo w y m  w y m y s łe m , a lb o w iem  jedno i drugie rea l izu je  
s ię  już, jak w spom n iano ,  w  A n g lj i  i w  N iem czech .

Zniżka cen
W  osta tn ich  m ies iącach  z a o b se rw o w a n o  zn a cz n e  

p r z y s p ie sz e n ie  tem pa zniżki cen su row ców , trw ającej  
od  k ilku  lat. P o c z ą tk u  z n i z k i  t e j  n a le ż y  s z u k a ć  z  p o ­
c z ą tk ie m  r. 1925, t. j. w okresie, k ie d y  indeks cen  hur- 
to w n y ch  os ią g n ą ł  sw ój  punkt k u lm in a cy jn y  po k r y z y ­
s ie  z roku 1920 i 1921. In deks ten ob liczon y  na p o d ­
s t a w ie  cen z r. 1913, w y n o s i ł  170,

W  środttu roku sp a d ł  on do 160, a z p o czą tk iem  
roku 1926 w y n o s i ł  150; m inim um  o s ią g n ą ł  on w m aju  
i cz er w cu  tego roku cyfrą  146, p o czem  p o d n ió s ł  s ię  
w p aźd z iern ik u  do 154, n astęp n ie  jednak w  ciągu  c a ­
łe g o  roku 1927 i p ier w sze g o  k w a r ta łu  1928 u tr z y m y ­
w a ł  s ię  na p o z io m ie  od 141'd o  145. O d  m a ja  1928 ro z  
p o c z y n a  s ię  n o w a  s e r ja  z n i ż e k  d o  131 w  m a ju  i c z e r w ­
cu  1929, 134 w  l ip c u  i s ie rp n iu  i 132 w e  w r z e ś n iu  te g o ż  
roku . N a s tę p n ie  s i ln ie  s p a d a  do  127 w  l i s to p a d z ie  
i g rudniu , 123 w  s ty c z n iu  b. r., 121 w  lu ty m ,  119 w  m a r ­
cu, 117 w  k w ie tn iu ,  116 w  m a ju  i 113 w  c z e rw c u .

Zniżka in deksu  św ia to w eg o  w y n io s ła  od p oczątk u  
roku 1925 jedną trzecią, a od d w óch  lat b lisko jedną  
czw artą .  Z n iżka  o c z y w iśc ie  d otk n ę ła  w  r ó ż n y m  s t o ­
pniu  p o sz c z e g ó ln e  k a tegorje  tow arów . U n ik n ę ły  j e j  
n a w e t  w y r o b y  p r z e m y s ło w e ,  w i ę c e j  lu b  m n ie j  s k a r te -  
l i z o w a n e .  Tak np. mimo, iż z d o ln o ś ć  p r o d u k c y jn a  
p r z e m y s ł u  m e ta lu rg ic zn e g o  p r z e k r a c z a  zn a c zn ie  z a p o ­
t r z e b o w a n ia  k o n s u m c y jn e ,  c e n y  w y r o b ó w  m e ta lo w y c h  
u t r z y m u j ą  się  m n ie jw ię c e j  o d  d w ó c h  la t.  Surów k a  
c lew e la n d sk a  k o sz tu je  66 sz y i .  za  tonę, jak przed  
d w om a laty. To sam o  d o ty c z y  p r z e m y s łu  w ęg lo w e g o .  
Tona w ęg la  b est  W e ls t  p o d r o ża ła  n a w e t  do funta  
szterlinga . C en y  r o p y  w y k a z a ły  z n a cz n ą  o d p orn ość  
d zięki d z ia ła ln o śc i  w ie lk ich  trustów . R ó w n ie ż  akcja  
S to w a r z y sz e n ia  E k sp o rter ó w  A m e r y k a ń s k ic h  p o z w o ­
liła  na u trzym an ie  k u r só w  m iedzi na n iezm ien ion ym  
p o z io m ie  aż  do k w ietn ia  br., k ie d y  n a g le  o b n iż y ły  s ię  
one z 75 do 45 ft, sz t.  za  tonę.

N ie d a w n o  zam k n ię ta  w sp a n ia ła  n asza  M ię d z y n a ­
rod ow a W y s ta w a  K om u n ik a cy jn a  w P o zn a n iu  u św ia d o ­
m iła og ó ł  o n ie s ły c h a n y m  ro zrośc ie  p r y w a tn eg o  au to -  
m o b il izm u  k o m u n ik a c y jn e g o  (autob u sow ego) ,  który  
dziś p r z e w y ż sz a  4 -krotn ie  d łu gość  linij k o le jo w y ch .  
J u ż  z p oczą tk iem  b. r. m ie l iśm y  4 .000 linij a u to b u so ­
wych, k tóre p r z e w io z ły  57 m iljon ów  p a sa żeró w . R ó w ­
n o cześn ie  trzeba p odkreślić ,  że  sa m  p r z e m y s ł  a u to m o ­
b i lo w y  jest u nas s ła b o  ro z w in ię ty  i je s te śm y  k ra jem  
o n ie b y w a ły c h  m o ż l iw o śc ia c h  ro z w o ju  autom obilizm u,  
z w ła s z c z a  dla k a p ita łu  am eryk ań sk iego .

N iem a  zatem  n a jm n ie jsze j  w ątp liw ośc i ,  że  p ie ­
k ą c a  potrzeba  n o w y c h  t y s ią c z n y c h  s ie c i  a u to b u so w y c h  
s tw o r z y ła  n ie b y w a łą  k o n ju n k tu rę  tak d la  c e ló w  k r e d y ­
towych, od n ośn ie  b u d o w n ic tw a  dróg ,  jak i dla za tr u d ­
nienia rąk b ezrobotnych . P o n a d to  p o s ia d a m y  w  tre so -  
rach u b e z p ie c z a lń  pó ł  m iljard a  z ło ty c h  fu n d u szó w  
w ła sn o śc i  s p o łe c z e ń s tw a ,  k tóre en erg iczn em  cięc iem  
n a le ż y  sp r o d u k ty w iz o w a ć  dla l ik w id acj i  bezrobocia .

Z atem  p recz  z j a łm u ż n ą  b e z ro b o c iz n o w ą ,  h ań b ią ­
cą  c z ło w ie k a  czyn u  i dobrej woli, n a tom iast  uruchom ić  
pracę, do której ma p raw o  k a ż d y  o b y w a te l  państw a,  
p r a w d z iw ie  op iek u ją ceg o  s ię  nim!

P r e c z  z fun du szam i m a r t w e j  r ę k i  u b e zp ie c za ln io -  
w e j  na k o rzy ść  b u d ow n ic tw a  k om u n ik a cy jn eg o  w P o l ­
sce,  co m iljonom  rąk m oże  d a ć  pracę, a in ic ja ty w ie  bu­
s in es so w e j  c a łe g o  kraju  w sze lk ie  m o ż liw o śc i  rozw oju!

H e n r y k  G ru d z iń s k i .

surowców
■ /

N a to m ia s t  c e n y  in n ych  m e ta l i  p r z e m y s ł o w y c h  z a ­
ła m a ł y  się  o d d a w n a .  O łó w  sp a d ł  z 35  ft. sz t.  za  tonę  
w roku 1925, do 20 ft. szt.  w  roku 1928, a 18 ft. szt.  
obecnie .  Cynk s p a d ł  z 36 ft. szt.  za  tonę  w r. 1925, do 
25 w roku 1928 i 15 ft. szt. obecnie .  C yn a  o b n iży ła  s ię  
z 219  ft. sz t.  za  tonę w  r. 1926 i 1927 do 212  ft. s z t  
w  p o ło w ie  1928 i 135 ft. szt.  obecnie .

A r t y k u ł y  w łó k ie n n ic z e  p o d o b n ie  j a k  m e ta le  p r z e ­
m y s ł o w e  o d c z u ł y  d o tk l iw ie  zn iżk ę .  F u n t  b a w e łn y  
am eryk ań sk ie j  M idd lin g  o b n iż y ł  s ię  z 1 2V2 d. z k o ń ­
ce m  cz erw ca  1928 do 9 1 b d. z k oń cem  grudnia 1929, 
a 7 1 2 d. obecnie .  F un t  w e łn y  austra lijsk iej  w  tym  s a ­
m ym  c z a s ie  o b n iż y ł  s ię  z 48 d. d o  33 d. i 27 d., a tona  
juty z 28 do 22 ft. sz t.  Jed w a b ,  k tóry  o s ią g n ą ł  sw ój  
punkt k u lm in a cy jn y  w roku 1923, ob n iży ł  s ię  do p o ­
ło w y  od tego  czasu , z czeg o  s p a d ł  w  ce n ie  o czw artą  
cz ę ś ć  z a le d w ie  od roku. R ó w n ie ż  len i k on op ie  zn iż k o ­
w a ły  od p oczą tk u  roku 1929 o o k o ło  30  proc>

R ó w n ie ż  p r o d u k t y  k o lo n ja ln e  z o s t a ł y  p o w a ż n ie  
d o tk n ię t e  zn iżk ą .  K auczuk, k tórego  funt w roku 1925  
do 1926 k o sz to w a ł  jeszcze  20 d. przed  zn ie s ien iem  
planu  S te fen son a ,  n a s tę p n ie  o b n iż y ł  s ię  do 10 d. i o s t a ­
teczn ie  do 6 d. Cukier k r y sz ta ło w y ,  k tóry  już w  roku  
1928 sp a d ł  do 27 s z y ł  za cwt., p o d c za s  g d y  k o sz to w a ł  
d w u krotn ie  tę cen ę  w roku 1923, je sz cz e  ob n iży ł s ię  
blisko do 1 ft. szt., t. j. 20  sz y i .  K a w a ,  k tó ra  k o s z t o ­
w a ła  w  roku  1925  w  R io  d e  J a n e iro  o k o ło  4 d o i  z a  k ilo ,  
a w  ro k u  1928 i 1929 o k o ło  3 do i . ,  o b n i ż y ła  s ię  z  k o ń ­
ce m  ub. roku  p o n i ż e j  1 1 2 d o i .  K akao, k tóre  z p o c z ą t ­
k iem  1927 p r z e k r o c z y ło  w  N o w y m  Jorku  16 cent. za  
lb., s p a d ło  do 13 cent. z p o czą tk iem  1928, do 10 cent.  
z p o czą tk iem  roku 1929, a osta tn io  do 7 V2  centa .  H e r ­
bata, k tóra z k ońcem  roku 1928 k o sz to w a ła  je szcze  
blisko 1 V2 s z y i .  funt, ob ecn ie  n ie  k o sz tu je  n a w e t  1 sz y i .

C e n y  p r o d u k tó w  ro ln ic zy c h  o b n i ż y ł y  się. s z c z e g ó l ­
nie os ta tn io .  O d  roku p szen ica  zagran iczn a  sp a d ła
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w Londynie o około 20 proc., jęczmień o 25 proc., 
owies o 30 proc., kukurydza o 30 proc., ryż o 13 proc., 
ziemniaki o 50 proc., baran ina  austra lijska  o 20 proc., 
wołowina o 50 proc., duńskie bekony o 12 proc., duń­
skie masło o 17 proc., sery  kanady jsk ie  o 16 proc. 
Skóry  niewyprawione o blisko 30 proc., wyprawione 
o 20 proc.

W  ogólności przecię tny indeks zbóż i mięsa spadł  
ze  168 w 1924 do 153 w roku 1928, 143 w roku 1929, 
a od roku ze 140 do 121. Indeks surowców włókien­
niczych z 215 w roku 1923 do 165 w roku 1928, 145 
w roku 1929, a w ciągu ostatniego roku  ze 145 do 104. 
Indeks surowców mineralnych sp ad ł  ze 149 w  roku

1924 do 115 w roku 1928 i 120 w roku 1929, a w ciągu 
ostatniego roku ze 120 do 103. In d eks  ogólny, k tó ry  
w ynosił 166 w roku 1924, spadł do 141 w roku 1928; 
133 w roku 1929, a w ciągu ostatniego roku ze 132 
do 113.

Cyfry powyższe wykazują, że zn iżkow y  ruch cen 
towarów trwa ju ż  od dłuższego czasu. Ponieważ po 
ostatnich zniżkach najczęściej ceny  te zrów nały  się 
z  poziom em  kosztów  ich wytwarzania, możliwości da l­
szej  zn iżk i  w yda ją  się być wysoce ograniczone, chyba 
gdyby nastąpiło  światowe obniżenie płac, k tóreby p od­
niosło siłę kupna pieniądza i przez to stanowiło rodzaj 
waloryzacji mopetarnej. Rom an Battaglia.

Nadzwyczajne Wajne Zebranie
Stow. Kupców Handlujących Żelazem i Dźwigarami

na:W ojew ództw o Poznańskie i Pomorskie
W  sobotę, dnia 25 października rb. na  sali „Domu 

Kupiectwa Polskiego" w Poznaniu  przy ul. Zwierzy­
nieckiej 12 odbędzie się N adzwyczajne W alne Zgro­
madzenie Stow arzyszenia Kupców Handlu jących  Żela­
zem i Dźwigarami na województwo Poznańskie i P o ­
morskie.

Na dzień 30 czerwca 1930 rozesłane zostały do po ­
szczególnych kupców handlujących żelazem i dźwiga­
rami n a  woj. Poznańskie i Pomorskie ze Związku H u r­
towników Żelaza w Poznaniu  doniesienia o przydziale 
tychże do kategorji  A  i B. Takie okólniki odebrali tak 
zapisani jak i niezapisani członkowie Stowarzyszenia.

Poza innemi podanemi w powyższych okólnikach 
zobowiązaniami podane zostało do wiadomości, że 
ogranicza się dostawę tranzytow ą do pewnej uprzyw i­
lejowanej liczby, poza tern odmawia się znacznej więk­
szości prawdziwym  żelaźniakom, 'k tórzy dziesiątki lat 
zawodowo w tym dziale pracują, możności uzyskania 
dostaw z Huty, jako też swobodnego dysponowania 
zamówień przez poszczególnych kupców  na adres ich 
klienta na obce stacje. Hurtownicy natom iast rezer­
w u ją  dla siebie odnośne dostawy, pom ija jąc tern s a ­
mem kupców detalistów. Poza tern N adzwyczajne 
W alne Zgromadzenie winno stanowczo pod jąć  uchw a­
ły w spraw ie ujednolicenia cen z dostawą franco k a ż ­
dej stacji odbiorczej, ażeby ceny na a r tyku ły  zsyndy- 
kowane były  równe w każdej miejscowości.

Porządek obrad  jest następujący:
1. Zagajenie i odczytanie protokółu z ostatniego 

W alnego Zgromadzenia.
2. P rzy jęc ie  zmiany ustaw Stowarzyszenia (odbitki' 

poprawionych ustaw przez członków Zarządu
zosta ły  p rzesłane wszystkim członkom do w ia­
domości).

3. Zatwierdzenie, wzgl. wybór nowego członka Z a­
rządu po myśli § 6 s tatu tu  naszego Stow arzysze­
nia w miejsce kol. p. Feliksa Stobieckiego, k tóry  
z Z arządu  wystąpił.

4. Rozpatrzenia i uchwała wniosków.
5. W olne głosy i zamknięcie.

Podpisany Zarząd prosi W P anów  Kolegów o n a ­
desłanie swych cennych uwag i wniosków do powyż­
szego, k tóre  zostaną na N adzw yczajnem  W alnem 
Zgromadzeniu w dniu 25. bm. w Poznaniu do uchwał 
przedłożone. Ze względu n a  bardzo ważne m ające za ­

paść uchwały, raz jeszcze Zarząd prosi usilnie o n a j ­
liczniejszy udział w zebraniu.

Leszno, dnia 15 października 1930.
Z A R Z Ą D :

( — )  W. Kalek,  prezes. (— )  Fr. P rzym uszała ,  sekr.

IHCKELIUERH SD. AkC.
PARUSZOWICE O. SL.

polecają sw e pierwszorzędne

Piece 
kąpielowe
z blachy czysto  m iedziane j

dostosowane do palenia 
węglem  lub drzewem  

około 12 13 14” 0
„ 315 340 365 mm 0
„ 100 120 140 Itr.

Deseń No. 101 brun irow ane na ko­
lor bronzowy 

Deseń No. 1 0 ?  błyszcząco k lepane 
(m łotkow ane)

Deseń No. 103 m łotkow ane, kolor 
s ta re j miedzi 

Deseń No. 104 m łotkow ane w p a s ­
kach, kolor błyszczą­
cej miedzi 

Deseń No. 105 z row kam i, ko lo r 
b łyszczącej miedzi.

Piece te zaopatrzone są 
w la  niklowane m osiężne ba 
terje, w prostopadłą rurę odpły 
w ow ą i w  półskośny natrysk 
Na życzen ie dostarcza się za 
miast nieruchom ego m etalowe  
go natrysku, ruchomy wąż me 
talowy z ręcznym natryskiem  
1 zahaczeniem  (za dopłatą). 

Piece wysyła się w specjalnych skrzyniach bez za­
rzutu opakowane. Skrzynie przyjmuje się  zpowrotem  
za policzeniem  2/g wartości, przy zwrocie tychże franco. 

Dostawa natychmiastowa ze składnicy.
W wypadkach gdzie specjalnie zależy na taniości, 

służymy piecami prima iakierowanem i z płaszczem cyn­
kowym, miedzianą rurą opałową i miedzianem dnem, 
z obręczą niklową środkowo-czołową.

W szelkie zapytania załatwiam y bezpośrednio. 8667
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LESZEK GUSTOWSKI. Gdynia
i i .

Z iem lich  haufig , sow ohl in  po ln ischen w ie auch in 
den danziger K re isen, w urde  amgenommen, dass der 
E n tw u rf und der Bau des H afens in  G dyn ia  
andauernd ste igenden S chw ie rigke iten  entsprungen 
w aren, oder auch durch  den B o y k o tt Polens seitens 
Danzigs veran lasst waren.

Ich  benutze die V e ro ffen tlichungsge legenhe it, um 
festzuste llen , dass diese Behauptung angenau und auch 
eine belieb ige  ist. D abei umgehe ich die se lbstverstand- 
liche  Tatsache, dass —  wenn die Entstehung eines 
neuen Hafens in  G dyn ia  n u r S chw ie rigke iten  seitens 
Danzigs verursachen so llten , —  so besitzen w ir  in  den 
In s tilu tio n e n  des In te rn a tio na len  Rechtes geniigende 
M it te l und Wege, um gewissen W id e rw a rtig k e ite n  
entgegenzugehen.

D er P lan  der E rbauung eines eigenen, unabhangi- 
gen H afens an der Ostsee w a r z e it lic h  fr i ih e r  entstan- 
den. D er Entsch luss zum  H afenbau  in  G dyn ia  s te llt  
einen organischen B es tand te il unseres grossen w ir t -  
scha filiche n  Inves titionsp lanes dar, fu r  welchen ein 
so lcher H afen ais unen tbehrlich  ane rkann t wurde. 
K e in  ve ra n tw o rtlic h e r L e ite r der poln ischen W ir t -  
s c h a fts p o lit ik  kónn te  sich dieses Teiles des polnischen 
W irtsch a ftsp rog ra m m s entsagen.

Lange genug —  nahmen w ich tige re  Problem e 
O berhand; auch hau ften  s ich  Fragen, die e iner unv'er- 
zug lichen E rled igung  bedurften . Lange genug —  w ar- 
te ten die F iih re r  des W iederhergeste llte in  Polens auf 
das A u fle u ch te n  besserer w irts c h a ftlic h e r Zustande. 
So vergingen Jahre. G le ichze itig  nahm  das Streben 
der W ir ts c h a ft nach d e r M eeresk iis te  an S tarke  zu. D ie 
B ed iirfn isse  wuchsen.

D ie  W ir ts c h a fts p o lit ik  der R e p u b lik  P o len  —  
besonders aber die poln ische H a n d e lsp o lit ik , konn ie  
■sich obne den V o rte il, den der unabhangige Z u tr it t  
zum  M eere  s ichert, n ic h t m ebr behelfen —  ein Z u tr it t ,  
w e lcher s ich  ais ein grosses, auf d ie  ganze W e lt  w e it 
geoffnetes T o r a u ftu t, ausgerustef m it a lien  technischen 
E in rich tungen  und M it te ln  der neuzeitigen Seehafen.

Solchzn A n fa n g  nahm  unser G d yn ia -H a fen . In  
unseren Augen —  in Augen  des heutigen Polens —  
is t das erstanden, was die w e ite  poln ische M einung, 
ais das G d yn ia -W u n d e r bezeichnet. Von  den schnee- 
weissen G ip fe ln  der T a tra  und den rauchenden Oefen 
Poln isch-O bersch lesiens —  von den unabsehbaren 
N iederungen, b is w eit, zu den s tah lb lauen  Gewassern 
des N iem en und der W il ja ,  gehl d ie M a re  vom  G d yn ia - 
W unde r.

D er G d yn ia -H a fen  s te llt  ke ine  N ach w irku ng  und 
auch ke in  R esu lta t eines S o fo rtp rog ram m s Polens dar. 
Gewiss n ich t.

D e r G d yn ia -H a fen  ha t die grosse Bedeutung einer 
V e rw irk lic h u n g  der H aup te tappe  au f dem W ege: 
W eichse l —  W a rth a  —  Ostsee.

Diesen Ostsee-W eg hat das W iede rhe rgeste llte  
Polen ais seine H a u p trich tu n g  e rkann t. U nd  n ich ts 
m ehr kann uns heute von dieser R oute ablenken. A n  
der Ostsee la u ft  zw eife lsohne die poln ische U nab- 
hang igke its lin ie  m it dem uberm achtigen D rang  w i r t ­
sch a ftlich e r B ed iirfn isse  eines riesigen poln ischen und 
g le ichze itig  tschechischen und ungarischen H in te r-  
landes zusammen.

D er H afen in G dyn ia  is t ke in  aussergewóhnliches 
U nternebm en. Ebensowenig w ird  man annehmen d iir -  
fen, dass G dyn ia  die G renze der poln ischen In it ia t iv e  
au f dem G ebie t der w irtschafts techn ischen  A ussta ttung  
unseres bescheidenen K u stens lre ifens  ist.

G le ichw oh l —  neben D anzig  —  geniesst Polen 
schon lange Z e it vo r dem Bau des G dyn ia -H a fens be- 
s tim m te  Rechte in  den H afen  von T rie s t, Constanz 
und Galace. D ie  poln ische H a n d e lsve rtra g sp o lit ik  be- 
m iib t sich s tand ig  um im m er neue Begiinstigungen in 
den fre ien  Zoonen grosser A us lands-H a fen .

W enn w ir  die gegenwartige D yna m ik  im  Um satz 
unseres Ueberseehandels auch w e ite rh in  au frech t- 
e rha łten  kónn ten , dann s tiind e  n ich ts  im  W ege, dass 
z. B. der k iin ft ig e  o ffene F ischerseehafen einen T e il 
spez ie lle r Seetransporte  ubernehmen miisste.

Unsere Zusam m enarbe it m it e iner Reihe von 
Lande rn  M itte l-E u ro p a s  au f dem Gebiete des See- 
handels kann in dem m odernen G d yn ia -H a fen  einen 
sehr geeignelen Boden finden. D ank des Hafens in  
G dyn ia  e robert s ich  der Uebersee - Im p o rt der 
Tschechoslovakei bere its  eine nahm hafte  S te lle . D ie  
E n tw ick lungsauss ich ten  f i i r  diese Zah len unserer 
H afenum sehlage s in d  ta tsach lich  v ie l verheissend. 
Deshalb miissen w ir  auch die L e is tu ng s fa h igke it 
unseres handelstechnischen H afenappara tes s tand ig  
erhohen, um  desto s icherer d ie  T rans itladungen  nach 
den H afen der poln ischen K uste  lenken zu kónnen.

Das heutige Polen h a t von den Teilungsm aehten 
keine e rfre u liche  E rbscha ft au f dem w irtsch a ftlich e n  
G ebie t ubernom m en. H eute finden  w ir  unsere W ir t -  
scha fts fron ten  grósstente ils gefesselt, e rs ta rr t und be- 
setzt. W ir  miissen le id e r im m er hau fige r und em pfind - 
liche r den M ange l der le tz ten  hun de rt unfre ie rl Jahre  
ve rsp iiren , w ahrend w elcher w ir  unabhangig von den 
Interessen d r it te r  S taaten, und n u r ubere instim m end 
m it eigenen organischen E n tw ick lungsbed iirfn issen , 
das w irtsch a ftlich e  Leben des poln ischen L an de r gun- 
s tig  ha tten  gesta lten kónnen.

H aup tsach lich  au f dem W ege der V e rw irk lic h u n g  
unserer M óg lichke iten  an der Ostsee kónnen w ir  f i i r  
unsere W ir ts c h a ft sichere und feste E n tw ick lu n gs- 
bedingungen herausarbe iten. D azu is t ein le istungs- 
fah ige r H a fen ap pa ra t unentbehrlich . Beide H afen, der 
D anz ige r n ich t m inde r w ie  der in  G dyn ia , haben 
geraum ige A rb e its fe lde r vo r sich.

a:
„Der Eisenhandler”
B « rIIn  SW 68, Alte iakobstr. 156/157

Zaaae najlepsze I ulubione pismo facho­
we dla branży żelaza, towarów żelaznych, 
narzędzi, sprzętów domowych l kuchen­
nych oraz handlu maszyn Itp. Najlepszy 
Informator źródeł zakupu I organ ogło­

szeniowy dla wymienionych branż.
Wychodzi od 37-miu lat raz w tygodniu 

Na życzanla numery okazowa.
Wuslkldi urUdoraoki udziela ń t ia  nadawaniem kotztdw poczteaich

Korespondencja tylko w niemieckim Języku.
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Czas faz zamówić
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®dla branży metalowej, maszynowej, e lektro- I radjotechnicznej, a u to ­

mobilowej, rowerowej, motocyklowej, budowlanej, drzewnej, ceram icznej
i m aszyn rolniczych

na rok 1931

Rychłe zamówienie Kalendarza-Notatnika ułatwi nam ogromnie prace nad tak poży­
tecznym i w prost niezbędnym podręcznikiem i spowoduje jego szybsze ukazanie się.

Ze względów praktycznych i na wielostronne życzenie, uwzględniliśmy w daiale no ta t­
nikowym również i w przyszłym  Kalendarzu notatnik do 1. 4, 1932 roku, co przy obecnym 
nadmiarze weksli klientowskich nawet w średnio wielkiem przedsiębiorstwie oraz innych 
płatności terminowych jest dla przem ysłu i kupiectwa niezmiernie ważnem.

W obec firm, które zamówią Kaleudarz-Podręcznik Fachow y w ciągu tygodnia, zobo­
wiązuje się wydaw nictw o do bezpłatnego wydrukowania firmy subskrybującej w spisie 
firm w jednym wierszu. Będzie to dla każdego zamawiającego pew ną reklamą i p rzybyw a 
przez to Kalendarzowi bogaty  materjał adresow y — wielce zresztą  potrzebny i pożądany 
dla hurtowników i fabrykantów.

Kto w raz  z zamówieniem nadeśle 8 zł, temu w ysy łam y  Kalendarz franco bez kosz­
tów przesyłki. Jest to o 1,60 zł taniej, gdyż porto Fachowego Kalendarza-Notatnika, który  
jest dość obszerny i ciężki i k tó ry  w ysy łam y  stale za zaliczką jako polecony, aby  w drodze 
nie zaginął, kosztuje w raz  z zaliczeniem i zapisaniem 1,60 zł.

Dla dogodności Szan. Czytelników dołączamy pocztówkę zamówieniową, na której
szczególnie dokładnie prosimy wypełnić wiersz, jaki zamieścimy bezpłatnie w Kalendarzu.

Nie potrzebujemy chyba nadmieniać, że nasze Kaleudarze-Notatniki i Podręczniki F a ­
chowe nie wym agają  już osobnego zachwalania. W ydajem y je już od szeregu lat, jako 
pierwsi w ydaw cy  tego rodzaju specjalnych Kalendarzy-Podręczników na całą Polskę.

Znaczna objętość Kalendarza-Notatnika i Podręcznika dla b ranży  metalowej, m aszy­
nowej, elektro- i radjotechnicznej, automobilowej, rowerowej, motocyklowej, budowlanej, 
drzewnej i ceramicznej oraz maszyn rolniczych, piękne wykonanie, solidna opraw a książki, 
pożyteczne i treściwe artykuły , obszerne, bo 224 strony  obejmujące, kalendarjum do zapi­
sków, w tern notatnik w ekslow y do 1. 4. 1932,r., wyrobią  temu pożytecznemu podręczniko­
wi coraz większe uznanie i rozpowszechnienie w całej Polsce.

Do niniejszego numeru dołączamy pocztówkę zamówieniowa.

Administracja 
Rynku Metalowego i Maszynowego

PoznaA, ul. Wielka 10
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ZGROMADZENIE ODDZIAŁU POLSKIEGO
ZWIĄZKU PRZEMYSŁU METALOWEGO.

Dnia 22. 'hm. odbędzie się w W arszaw ie  
Walne Zgromadzenie Oddziału W arsz aw sk ie ­
go P o lsk iego  Związku P rz e m y s ło w c ó w  Meta­
lowych. Oddział warszaw ski tego Związku 
liczy około 120 członków. Zgromadzenie  zaj­
mie się sprawami organizacyjnemu oraz w y ­
słucha sprawozdania  z działalności za okres 
ubiegły.

Z PRZEMYSŁU METALURGICZNEGO.
W edług  danych górnośląskiego Związku 

'p rzem ysłow ców górniczo-hutniczych w  Kato­
wicach, w  lipcu, r. b .  w y d o b y to ,  lub w ypro ­
dukowano: 576 ton brunatnych  żelaziaków, 
25.227 ton 'surówki. 1.337 ton w y ro b ó w  lanych 
drugiego stopnia, 53 ton  rur żel iwnych, 5'1 ton 
odlewów m eta low ych  wszelkiego rodzaju, 
84.173 ton stali surowej i od lew ów  sta low ych,  
4.593 ton pó łfab ryka tów  w alcow anych , 65.083 
ton w y ro b ó w  w alcow anych  go tow ych  i 13.400 
ton w y ro b ó w  go tow ych  do dalszej obróbki.

W  lipcu na G. Ś ląsku za trudnia ły  kopalnie 
rudy żelaznej, w ie lk ie  piece, sta lownie  i w a l ­
cownie,  odlewnie żelaza i stali oira.z inne dzia­
ły hut żelaza i obróbki su row ca  30.669 robo t­
ników, w tem 28.022 mężczyzn, 554 p ra c o w ­
n ików nieletnich i 2.093 kobiety.

JESZCZE W  SPRAW IE ULG CELNYCH NA 
MASZYNY NIEWYRABIANE W' KRAJU.

W śród  dezy d era tó w  sfer gospodarczych 
odnośnie zagadnień celnych szczególnie w aż­
ną jest k w e s t ia  ulg celnych,  udzielanych przy  
w yw ozie  n iek tórych  m aszyn  i apara tów .  Ulgi 
t e  są bardzo w ażn e  dla kalkulacji,  odbijają 
się bow iem  w  p ó ł to ra  a n a w e t  więcej p rocen­
tach na cenie towaru. Poniew aż  zmodernizo­
wanie ś rodków  produkcji polskiej jest  bez­
względną koniecznością, zw łaszcza  w  celu 
spo tęgow ania  eksportu  w y ro b ó w  kra jow ych , 
centralne organizacje  p rzem ysłow e i Kongres 
Izb Przem ysłow o-H and low ych  zajęły  s tano­
wisko, że czynniki rządow e pow inny  dążyć 
do rac jonalnego i l iberalnego stosowania  uIk 
celnych dla maszyn, apa ra tów  i innych ś rod­
ków produkcji , w y rab ianych  w kraju. Pożą-  
danem jest, by  ulgi te b y ły  największe, a za ­
tem. b y  s to sow ana  dawniej  10-proceńtowa 
s ta w ka  celna była p rzy w ró c o n a  i s tosowana 
po  stwierdzeniu, że  sp row adzona m aszyna 
lub apara t  nie są w y konyw ane  w  kra ju  i że 
pochodzą z kraju, t rak tu jącego  równorzędnie  
nasze to w ary  na sw ym  rynku. P rz y te m  ulgi 
p rzyznaw ane  być w inny  na termin odpowiedni 
do wykonania  danej m aszyny  i apara tu  tak.  
b y  urządzenia  kupione w  p rzew idyw an iu  niż­
szej w ar tośc i  nie b y ły  obciążane,  nasku tek  
ewentualn ie  w ydanego  w międzyczasie no-j 
wego rozporządzenia,  c łem w yższem .

LOKOMOTYWY POLSKIE W RUMUNJI.
W  tych dniach p rzy b y ły  już do Rumunii 

p ierwsze  lokom otyw y  poi kie, w y n a ję te  przez 
rumuńskie koleje poństw ow e. Jak  wiadomo, 
Polska wynajęła  Rumunji ,56 lokom otyw  ce­
lem zadośćuczynienia  po trzebom  .transportu 
zbóż. Prze jęc ie  lokomotyw i oddanie ich do 
użytku nastąpi w sposób iden tyczny  jak 
roku ub. przy  przejęciu  w y na ję tych  lokomo­
ty w  niemieckich.

ZAMÓWIENIA NA RURY ŻELAZNE DLA
W ODOCIĄ GÓW  GÓRNOŚLĄSKICH.
S pra w a zamówienia  k redy tow ego  Rządu 

na  ru ry  żelazne lane dla budow y w odoc ią ­
gów na  Górnym  Śląsku znajduje się obecnie

w stadjum technicznego opracowania umowy. 
Uzgadniane są mianowicie sposoby płatności 
związane m. in. ze sp ra w ą  weksli  Zarządu 
Budow y W odociągów  na Górnym  Śląsku. 
Rury mają być  dosta rczane z k redy tem  5-let- 
nim i mają .posłużyć do wyłożenia około 23 
km. t rasy  w odociągow ej.  Po uzgodnieniu 
szczegółów .technicznych,  zw iązanych  z fi­
nansowaniem u m ow y,  należy  się liczyć 
z szybkiem załatwieniem spraw y. Tak więc 
osta teczna  decyzja  zapaść może już w  nie­
długim czasie.  Zawarcie  'tej t ransakcji  p r z y ­
czyniłoby się niewątpliwie do szybkiego sfi­
na lizowania budbw y wodociągów  na Górnym 
Śląsku, gdzie, jak wiadomo, sp ra w a  ta  jest 
szczególnie •paląca.

ZAMÓWIENIA RZĄDOWE DLA PRZEMYSŁU 
HUTNICZEGO.

Zamówienia dla p rzemysłu  hutniczego 
w ciągu p ierw szych  8 m ies ięcy  r. b. (do 
31. 8.) w ynios ły  ogółem 47.852 ton. Naj­
większa ilość zamóweń w ar. b. p rzypad ła  na 
kwiecień 30.8)10 ton,' kiedy to Rządj pragnąc  
przyjść  z pom ocą przem ysłow i hutniczemu, 
udzielił zamówień w w iększości  ob ję tych  
budżetem na cały rok zgó.ry. To też w c ze rw ­
cu następuje wielki spadek zamówień (maj 
341 ton, czerw iec  152 tony). Zamówienia 
w sierpniu (2.44.2 tony) i w  lipcu (3.088 ton) 
są nieco większe, jednak obejmują tylko nie­
wielką część wszystk ich  zamówień p rzem y­
słu hutniczego. We w rześn iu  zamówienia
rządow e objęły około 15.000 ton, w tem jed­
nak jest t ransakcja  zamienna z Min. Komuni­
kacji na dostaw ę 12.000 ton szyn zć z łącze­
niami w zamian za złom żelazny. Reszta ,  to 
b ieżące  zamówienia rządow.e, k tó re  nie p rze ­
k raczają  c y f ry  z l i p c a )  sierpnia. Należy do­
dać, iż ogólna ilość zamówień by ła  nieco
mniejsza w e  wrześniu, niż w sierpniu, i w y ­
niosła .około 45.000 ton (w sierpniu ponad 
50.000 ton), głównie ze względu na spadek 
'Zamówień pryw atnych .  O zw.ększenie  za ­
mówień rządow ych  przem ysł hutniczy zabie­
ga w dalszym ciągu. W  razie .niezwiększenia 
bowiem zamówień można się liczyć w  nie­
k tó rych  w ypadkach  z ew en tua lną  redukcją 
robotników.

POŻAR GNIEŹNIEŃSKIEJ FABRYKI 
„HERKULES**.

W nocy z 9. na 10. b. m. po godz. 12 
s t róż  we fabryce  m aszyn stolarskich i t a r t a c z ­
nych oraz odlewni żelaza „H erku les"  (wł. 
p. Schmelinga)  p rzy  ul, Witkowskie j  nr. 6 
zauważył,  że na dachu nad działem sto lar­
skim ukazały się jęZyjd ognia. Z aalarmował 
zaraz k ierow nic tw o fabryki oraz s traż  pożar­
ną. 'która p rzy b y w szy  w kró tce  na miejsce, 
zlokalizowała pożar .  Gdyby  płomienie o g a r ­
nęły całą  fabrykę ,  pożar  w skutkach mógłby 

• okazać się katas trofalnym. Mimo w szystk ie  
starania  pas tw ą  ognia ’padł cały dział s to lar­
ski, a w raz z nim kilka w ar tośc iow ych  ma­
szyn oraz wiele cennych modeli, Wskutek  
tego p rzypuszcza lna  szkodą wynosi  80.000 zł., 
choć jeszcze dokładnie  jej nie ustalono.  Nie­
znana jest również do tychczas  p rzyczyna  po­
żaru,  k tórą  z pew nośc ią  w  niedługim czasie  
w ykry je  energicznie p rowadzone śledztwo 
policyjne.

W ALCOW NIE DRUTU W NIEMCZECH.
Niemiecki kar te l  walcowni drutu t. zw. 

„D.rahtveirband“ z s iedzibą w  Dusseldorfie 
p rzedłużył w tych dniach konwencję k a r t e ­
low ą na dalszych 5 lat.

ZNIŻKA CEN BLACHY W NIEMCZECH.
Niemiecki kar te l  b lachy cynkow ej  t. zw. 

„Zinkbleehwa.lzwerk-Verband G. m. b. H.“ 
postanowił  obniżyć cenę b lachy  o 1 markę 
na 100 kilogramach, /

STRAJK METALOW CÓW  W BERLINIE.
Skar te l izow ane związki zaw odow e ro b o ­

tników m etalurgicznych,  op iera jąc  się na do­
tychczasow ych  wynikach  głosowania nad 
orzeczeniem rozjemczem, p o w . ię łe  uchwałę, 
proklamującą z dniem 15. bm. s t ra jk  po­
w szech n y  w przemyśle  m etalurgicznym B e r­
lina.

W strajku weźmie udział 740.01)0 robotni­
ków i robotnic.

ZASTOSOWANIE ŻELAZA
W NOWOCZESNEM BUDOWNICTW IE.

W Między naród owym Kongresie B udow ­
nictwa Metalowego, k tó ry  się odbył w Liege 
w czasie od 30. 8. do 7. 9. 10.30 r„  b ra ła  rów ­
nież udział polska delegacja w osobach  rek to ­
ra Politechniki W arszaw sk ie j ,  dr. inż. A. Psze-  
nicklego, 'prof. dr. inż. St. Kunickiego, dr. inż. 
St. B ryły ,  prof. imż. Szelągowskiego,  inż. J a ­
błońskiego f innych. Szczególne za in tereso­
wanie w yw oła ł  ze waględu na sw oją  aktual­
ność odczyt p. prof. dr. inż. St.  Kunickiego.

KONGRES IRON AND STEEL INSTITUT 
W PRADZE.

W połowie uli. ni. odbył się w Pradze  
doroczny kongres Iron and Steel Instituf, po ­
tężnej organizacji  angielskiego przemysłu  m e­
talurgicznego. W kongresie  praskim wzięło 
udział 150 w ybitnych  angielskich p rzem y s ło w ­
ców i fachowców, poza tem byli delegaci z 
‘innych k ra jów ,  głównie z  Niemiec i Francj i .

Odbycie  tegorocznego kongresu  w P r a ­
dze nastąpiło  z inicjatywy za in teresow anego 
silnie w zakładach Skody p. Eugene Schneider  
(Crcuzot). Uczestn icy  kongr -u p rzy jm ow ani  
byli w P ra d z e  z wielką gościnnością zarówno 
przez czechosłowacki p rzem ysł m eta lu rg icz­
ny, jak też i p rzez  czynniki rządowe.

Kongres I ron  and Steel Insf itut  w P ra ­
dze ma dla Czechosłowacji  znaczenie prze- 
dew szystk iem  propagandowe, po legające  na 
zazna jomieniu licznych rep re zen tan tó w  cięż­
kiego przemysłu  angielskiego z Czechosło ­
wacją.

OZNAKI P O PR A W Y  W PRZEMYŚLE META­
LOWYM STANÓW ZJEDN. AMERYKI.

Wedle obserw ac j i  p rzem ysłu  hutniczego, 
w am erykańsk im  przem yśle  m eta low ym  prze ­
tw ó rczy m  zaznaczają  się o b ja w y  po p raw y  
koniunktury, jeszcze  Słabe, jednakowoż w y ­
raźne.  Obserw uje  się chęć pokrycia zapo trze­
bowania na żelazo aż d*o końca p ierwszego 
półrocza r. 1931, co jest  w yraźnym  dowodem, 
że ceny obecne osiągnęły już minimum i co 
skłania p rzem ysł hutniczy do reze rw y  w 
przyjm owaniu  zamówień na dalsze  terminy. 
Specjalnie silne zapotrzebowanie  istnieje na 
żelazo  ksz ta ł tow e, głównie dla konstrukcyj 
m o s to w y c h ; pewne ożywienie Wykazują ró w ­
nież zamówienia kolei i p rzemysłu  samocho­
dowego. Cu, do tego ostatniego, to  muleży za­
znaczyć, że we wrześniu rb. zakłady „G ene­
ral M otors"  ' osiągnęły sprzedaż w y ż s z ą  od 
p rzew idyw anej :  jest  to  p ie rw szym  tego ro ­
dzaju w ypadkiem , po c z ą w sz y  od maja r. b. 
Os ta tn io  dały  się słyszeć wiadomości o  z a ­
m iarach  rozbudow y sieci kolejowej  w stanach 
wschodnich, co w znakomitym stopniu .przy­
czyniłoby się do ożywienia  rynku  metalo­
wego.
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Biuro honsirukculne —
udziela w skazów ek fabrykacyjnych, wykonuje wzory i pro­
jekty racjonalnie pracujących narzędzi specjalnych jako to 
narzędzi do w ykrojów, sztancowania i rozciągania typu ipo- 
jedyńczego oraz kombinowanego, dla wszystkich gałęzi m a­
sowej fabrykacji towarów metalowych. W ystarcza nadesła­
nie wzoru pracy, ewentualnie także szkicu z pomiarami. 
W szelkie zapytania załatw ia się najstaranniej ma przystęp­
nych warunkach. 9230
—  Inżyn ie r RUDOLF SCHOLZ, Bytom  (B e u lh e n  0 . S.) Dr. S te p h a n s tra s s e  15 m

DOM TECHNICZNO-HANDLOWY

L. Jakubowicz i S-ka
Sosnowiec, Dęblińska 7

posiada na składzie 
i poleca po cenach fabrycznych:

Tarcze szlifierskie korundowe i karborundowe, w ią­
zanie ceramiczne i gum owe.

Płótno i papier szm erglowy, karborundowy, naszklony.
Smarownice syst. , ,Stauffer". Koła pasowe.

D ostawy dla biur technicznych, kolei i fabryk.
9325

NOŻE STOPOWE:
tokarskie, heblarskie, noże do obtaczania ban­
daży, grzybki, noże do b. twardych odlewów  

żeliwny eh i stalowych.
Wydajność ośmio-dziesięciokrotna w porówna­
niu z nożami z najlepszej stali szybkotnącej.

U lyM rnia  noży tokarskich „M A R IE L ”
Warszawa, ul. Grójecka 45, m. 20

i Poszukujem y przedstawicieli na poszczególne rejony prze­
m ysłowe, oraz w. m. Gdańsk.

:  9319

na każde ciśnienie 
i każdą wydajność

dostarcza

Fabryka Maszyn Górniczych
Katowice-Załęłe. cm ;:

 .................. »♦» »♦♦♦>♦..........>»W u J
0OOOOO0OOOOO0OOOO00OOOO0OOOOO00OOOOOOOOQ

Redakcja pisma służy bezinteresownie Szan. 
Abonentom swoim chętnie wszelkiemi informacjami

w s p r a w i e  k r a j o wy c h  n ó d e ł  zakupu
Wszelkie życzenia w tym kierunku prosimy skiero­
wać do redakcji pisma.

lm E D A I  Z X O I Y
MINISTERSTWA KOMUNIKACJI 

NA WYSTAWIE w  POZNANIU -  1 9 3 0  r .

Fabryka wykonuje całkowitą instalację motorów 
ze śrubami lub bez oraz podejmuje się mon­

tażu na statkach, opracowanie szczegółów 
wbudowaniu motorów na statkach 

istniejących lub projektowanych.

TDUI. PHBRYKI fflDYDRÓMJ

P S R K U N
UIHRSZHUIH GRE3CHDU15KR a?fi

9311

M O T O R Y  dla kutrów
statków

Do łodzi motorowych
60 K M  rybackich

wrnawrotnąbą . towarowych
i sprzęgłem i pasażerskich
Niskie koszty eksploatacji

MORSKIE MOTORY 
ROPOWE
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Kronika gospodarcza
H A N D E L  Z A GR ANICZNY P O L S K I .

W e d ł u g  ty m c z a s o w y c h  o b l ic z e ń  G ł ó w n e ­
go U r z ę d u  S t a t y s t y c z n e g o ,  d o t y c z ą c y c h  h a n ­
d lu  z a g r a n i c z n e g o  R z e c z y p o s p o l i t e j  P o lsk ie j  
( łą c zn ie  z ,  W o ln e m  M ia s t e m  G d a ń s k ie m )  w y ­
w ó z  w e  w r z e ś n i u  p r z e d s t a w i a ł  s ię  jak n a ­
s t ę p u j e :  W y w iez o .n o  1.749.2)14 to n  t o w a ­
r ó w ,  p r z y c z e m  w a r t o ś ć  w y w o z u  w y n o s i ł a  
211.721.000 zł. W’ p o r ó w n a n iu  do  s ie rp n ia  w y ­
w óz  z w ię k s z y ł  się  w  w a d z e  121.541 ton,  w  
w a r to ś c i  10.237.000 zł.

P R O J E K T  U T W O R Z E N IA  
S K L E P U  P O L S K I E G O  W  A M E R Y C E .

W  t y c h  d n ia ch  w  P o l s k o - A m e r y k a ń s k ie j  
Izb ie  H a n d lo w e j  w  W a r s z a w i e  o d b y ła  się 
k o n fe re n c ja  z  u d z i a ł e m  k o n s u la  g e n e r a l n e g o  
R. P .  w  C h ic a g o  d r .  A le k s a n d ra  S z c z e p a ń ­
s k iego ,  na  k t ó r e j  p o s t a n o w io n o  p r z y s t ą p i ć  do 
o rg a n iz a c j i  s k lep u  z  w y r o b a m i  polsk iemu w  
N o w y m  Jo rk u .

J a k o  w y t y c z n a  dla  o r g a n iz a c j i  sk lepu  
u zn an o  za  w s k a z a n e  z a i n t e r e s o w a n ie  p r z e ­
m y s łu :  lu d o w e g o ,  c e r a m ic z n e g o ,  t k a c k ie g o ,
a r ty s t y c z n o - m e b l a r s k i e g o  e tc . ,  k t ó r e  w in n y  
u c z e s tn i c z y ć  w k o s z t a c h  o t w a r c i a  sk lepu .

W o b e c  p o w o d z e n ia ,  jak ie  m a ją  w  S ta n a c h  
Z je d n o c z o n y c h  s k l e p y  z w y r o b a m i  r o s y j s k i e ­
m u  n iem ieck ie  mi, e z e s k i e m i  i tp ., d o b rz e  z o r ­
g a n iz o w a n y  sk lep  po lsk i  m o ż e  l ic zyć  n a  p e w ­
n y  s u k ce s .  Z a i n t e r e s o w a n e  f i r m y  i o s o b y  mo­
gą  się z g ła s z a ć  w  p o w y ż s z e j  s p r a w i e  do  P o l ­
s k o -A m e ry k a ń s k ie j  I z b y  H a n d lo w e j  w  W a r ­
sza w ie ,  N o w y  Ś w ia t  72.

W Z R O S T  W Y W O Z U  Z P O L S K I  
W E  W R Z E Ś N I U  R. B.

W e d ł u g  d o t y c h c z a s o w y c h  ob l iczeń  d o k o ­
n a n y c h  p rz e z  G łó w n y  U r z ą d  S t a t y s t y c z n y ,  
w y w ó z  z P o lsk i  łą c zn ie  z w .  m. G d a ń s k ie m  
w y n ió s ł  w e  w T ześn iu  'rb. 4.742.214 ton  t o w a ­
rów'.  p r z y c z e m  w a r t o ś ć  w y w o z u  o s i ą g n ę ł a  
sumę. 211.721.000 zł. W  p o ró w n a n iu  do s i e r ­
p n ia  r. b. w y w ó z  w e  w r z e ś n iu  r. b. z w i ę k ­
s z y ł  się w  w a d z e  o  121.541 to n ,  w  w a r t o ś c i  
o 10.237.000 zł.

W  p o r ó w n a n i u  do s ie rpn ia  r. b.  w z r ó s ł  
w y w ó z  w e  w rz e ś n iu  ir. b.  w  n a s t ę p u ją c y c h  
a r t y k u ł a c h  s p o ż y w c z y c h :  w  p s z e n ic y  2,9
mil ion,  zł., ż y c i e  —  0,6 milj. zł., ję czm ien iu  
—  3,6 milj. zł. o r a z  s t r ą c z k o w y c h  g ro c h u  —  
2,6 milj. zł. i f a so l i  —0,3 milj.  zł. P o n a d to  
z w ię k s z y ł  s ię  w y w ó z  t r z o d y  c h le w n e j  o  1.7 
milj.  zł. R ó w n ie ż  w z r ó s ł  w y w ó z  nasion ,  
z w ła s z c z a  o le i s ty c h  o 1,4 milj. zł. i b u r a k ó w  
c u k r o w y c h  o 0,7 milj. zł. N a to m ia s t  zm n ie j ­
szy ł  się w y w ó z  c u k ru  o 6,2 milj. zł.

W z r ó s ł  ró w n ie ż  w y w ó z  w ę g la  o 2,8 milj. 
zł., b e n z y ń y  o 0,4 milj. zł., o r a z  p a ra f in y  oi 0,5 
milj. zł. Z m eta l i  w z r ó s ł  w y w ó z  c y n k u  o 3,7 
milj. zł., n a to m ia s t  o b n iż y ł  się  w y w ó z  o ło w iu  
o  1,3 milj. zł.

O B IE G  PIEN IĘ ŻN Y  W  P O L S C E  W Z R A S T A .
O b ieg  p ien iężn y  w P o ls c e  w  dniu 1 p a ź ­

dz ie rn ik a  r b .  w y j to s i ł  p r z e s z ło  1.600 m i l ionów  
zł, w  tern na b a n k n o ty  B a n k u  P o ls k ie g o  p r z y ­
p a d a  1.370 milj. z ł ,  z a ś  na  b i lon  ( s r e b ro ,  n i ­
kiel i b ro n z )  230 milj. zł. P o n a d t o  zna jdu je  
się w ob iegu  b i le tów  p a ń s t w o w y c h  ( b a n k n o ty  
po  5 zł), na s u m ę  p r z e s z ł o  2  m il j.  zł, k t ó r e  
Bank  P o ls k i  w y c o fu je  z o b ie g u .  N a le ż y  zau -  
w a ż y ć ,  że  u s t a w o w y  o b ieg  p ie n ię żn y  je s t  
w ię k s z y  o s u m ę  oko ło  2 i pół milj. zł, k tó ra  
i igu ru je  w  b i lans ie  w  p o z y c j i  „p o lsk i e  m o ­
n e ty  i b i l o n '1.

Na 1 s t y c z n i a  rb .  ob ieg  p ien iężn y  w  P o l ­
sce  w y n o s i ł  1.484 milj zł, w  te rn  b a n k n o ty  
B an k u  P o ls k ie g o  1.246 milj. ,zł, b i l e ty  p a ń ­
s t w o w e  48 milj. z ł i b i lon  19" milj. zł.

W z r o s t  o b i e g u  p ie n ię ż n e g o  w  P o l s c e ,  w y ­
n o s z ą c e g o  p rz e s z ło  120 milj. zł n a l e ż y  t ł u m a ­
c z y ć  z n a c z n e m  z a p o t r z e b o w a n ie m  k r e d y t ó w  
w  B an k u  P o ls k im  w  ro k u  b ie ż ąc y m .

II I-C I T Y D Z IE Ń  L IG I  S A M O W Y S T A R C Z A L ­
N O Ś C I  G O S P O D A R C Z E J .

L iga  S a m o w y s ta r c z a ln o ś ć }  G o s p o d a rc z e j  
.p rzy s tę p u je  do  o rg a n iz a c j i  I i i -g o  ty g o d n ia  
p r o p a g a n d o w e g o  w  dn iach  26 p a ź d z i e r n ik a  do 
2 l i s to p a d a  na  t e r e n i e  ca łe j  P o l s k i .  W  z w i ą z ­
ku z te rn, L iga  z w r a c a  s ię  z  g o r ą c y m  a p e l em  
do w s z y s t k i c h  o r g a n i z a c y j  s p o łe c z n y c h ,  a b y  
w  z ro z u m ie n iu  k o n ie c zn o ś c i  s ze rz e n ia  u ś w ia ­
do m ien ia  g o s p o d a r c z e g o  p o d ję ły  p o d o b n ą  a k ­
c ję  na  w ł a s n y m  te re n ie .  P o  d ruk i  p ro p a g a n ­
d o w e  i in s t ru k c je  n a l e ż y  z w r a c a ć  się do  c e n ­
t ra l i  L.  S.  G. W a r s z a w a .  H o ż a  74.

P R Z E D S T A W I C I E L E  T A R G Ó W  M IĘ D Z Y ­
N A R O D O W Y C H  W  K R A K O W IE .

W K r a k o w ie  baw il i  p r z e d s t a w ic i e l e  K o n ­
g r e s u  Z w ią z k u  M ię d z y n a r o d o w y c h  T a r g ó w .  
G o śc i  p o d e jm o w a ł  o b ia d e m  w  H o te lu  F r a n ­
c u sk im  im ien iem  Iz b y  P r z e m y s ł o w o - H a n d l o ­
w e j  p. w ic e p r e z e s  J a n  K w ia tk o w s k i ,  w  t o ­
w a r z y s t w i e  c z ł o n k ó w  d y r e k c j i  Iz,by. P o  
z w ied z e n iu  w  t o w a r z y s t w i e  p rz e d s ta w ic ie l i  
I z b y  P r z e m y s ł o w o - H a n d l o w e j  K ra k o w a  i s a ­
lin w ie l i c k ich ,  u c z e s tn i c y  K o n g re s u  w  g o d z i ­
n a c h  w ie c z o r n y c h  opuścil i K ra k ó w ,  u d a jąc  
s ię  do K a to w ic .

S T A N O W I S K O  S Ą D Ó W  W O B E C  K A RT EL I.
W  P o l s c e  n ie m a  u s t a w y  k a r t e l o w e j ;  do 

z a g a d n ie ń  w ię c  z  tej d z ie d z in y  s t o s o w a n e  b y ć  
musij  z w y k ł e  p r a w o  h a n d lo w e .  J u r y s p r u d e n -  
c j a  n a s z a  j e s t  j e d n a k  w  te j d z iedz in ie  n a d e r  
u bo g a .  Na u w a g ę  zas łu g u je  n ie d a w n y  w y r o k  
s ąd u  o k r ę g o w e g o  w  W a r s z a w i e  w  s p ra w ie ,  
w y to c z o n e j  p rz e z  „ b u t s i d e r ó w "  k a r t e lo w i ,  
k t ó r y  z a p o w ie  dz ia ł  b o jk o t  t y c h  z p o ś r ó d  
s w y c h  o d b io rc ó w ,  k t ó r z y b y  z a k u p y w a l i  to ­
w a r  r ó w n i e ż  p o z a  k a r t e l e m .  S ą d  o k r ę g o w y  
o d rz u c i ł  s k a r g ę ,  s tw ie r d z a j ą c ,  że  dz ia ła lnośc i  
k a r t e l i  n ie  m o ż n a  uzn ać  za  . sp rzeczną  z  u c z ­
c iw o ś c i ą  k u p ie c k ą  i p o d k r e ś l a j ą c  w  m o t y ­
w a ch ,  * e  k a r t e l e  są n a tu r a ln ą  i p o ż ą d a n ą  

• g ru p ą  o r g a n iz a c j i  g o s p o d a r c z e j ,  l e ż ą c ą  w  in ­
te r e s i e  g o s p o d a r s t w a  p u b l ic z n eg o  i p o p i e r a n ą  
p r z e z  p a ń s t w o ,  a n o rm a ln e  p r z e j a w y  ich  dz ia ­
ła lnośc i  nie  m o g ą  b y ć  ś c ig a n e  p r z e z  p r a w o .

O T W A R C I E  M A G IS T R A L I  W Ę G L O W E J  
G Ó R N Y  Ś L Ą S K — H E R B Y — ZDU Ń SK A  W O L A .

D n ia  11. tom. w y j e c h a ł  na  b u d u ją c y ,  się 
o dc inek  m a g is t r a l i  w ę g l o w e j  G.  Ś l ą s k -  H e r ­
b y - Z d u ń s k a  W-oia p.  M in is te r  K om un ikac j i  
inż .  A lfons  Kiihn.  Na od c in k u  ty m  d ługośc i  
101 km. u ło ż o n o  s z y n y ,  tak  że  o s o b n y  p o c ią g  
P a n a  M in is t ra  po r a z  p i e r w s z y  p rz e je d z ie  
c a ł ą  d łu g o ś ć  o dc inka .  P .  M in is t e r  p o  d o k o ­
naniu  in spekc j i  us ta l i  t e r m in  t y m c z a s o w e g o  
o t w a r c i a  r u c h u  n a  t y m  odcinku .
AMERYKA PO Ż Y C Z A  N IE M C O M  125 M ILJ .

D O L A R Ó W  
na p o k r y c i e  n i e d o b o ru  b u d ż e t o w e g o .  
„ B o e r s e n - K u d e r "  donos i ,  ż e  ro k o w a n ia  

r z ą d u  R z e s z y  z k o n s o r c j u m  f in a n s i s tó w  o  p o ­
ż y c z k ę  125 m i l ionów  d o la ró w  na p o k r y c i e  
d e f ic y tu  b u d ż e t o w e g o  z o s t a ł y  u k o ń c zo n e .  Na 
c ze le  g r u p y  f in a n s i s tó w  n o w o jo r s k i c h  s to i 
L e e  H ig g inson .  F o r m a l n e  p o d p is a n i e  p o ż y c z ­
ki n a s tą p i  d o p ie ro  p o  u c h w a le n iu  p r z e z  
R e i c h s t a g ,  u p o w a ż n ia j ą c e g o  r z ą d  do  u t w o ­
rz e n ia  s p e c ja ln e g o  fu ndusz u  a m o r t y z a c y j ­
nego .  P o ż y c z k a  o p r o c e n t o w a n a  je s t  na  
4 %  p roc .  p lu s  \Vi p roc .  p row iz j i .  C z a s  t r w a ­
nia p o ż y cz k i  o b l i c z o n y  je s t  na d w a  la ta .  
R ząd  R z e s z y  z a s t r z e g ł  sob ie  p r a w o  s p ła c a n ia  
c z ę ś c i o w o  p o ż y c z k i  w  r a t a c h  p ó ł ro c z n y c h .

IL E  W Y D A J E  AM ERYKA NA R E K L A M Ę ?
J a k  donos i  „ P r o p a g a n d a " ,  k o s z t y  r e k l a m y  

w y n io s ły  w  A m e r y c e  w  j e d n y m  ty lk o  r o k u  
1929 —  565 milj. d o la ró w ,  z c z e g o  206 milj. 
p r z y p a d a  na  r e k la m ę  g a z e t o w ą ,  103 milj. na  
p l a k a t y  i .17 milj. na  r e k l a m ę  p rz e z  r a d jo  i tp .
Z t e g o  64 m.l j.  d o l a r ó w  z a p ł ac i ły  f a b ry k i  sa ­
m o c h o d ó w ,  22 mil j.  —  19 f a b r y k  t y to n io w y c h ,  
28 m il j.  — 89 fa b r y k  a r t y k u ł ó w  ż y w n o ś c i o ­
w y c h ,  17 milj. —  24 f a b ry k i  s p r z ę tu  r a d io ­
w e g o  i g ra m o fo n ó w ,  13 milj. —  47 f i rm  f a r ­
m a c e u ty c z n y c h ,  10 milj. —  28 t o w a r z y s t w  
n a f to w y c h ,  7 milj.--'—  12 f a b r y k  m y d ła  i 65 
m.ilj. — 30 t o w a r z y s t w  k o le jo w y c h .  —  T ak  
r e k l a m u je  się  A m e r y k a !

k a n a d a  p r z e c i w k o  d u m p i n g o w i

S O W I E T Ó W .
R z ą d  K a n a d y  w y d a ł  o s t a t n io  r o z p o r z ą ­

d z e n i e  p r z e c i w k o  d u m p in g o w i  s o w ie c k ie m u ,  
z g o d n ie  z k tó r e m  p o d n ie s io n e  z o s t a ł y  ś re d n io  
o 25 p roc .  s t a w k i  , ce lne  t a r y f y  k a n ad y j sk ie j  
na  130 a r t y k u ł ó w .  N a leż ą  do n ic h :  żelazo ,  
s ta l .  w y r o b y  t e k s t y l n e  o ra z  p r o d u k t y  ro lne .  

ST A Ń Y  Z J E D N O C Z O N E  B R O N IA  SIE  P R Z E D  
P R Z Y W O Z E M  ZA G R A N IC Z N Y C H  ZA P AŁ EK .

D w ó ch  c z ł o n k ó w  K o n g re su  z w ró c i ło  się 
do P r e z y d e n t a  H o o v e r a  z ż ą d a n ie m  z a s t o s o ­
w a n ia  k la uzu l i  a a  ti d u m p in g o w e j  do p r z y w o z u  
a u s t r i a c k ic h  i f ińsk ich  z ap a łe k ,  k t ó r y  z a g r a ż a  
p r z e m y s ł o w i  ro d z im e m u .

S P A D E K  W A R T O Ś C I  C Z E R W O Ń C A .
W  c iągu  o s ta tn ich  c z e ś c iu  ty g o d n i  si ła  

n a b y w c z a  w a lu ty  s o w iec k ie j ,  w e d łu g  re lac j i  
s fe r  kup ieck ich ,  sp a d ła  o 60 piroc. J e d n o ­
c z e ś n i e  u c ie cz k a  od rub la  p a p ie ro w e g o ,  c h o ­
w a n ie  bilonu s reb rnego ,  s p o w o d o w a ł o  ko lo ­
sa lny  p o p y t  na  z ło te  c a r s k ie  ruh le ,  p r z y c z e m  
p rz e c i ę tn a  cena  10 riilbli w  z łoc ie  w y n o s i  
120 125 ru b l i  so w . ,  k t ó r y  to  s to s u n e k  s t a ­
now i m iern ik  w a r to ś c i  w hand lu  p r y w a t n y m  
a r ty k u ła m i  ż y w n o ś c io w c m i .  S p a d e k  ten je st 
.. spowodow any  c z ę ś c i o w o  in flacją  w  z w iąz k u  
z fo r s o w a n ie m  „ p ię c io le tn ie g o  p lan u  w c z t e r y  
l a t a "  o r a z  s p ek u la c ją  ż y w n o ś c i o w ą  n a  tle 
o g ó ln e g o  jej b ra k u .

OP1NJA F O R D A  O B IE Ż Ą C Y C H  S P R A W A C H  
G O S P O D A R C Z Y C H .

W c z a s i e  s w e g o  p o b y tu  w  P a r y ż u  F o rd  
udzie li ł p ra s ie  f r an c u s k ie j  in t e r e s u j ą c e g o  w y ­
w iad u .  w k t ó r y m  w y p o w ie d z i a ł  się  w b i e ż ą ­
c y c h  s p r a w a c h  g o s p o d a r c z y c h .  S tw ie rd z i ł  on. 
że r e s t r y k c j e  c e ln e ,  jak ie  s t o s o w a n e  s ą  p rze z  
p a ń s tw a  e u ro p e j s k i e  w z w iąz k u  z p o d n ie s i e ­
niem t a r y f y  ce lne j  p r z e z  A m e r y k ę ,  p r z y c z y ­
n ią  się do r o z p o c z ę c i a  p rz e z  A m e r y k a n  b e z ­
p o ś re d n ie j  p ro d u k c j i  w k r a j a c h  e u ro p e jsk i ch .  
F a b ry k i ,  w y b u d o w a n e  w E urop ie ,  b ę d ą  m o­
g ły  p r o d u k o w a ć  t o w a r y  po c en a c h  n iż sz y c h  
p łac .  jakie  s ą  s t o s o w a n e  W' k r a j a c h  e u r o p e j ­
sk ich  ; z p unk tu  w idzen ia  j e d n a k  d a lsz eg o  r o z ­
w o ju  p r z e m y s ł u  w E u ro p ie  p o l i ty k a  n iskich 
p łac  nie  .jest w s k a z a n a .

Z B ANKU W Y P Ł A T  M IĘ D Z Y N A R O D O W Y C H
B ank  W y p ł a t  M i ę d z y n a r o d o w y c h  w  B a ­

zyle i d y s p o n u je  z n ac z n e m  i ś r o d k a m i  f ina nso -  
w em i ,  k t ó r e ,  w  m y ś l  s t a t u t u  teg o  B an k u ,  
m a ją  b y ć  lo k o w a n e  w  b a n k a c h  e m is y jn y ch  
k r a jó w  ,o t rw a łe j  i p e w n e j  wa luc ie .

B ank  W y p ł a t  M i ę d z y n a r o d o w y c h ,  k t ó r e ­
g o  u d z ia ło w c e m  je s t  ró w n ie ż  P o l s k a  za  p o ­
ś re d n ic t w e m  B a n k u  P o ls k ie g o ,  u w a ż a  za  j e d ­
no ze  s w y c h  g łó w n y c h  z a d a ń  śc i s łą  w s p ó ł ­
p r a c ę  z b a n k a m i  em is y jn em i  ś w i a t a  i n a ­
w ią za ł  b l iż sze  s to su n k i  z n a s z ą  in s ty tu c j ą  
e m is y jn ą  i u lo k o w a ł  już  p e w n ą  k w o t ę  z w o l ­
n y c h  k a p i t a łó w  w  B a n k u  P o ls k im .
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E DezspreżarHowy silniK
systemu 

DEESELA
jest dla p r z e m y ­
s łu ,  r o l n i c t w a  
( r z e m i o s ł a  naj­
tańsza najspraw­
niejsza i najprost­

sza maszyna 
napadowa.

❖

P r o s i m y  zażądać 

wyczerpującej oferty.

SVENSKA M A SKINVERK EN
SO DERTXUE SZWECJA

Reprezentant Generalny: G d s t a  E n b u m
GDAŃSK-OLIWA, BlUcherstr. 4  — Tel. 4 5 4 8 8

Reprezentant na w oj. W ileńskie, Nowogrodzkie i  B iałostockie: B iuro Techni­
czne STANISŁAW  STOBERSKI, W ilno , ul. Adama M ick iew icza  27. Tel. 12-47 
Reprezentant na w oj. Poznańskie: TADEUSZ KARW OW SKI, B iuro Inży- 
8397 nierskie Poznań, u l. M ickiew icza 34, Telefon 76-68

Fabryka Armatur
E. i. MOnstermann

Bielsko (Śląsk)
A rm atury do pary> WOdy i gazu
W C n t y l C  ż e liw n e  i  s ta lo w e

Zasuwy ££2 ,clężkIel
Hydranty p o d - I n a d 2 ie m n e

K l i r k i  z w y k łe j  o ra z  w  s p e c ja ln e m  
l \  U I  K I  w y k o n a n iu

r Y H 1 / 7 \ \ 7 \ 7  z b r o n z u  fo s fo ro w e g o  d o  
U U l c W y  15 0 0 0  k g  je d n e j s z tu k i

Wyłączny przedstawiciel na Poznańskie, 
Pomorze oraz Gdańsk

Stefan Duchowski
Biuro Inżynierskie 

Poznań, A l.  Marcinkowskiego 1
T e le fo n  3 3 * 2 6 8053

URSUS-MOTORY
od 4 do 1000 K. M. na bardzo do* 
godnych warunkach dostarczała 6

ZAKŁADY MECHANICZNE „URSUS”
Oddział w Poznaniu, ul. 27 Grudnia 16. Telefon nr. 39-21 i

3łD®Offl©O®G©©OOO©©©OOO©GO©G)OOOG©OG©G>6)0®®OGOOOO© 
©0OOOOOOOO©e0O0OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO©

mm KONSTRUKCJE ZELAZNE

inaiBBBl
Hiiaa

S P - E C J A L N O S C :

OKNA
z  żelaia hułeao

Ceny przystępne -  Żądajcie oferty

W . T E M P Ł f M
F A B R Y K A  KONSTRUKCJI ŻELAZNYCH BYDGOSZCZ

$SV. TRÓJCY NU 'JO

8913

Odlewy lano-kute
(Temperguss)

w pierwszorzędnej jakości, 
dające się zginać f skręcać 

na zimno 
do jaknajdalej Idących granic

wykonuje podług modeli, wzorów i rysunków 
Odlewnia te la za  lano -  kutego i zwyczajnego szarego

B. Kołodziejczyk i S-ka
POZNAŃ -  Gńrczyn, ulica Sielska 6

Telefon 6296 i 6433.

rti8g>COOOCiQgiOOg)6XDffl<3<gG<DG)CaCQCDQ<D0<D<BtflgWV9^OO41OC
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Rozporządzenia l o ]  [ o O l o j

PRZED REFORMA S Y ST E M U  UBEZPIECZEŃ  
SOCJALNYCH.

W  zw iązku z o bow iązu jącym  obecn ie w 
P o lsce  sy stem em  ubezpieczeń socjalnych , 
k tó ry  ma dużo stron  u jem nych, Izba P rz e ­
m ysłow o-H andlow a w Sosnow cu opracow ała  
p ro jek t doniosłej re fo rm y  ty ch  ubezpieczeń, 
w k tó rym  najw ażniejszym  by łoby  w ydzie le­
nie z zak resu  pom ocy K asy C horych , całej 
akcji udzielania zasiłków  pieniężnych  na czas 
choroby .

W zam ian tego, p ro jek t p rzew idu je  w p ro ­
w adzen ie iprzyńrusowy-ch indyw idualnych  osz­
czędności p racow ników , w n astępu jącej fo r­
m ie : dla k ażd eg o  p racow nika  o tw ie ra ło b y
się p rzym usow o  indyw idualne konta oszczęd­
nościow e w P. K. O. i na to konto w p łaca łb y  
p racodaw ca pew ną część do tychczasow ej 
sk ładki K asy  C horych , w stosunku  odpow ia­
dającym  przeznaczen iu  na fundusz zasiłków  

■chorobowych. W  ten  sposób , na koncie p ra ­
cow nika  grom adziłby  się op ro cen to w an y  k a ­
p ita ł o szczędnościow y , z k tó reg o  w  raz ie  po­
trzeb y  ubezp ieczany  o trzy m y w ałb y  zasiłki 
pod k o n tro lą  adm in istracy jn o -lek arsk ą . P ro ­
jek t ten je s t  odpow iedni tak że  do ubezpie­
czenia na s ta ro ść . J e s t  to g łów ny punkt p rn- 
jćlktu re fo rm y  ubezpieczeń, p rzyczem  w  naj­
b liższym  czasie Izb a  ukończy prace  nad  cało­
k sz ta łtem  reform y.

D elegacja Izby  sosnow ieckiej, k tó ra  p ro ­
jek t ten  p rzed staw iła  za in teresow anym  czyn­
nikom  rządow ym , spo tka ła  się z b ardzo  życz- 
liw em  przyjęciem . P ro je k t ten  za in teresu je  
n iew ątp liw ie  szerok ie  rz e sz e  ogółu  ubezpie­
czonych , dla k tó ry ch  k w es tia  ta  jest znacze­
nia p ierw szorzędnego .

DEKRET O DO ST A W A C H  I ROBOTACH  
P A Ń S T W O W Y C H  DLA SK ARBU PA Ń S T W A .

Sw ego czasu  o p racow any  zo sta ł i uzgod­
niony m iędzy  m in istram i p ro jek t ustarwy r a ­
m ow ej o  ro b o ta c h  i dostaw ach  p ań stw o w y ch . 
O becnie M inister P rzem y słu  i H andlu p ro jek t 
ten  p rz e sy ła  jako w niosek  do uchw alenia na 
R adę M inistrów , poczerń p ro jek t m a b y ć  od­
d an y  P an u  P re zy d en to w i R zeczypospolite j do 
podpisu na p o d staw ie  a r t . 44 ust. 5 k o n sty ­
tucji, k tó ry  m ówi o w yd aw an iu  dekretów

p rzez  P . P re zy d en ta  z m ocą u staw y  w  ok re ­
sie bezsejm ow ym .

U staw a ita ma być ramoiwą d la  w y d aw a­
nia rozporządzeń  R ady M in istrów  o dosta­
w ach i ro b o tach  p ań s tw o w y ch  dla S karbu  
P ań stw a , m onopolów  p ań s tw o w y ch , zakładów  
i p rzed sięb io rstw  p ań stw o w y ch , za  w y ją t­
kiem  p rzed sięb io rstw  skom ercjalizow anych . 
Na podstaw ie  tych  ro zp o rząd zeń  poszczegól­
ni m inistrow ie b ęd ą  upow ażnieni do w y d a­
w ania zarządzeń  'o dostaw aćh  i robo tach  pań­
stw ow ych .

D ekret w ejdzie w życie w dniiu jego 
og łoszen ia .

SKRÓCENIE CZASU ODROCZEŃ W O JSK O ­
WYCH DLA UCZNIÓW SZKÓŁ Z A W O D O ­

WYCH.
W obec tego, że zarządzen iem  M inistra 

O św iaty  zniesiona zosta ła  w średnich  sz k o ­
łach zaw odow ych  t. zw . p ra k ty k a  poszkolna, 
która, uw ażana by ła  za  dalszy  c iąg  trw an ia  
k u rsu  szkolnego —  M inisterstw o S praw  W e­
w nętrznych  w specjalnym  okólniku w yjaśn iło , 
że  uczniom  śred n ich  szkół zaw odow ych  na­
leży  udzie lać  o d roczeń  w ojskow ych  n ajw y­
żej do czasu  ukończenia p rzez  nich osta tn ie j 
k lasy  teo re ty czn eg o  kursu  nauiki.

O 10 Ml LJ ON Ó W  DOLARÓ W .  
R o z strz y g n ięc ie  pretensyj  o b y w a te l i  polskich.

W końcu b ieżącego m iesiąca ro zp a trzo n a  
ma b y ć  p rzez  najw y ższą  instanc ję  sądow ą 
w S tanach  Zjedn. Am. P . zasadnicza sp raw a  
d o ty cząca  p re ten sy j osób ubezpieczonych w 
am erykańsk ich  to w arzy stw a ch  ubezp iecze­
n iow ych na sum y opiew ające w rublach  daw ­
nego im perium  rosy jsk iego .

R ozstrzygnięc ie  tego p ro cesu  m a b ardzo  
duże znaczenie dla w ielu o b y w ate li polskich, 
posiad a jący ch  ipolisy ru b lo w e to w a rz y stw a  
E quitable i  innych. W edług re jes trac ji p rze­
prow adzonej w sw oim  czasie , p re ten sje  P o ­
laków  z tego ty tu łu  d o sięg a ją  sum y 10 milio­
nów  dolarów .

RATALNA SPRZE DAŻ  LO SÓ W .
R ozpow szechniła  się sp rzedaż  ra ta lna  

obligaicyj pożyczek  p aństw ow ych .

Często' sp rzed aw cy  pobierali zaliczki, 
a następn ie  znikali i n iejednokro tn ie  o b y w ate ­
le tracili sw e osta tn ie  oszczędności.

Jak  się obecnie dow iadujem y, sp raw a ta 
unorm ow ana będzie specjalnem  ro zp o rz ąd ze ­
niem  i sp rzed a ż  ob ligacyj czy  poży czek  od ­
byw ać się będzie  m ogła tylko na zasadzie  
specjalnej koncesji.

UŁATW IENIE W  KOMUNIKACJI TEL E ­
GRAFICZNEJ ZE STANAMI ZJEDNOCZ.

O sta tn ie  zarząd zen ie  M inistra P o c z t i T e ­
leg rafów  zezwala* n adaw an ie  i o trzym yw anie  
ze S tanów  Z jednoczonych depesz radjo.wych, 
opłaconych p rzez  odbiiorcę (t. zw . te leg ram y  
„ co llec t"). H andlow cy, p ragnący  k o rzy stać  
z tej inowaoji, winni zgłosić odpow iednią pro­
śbę do U rzędu P o cz to w eg o , ze w skazaniem  
w chodzących  dlań w grę firm  am ery k ań ­
skich. Zezw olenie na nadaw an ie  te legram ów  
„ co llec t"  udzielane będzie po uzyskan iu  zgo­
dy na to odbiorców  am erykańsk ich , co w y ­
konują U rzędy  telegraficzne bezp łatn ie  i te le­
graficznie.

BILETY 5-ZLOTOWE.

Min. :Sp,raw W ew n ę trzn y ch  rozesła ło  do 
w ojew odów  i p. kom isarza na ni. s t . W a rsz a ­
w ę okólnik, z w ra c a ją c y  uw agę, że w  zw iązku  
z w ycofaniem  z  obiegu 5-.ztoto.wych bTetów  
sk a rb o w y ch  pojaw ili się na prow incji 'niesu­
mienni agenci, g rasu jący  zw łaszcza  po w siach , 
k tó rz y  ro z s ie w a ją  fa łszy w e w ieści, że b ile ty  
te s ta ły  się bezw arto śc io w e  i  w y łudzają  je 
:po 4.50 zł. i taniej za  sz tukę. W obec tego 
należy  celem  ochrony  ludności p rzed  n ie su ­
mienne,ścią w ydać 'pouczenie, że : a) b ile ty
skarbow e z d a tą  1 m aja 1925 r. s trac iły  m oc 
obiegow ą z dniem  30 czerw ca 1929 r ., jednak 
do dnia 30 c ze rw ca  1931 ,r. w łącznie p rz y j­
m ow ane b ęd ą  jeszcze  do w ym iany  p rzez  C en­
tra ln ą  Kasę P ań stw o w ą , k a sy  ska rbow e i od­
działy  'Banku P olskiego ; b) b ile ty  skarbow e 
z d a tą  25 p aździern ika  1936 r. s trac iły  m oc 
ob iegow ą z dniem 30 czerw ca  r. b ., jednak do 
dnia 30 czerw ca 1932 r. w łączn ie  p rzy jm o­
w ane będ ą  jeszcze , jako ś .o d e k  p ła tn iczy , lub 
do w ym iany .przez w ym ienione in sty tu c je .

i o k /o J  l°T C /o) loYcToj Sprawy celne l o Y c / ó J  IoT cJ o J

l o l  [ o j O l o j  ( o O l o j

ZNIŻKA P R O C EN T U  OD K REDYTOW ANIA
NALEŻNOŚCI CELNYCH W GDYNI.
iP. Min. S k arb u  podpisa ł rozporządzen ie , 

obn iża jące  stopę  p ro cen to w ą  od  z ak red y to w a­
n y ch  należności celnych, od to w a ró w  spro­
w ad zo n y c h  d ro g ą  .morską p rzez  G dynię, do 
4 p roc. w stosunku  rocznym .

D otychczasow a sto p a  .procentow a w y n o ­
siła 4.5 p ro c . roczn ie . O bniżenie jej p ozosta je  
w zw iązku  z obniżeniem  s to p y  p rocen tow ej 
p rzez  B ank G dański.

N ależy zaznaczy ć , że  w chw ili obecnej 
■należności celne u legają zak red y to w an iu  je d y ­
nie w  stosunku do to w aró w  sp row adzanych  
dorgą  .m orską p rz e z  G dynię.

KORZYSTNE DLA NASZEGO EK SP O R TU  
ZMIANY W  R U M UŃSK ICH  TARYFACH  

KOLEJOW YCH.
Z dniem  1 w rześn ia  w e sz ły  w  życie  

w Rumunii d la szeregu  a rty k u łó w , in te resu ­
jących  nasz eksport, ta ry fy  znaczn ie  n iższe

od d o ty chczasow ych . Z arząd kolei rum uń­
skich ośw iad czy ł, żc jes t gotów  w prow adzić  
dalsze zniżki na podstaw ie  k o n kre tnych  żą­
dań z polskiej s tro n y . Podobno  tak że  te n ­
dencja do zn iesienia 45 p ro c . 'p rzyw ileju  frac h ­
tow ego, p rzy słu g u jąceg o  rum uńskim  p rzed się ­
b io rstw o m  przem ysłow ym , a w ięc szkodli­
w ego d la  naszego  eksportu , w zm ogło  się 
znacznie w  kołach rząd o w y ch . Z resz tą  mimo 
pow yższej zniżki, poziom  rum uńskich  ta ry f  
jes t c iąg le  jeszcze  w y ższy  od  .polskiego i c ią ­
gle jeszcze u trudn ia nasz ekspo rt do Rumunii 
w  porów naniu  z konw encją czeską, niem iecką, 
au s triack ą , w ło sk ą  itd ., k o rz y s ta ją c ą  z w o d ­
nej drogi dunajow ej lub m orskiej.

RZESZA PO DW Y Ż SZ A  CŁO P R Z Y W O Z O W E  
NA PŁ O D Y  W SI.

Zmiana rozp orządzenia  o „Einfu hrschein ‘ach“ .
B iuro W olffa donosi z B e rlin a : Ze w zglę­

du na n iezw ykle w ielki sp ad ek  cen na ry n ­
kach św ia to w y ch  rząd  R zeszy  n a  m ocy upo­

w ażnienia, w yn ikającego  z u s ta w y  o  ochro­
nie ro ln ic tw a z dnia 15. 4. 1930 r. p odw yż­
szy ł sta.wlki celne z 15 m k. na 1'8.50 mfc. za 
cen tnar m etryczny  z w ażnością  od 23. ub. 
m iesiąca.

O dnośne ro zporządzen ie  ogłoszone zo­
s ta ło  w D zienniku U staw  R zeszy  z dnia 27. 
ub. m iesiąca.

AUSTRALJA PRZECIW ZNIŻCE TARYF  
CELNYCH.

F r. R rennań, delegat Austral,ji. na zg ro ­
m adzeniu 'Ligi N arodów  .ośw iadczył, że Au­
s tra lia  nie m oże w ejść na d rogę porozum ień 
m iędzynarodow ych , zm ierzających  do obni­
żenia ta ry f ce ln y ch , gdyż jest krajem  izolo­
w anym  i znajduje .się w  w arunkach  zupełnie 
innych, niż jak ibądż  k ra j E uropy , co  do ro z ­
w o ju  sw ego  przem ysłu . D ośw iadczenie w y ­
kazało  A ustra lii, że ochrona celna pod staw o ­
w y ch  gałęzi p rzem ysłu  jęs t dla niej kon iecz­
nością  życiow ą.
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WĘGIEL JEST DROGI?
Każdy kilogram spalonego niepotrzebnie węgla podraża produkcję.

Proszę zważyć:
7% kw asu w ęglow ego  w spalinach — 26%  straty na paliwie 

14%  kw asu w ęglow ego  w spalinach — 13%  straty na paliwie

U

W skutek zracjonalizowania gospodarki cieplnej przez zastosowanie

„KATALIZATORA
Komory spalania systemu Inż. M. D E R E WI A N K 6

9288

uzyskuje się O szczęd n ość  w paliw ie
Z w iększenie spraw ności kotła 

Z w iększenie CO2 w spalinach  
N iszczenie dymu

Każdy dzień pracy kotłów bez „K atalizatora11 kosztuje m inim alnie o  10%  drożej 
Za oszczęd n o ść  w paliw ie ręczym y! Koszty wybudowania komory spalania „K ata 

lizator11 amortyzują się w  przeciągu kilku miesięcy.

Bliższych wyjaśnień udziela :

„KATALIZATOR”, Kraków, ul. Lubicz 9. Telefon 3519
oraz przedstaw iciel:

Inż. R U D O L F  M I C H A L I K ,  P o zn ań , ul. Fr. R a ta jczak a  11 a .
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Nadzwyczaj ekonomiczne
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i i n n y c h  
większych 
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dostarcza
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Tow. Akc. „W IEPOFANA
W IE L K O P O L S K A  O D L E W N IA  

F A B R Y K A  N A R Z Ę D Z I  i M A S Z Y N

POZNAŃ
ul. D ą b ro w s k ie g o  81, te le fo n  61-56

9324 I
•■ ■ ■ U IM M M IH im iM IIM m illlH M niH IH IlH U M U M l



Str. 1692 „RYNEK METALOWY I MASZYNOWY". Rok X. Nr. 42

Eksport — Import
POSIEDZENIE R4DY PAŃSTWOWEGO 

INSTYTUTU EKSPORTOWEGO.
Dnia 3 bm. odbyto się posiedzenie Rady 

Państw ow ego Instytutu Eksportowego pod 
przewodnictwem prezesa Rady, p. Pawła Mat­
kowskiego. Tematem obrad było znaczenie 
gospodarcze ksportu w odniesieniu do pro­
dukcji i 'ko.flsu.moji wewnętrznej oraz rola han­
dlu w eksporcie.

Odnośnie do pierwszego punktu obrad Ra­
da opowiedziała się za jak Jiajinten.sywniej- 
szem .poparciem wszelkich usiłowali ekspor­
towych drogą pomocy państwowej i współ­
działania zainteresowanych sfer gospodar­
czych.

Na tem at roli handlu w eksporcie w y­
głoszone zostały dwa referaty : p. B. Sikor­
skiego, dyr. Związku Tow arzystw  Kupiec­
kich w Poznaniu i p. W. SeydJitza, patrona 
Unji Związków Spółdzielczych w Polsce na 
tem at roli, jaką odgrywa w eksporcie handel 
spółdzielczy.

Następnie Rada dokonała wyboru 3-ch 
członków Komitetu W ykonawczego, p. Mi­
nister Przemysłu i Handlu zamianował człon­
kami Komitetu W ykonawczego pp. dr. Rogera 
Battaglję i prezesa W. Wiślickiego.

POSIEDZENIE CENTRALNEJ KOMISJI 
PRZYWOZOWEJ.

W dniu 3 i 4 października urzędowała 
w  Gdyni Centralna Komisja Przyw ozow a. Po­
siedzenie odbyło się w sali M agistratu w dniu 
3 października i trwało od godziny 11 do 4 
po południu. Dnia 4 października Centr. Kom. 
Przyw óz, zwiedziła port gdyński. Podczas 
swego pobytu w Gdyni była ona gościem Izby 
Przem.-Handlowej w Grudziądzu.

TRUDNOŚCI PASZPORTOWE HAMULCEM 
EKSPORTU.

Mając na względzie interesy eksportu, 
sfery gospodarcze ponowiły starania o dalsze 
ułatwienia paszportowe, a przedewszystkiem

0  UJEDNOSTAJNIENIE POSTĘPOWANIA
PODATKOWEGO.

Życie gospodarcze daje coraz silniejszy 
wyraz potrzebom wprowadzenia jednolitych 
przepisów postępowania w ym iarow ego : od­
woławczego w dziedzinie podatków bezpo­
średnich. Odbyty niedawno we Lwowie kon­
gres Izb Przeniyśłowo-flandiowyeb zalecił 
Związkowi Izb kontynuowanie prac celem 
ustalenia opinji w tym zakresie.

KARY ZA ZWLOKĘ.
Zarządzeniem Ministra Skarbu upływają­

cy z dniem 30. 9. br. termin pobierania kar 
za zwłokę w wysokości zniżonej 1 'A% mie­
sięcznie iod wszelkich wpłat uskutecznionych 
na poczet nieodroczomych i nierozłożonych na 
raty podatków bezpośrednich, został przesu­
nięty na dzień 31 października 1930 ir.

PRZEDŁUŻENIE TERMINU ULG PODATKO­
WYCH DLA NOWYCH BUDOWLI.

.Na podstaw ie rozporządzenia Prezydenta 
Rzplitej termin zwolnienia nowowznoszonych 
budynków, oraz części nadbudowanych i przy­
budowanych od podatków od nieruchomości
1 budynków, pobieranych na rzecz Skarbu 
Państwa oraz miast, przedłużony został do 
końca roku 1940. Do tegoż terminu przysłu­
guje prawo potrącania z ogólnego dochodu

o zniesienie św iadectw  kwalifikacyjnych przy 
uzyskiwaniu paszportów , oraz o  zniesienie 
wiz zapomocą umów bilateralnych z odpo- 
wiedniemi państwami zagranicznemu Jak wia­
domo, na tern stanowisku stanął również 
ostatni kongres Izb Przemysłowo-Handlo­
wych.

500.000 NA POPIERANIE EKSPORTU.
Odbyło się pod przewodnictwem prezesa 

dr. Romana Góreckiego zwyczajne posiedze­
nie Rady Nadzorczej Banku Gospodarstwa 
Krajowego, k tóra  m. in. uchwaliła przezna­
czyć z sum, wydzielonych z zysków Banku 
na rok 1929, 500.000 zł dla M iędzyministerial­
nej Komisji Eksportowej z przeznaczeniem na 
prace pionierskie w dziedzinie popierania pol­
skiego eksportu.

O IMPORT WYROBÓW NIEMIECKICH 
DO POLSKI.

Firmy niemieckie pragną eksportować do 
Polski, wzgl. oddać przedstawicielstw o na na­
stępujące artykuły: Opakowania rowerowe,
odkurzacze, .zbiorniki do wody gorącej, pa­
tentowane bezpieczniki samochodowe, farbę 
ochronną od rdzy, kondensatory radiowe, sil­
niki elektryczne, generatory i transform atory, 
maszyny stolarskie, prasy  fornienowe, stru ­
garki, m ateriały do uszczelniania azbestu, w y­
roby gumowe, węże pneumatyczne, pasy pęd­
ne, masło kakaowe. Bliższych informaeyj 
udziela: „Deutsch-Polnische Handelskainmer, 
E. V. Breslau 1, W allstr. 2, po uiszczeniu 
opłaty manipulacyjnej w wysokości zł 2 w 
znaczkach pocztowych.

ZAMIAR IMPORTU DO POLSKI KAMIENI 
DO OSTRZENIA KOS.

Firma czechosłowacka pragnie eksporto­
wać do Pio!ski kamienie do ostrzenia kos i 
sierpów. Informaeyj udzieli Izba Przemysłom 
wo-Handlowa w Poznaniu.

przy wymiarze podatku dochodowego sum, 
używanych na budowę. Zaświadczenia w celu 
uzyskania tych  ulg wydają właściwe władze 
budowlane.

ZWROT PODATKU OBROTOWEGO 
PRZY EKSPORCIE.

Odbywają się obecnie uzgadniania pomię­
dzy .Min. Przem. i Handlu, a Min. Skarbu pro­
jektu ustawy, dotyczącej zwrotu podatku 
obrotowego od surowców i materiałów po­
mocniczych, zużytych dc produkcji. Jedno­
cześnie podlega uzupełnienia lista towarów, 
mających korzystać z przewidzianych ulg. Są 
zgłoszone odpowiednio wnioski, opracowyw a­
ne przez crgani.iac e spakczno-gospadareze 
wraz z umotywowaniem z dziedziny przemy­
słu rolnego. Według zamierzeń inicjat Wiw 
projektu, ulgi podatkowe mają być rozcią­
gnięte na znaczną ilość artykułów , odgryw a­
jących rolę w eksporcie.

PRZYSPIESZENIE EGZEKUCJI NALEŻNOŚCI 
WEKSLOWYCH.

Pod naciskiem orgańizacyj gospodarczych 
M inisterstwo Sprawiedliwości przystąpiło do 
opracowania projektu dekretu P rezydenta, 
przyspieszającego i upraszczającego egzekwo­
wanie należności z tytułu niezapłaconych

W SPRAWIE NAWIAZANIA STOSUNKÓW 
HANDLOWYCH Z BRAZYLJA.

Izba Przemysłowo-Handlowa w Poznaniu 
komunikuje, że w Sao-Paulo .powstaje „Urząd 
Statystyczno-Inform acyjny dla Handlu Zagra­
nicznego Stanu Sao-IPaii.lo“, który  będzie miał 
za zadanie informowanie brazylijskich sfer 
gospodarczych w zakresie handlu zew nętrzne­
go. Szczegóły organizacji tęgo Urzędu zawie­
ra sprawozdanie ekonomiczne Konsulatu R. P. 
w Sao-Paulo z dnia 18 lipca br. Wymieniony 
U-rząd posiadać będzie działy .poszczególnych 
państw i .,standy", gdzie w ystawione będą 
w ydawnictwa: ekonomiczne, statystyczne i 
propagandowe dla. użytku firm, pragnących 
nawiązać sto-sunki handlowe z danemi pań­
stwam i. Między innemi ma być utworzony 
dział p.olskii.

W związku z wspomnianą akcją Izba 
uprasza firmy, pragnące nawiązać stosunki 
handlowe z Brazylią o nadesłanie swych pro­
spektów, katalogów, cenników pod adresem 
Izby Handlowej PoIśko-ŁaeińskorAmerykań- 
skiej, W arszawa, ul. Hortensja 6, która prze­
śle te m aterjały do wspomnianego Urzędu. 
SOWIETY WZMAGAJĄ SW ÓJ EKSPORT.

Szybki wzrost wywozu zboża i nafty.
Jak donoszą ze Stambułu, liczba okrętów 

angielskich, greckich, niemieckich i włc<kich, 
udających się przez Bosfor do sowieckich por­
tów na morzu Czarnem, zwiększa się co- 
dzień. Część okrętów -oczekuje na Bosforze 
■zawiadomienia od władz sowieckich, do jakich 
portów  m ają one zawitać, by zabrać stam tąd 
ładunek.

Gdy w liipcu :rb. przetrasportow ano przez 
Bosfor 65.200 ton zboża sowieckiego, w sierp­
niu cyfra ta podniosła się do 354.600 ton i 
■w ciągu pierwszych 25 dni września — 

.do 356 800 ton.
Co do wywozu nafty sowieckiej, w ciągu 

ostatnich 3-ch miesięcy zostało przewiezione 
jej przez Stambuł przeszło 300.000 ton.

weksli i o tw artych długów na podstawie wy­
ciągów z ksiąg formalnie prowadzonych.

ULGI W PŁACENIU SKŁADEK 
UBEZPIECZENIOWYCH.

Min. Pracy i Opieki Społecznej wskutek 
prośby zawodowych orgańizacyj przem ysłu i 
handlu, wydało do okręgowych urzędów ubez­
pieczeń w W arszawie, Poznaniu i Lw-owie 
okólnik iw spraw ie ulg w płaceniu składek 
mb e z p i ecz en i-o w y-c h.

W okóln iku 'tym  Ministerjum poleca wy­
dać 'kasom chorych zalecenie, aby w okre­
sach chwilowej depresji gospodarczej w posz­
czególnych okręgach produkcji — stosowano 
wobec pracodawców, dotkniętych niepomyślną 
koniunkturą gospodairćzą, ulgi ustawowe przy 
płaceniu składek ubezpieczeń. Ulgi te przy­
znawane mogą być w granicach takich, żeby 
isto tna działalność kasy chorych i prawa jej 
członków nie doznały uszczerbku.

Minist. P racy  zwraca uwagę na postano­
wienia ust. II art. 54 ustawy z dn. 19 maja 
1920 . o obowiązkowem ubezpieczeniu na wy­
padek choroby, k tóry  zezwala w indywidual­
nych, zasługujących na uwzględnienie wypad­
kach, na odroczenie płatności składek ubez­
pieczeniowych z ewentualnem rozłożeniem na 
raty, ze zwolnieniem od całości, lub części 
należnych odsetek.

Sprawy podatkowe
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DAMIC i SZULC
PI. 23  Stycznia 7 - G rudziądz  - Telef. 24
Tlen i aparaty d o  spaw ania

Sp. Z  O .  p.
Rybnik G.-Sl.

Budowa Maszyn ♦Odlewnia Żelaza 
Konstrukcje żelazne

uiciagi towarowe i osobowe
o każdej nodnodci

Wagi wagonowe, wozowe i magazynowe uiszeihieoo rodzaju
Reprezentacja:

A dam  Krysiewicz
Poznań, Św. Marcin 16/17, tel. 41-36

6021

g  LOKOMOBI^  

□  PRZEMY/1 OWE 

I  DO 350 KM

L.

H CEGIELSKI
SP AKC.W POZNANIU.

r>OOOOOOOOOOOOOOOOOOOO0QOOOOOOOOOOOOOOOO£

Biuro Techniczno-Handlowe

A. GLASER
Poznań, ulica 27 Grudnia 16, dom tylny.

T elefony: 41-16  I 50-16
Adres telegraficzny: „Technohandel“

J en ereln e P r z e d sta w ic ie ls tw a  I sk ła d n ic e  fab ryczne: 
„ B erson "  Polska Fabryką W yrobów G um ow ych S . z o. p. 

w  K rakow ie,
W łoc ła w sk a  Fabryka Drutu dawn. C. K I a u k a Sp. Akc. 

w e  W łocław ku
0 . E. Domnlnk M echaniczny  Z sk ład  T ech n iczn ych  Tkanin  

w e  W łocław k u
55967281w Posiada na składzie:

D Ut i l  G rz a n e , z sierści 
r  u i  Jf wielbłądziej, kono­

pne I bawełniane.
p l y j y  uszczelniające org

d z t z e l i wo
KHngerlt", Laserlt, 

azbestowe i gumowe.
konopne, ba­
wełniane, az­

bestowe, talkowe I gu­
mowe.

gumowe tłoczące, 
splralowe, do pary, 

parciane 1 parciane we­
wnątrz gumowe, wszel­
kich wymiarów.

Armatura
Szkła

gazu. 
wodowskazowe rur­
kowe or g .  „Klin­

gera" 1 wazowe do oliwia­
rek kroplowych.

S m a r o w n i c e
laucmetiy
K o r k i  kontrolne.

W a l n a . , . *  d t i e r k l
do czyszczenia maszyn

Cyna angielska I do lu tow an ia .  Metal biały łożyskowy
Lampy I kolby b en zy n ow e do lutow ania  -  S z czo tk i s ta la w o  

F ile s  te c h n ic z n a  -  Fibra w  p łytach  1 lask ach  
oraz wszelkie Inne ARTYKUŁY TECHNICZNE potrzebne 

dla przemysłu i rolnictwa. 
r i n e f o u r o 1 do ’ lur technicznych, kolei, cukrowni 
L J  U  o  l  c l  W  a  • gc, elnl, browarów I fabryk.

®0OO0O0O000000(i>eOC)00O0000000O0000O0O0O®<B
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Z życia placówek przemysłowo-handlowych
Hydrofuge „Castor** przymieszka do zaprawy cementowe]

Iz o la c ja  p rz e c iw  w ilgoci rw y m ag ala  d o n ie d a w n a  je sz c z e  
b a rd z o  w ie lk ich  n a k ła d ó w  i k o s z to w n y c h  z ab ieg ó w , p o n ie w a ż  
n ie z n a n e  b y ty  t r w a le  ś ro d k i i  b r a k  b y ło  m a te r ia łó w  u sz c ze l­
n ia ją c y c h , k tó re b y  s k u te c z n ie  i n iez aw o d n ie  d z ia ła ły .  W ilg o ć , 
w o d a , są  c z y n n ik a m i n a jb a rd z ie j z d rad liw em i iw b u d y n k a ch  
1 b u d o w la c h  w sze lk ie g o  'ro d za ju  n a - i p o d z ie m n y ch , g d y ż  
c z y n ią  sp u s to sz e n ia , d o p ro w a d z a ją c e  po k ilku  la ta c h  b u d o w le  
do ru in y  w zg lęd n ie  n a ra ż a ją  w ła śc ic ie li n a  iponow ne k o sz ty  
re k o n s tru k c ji  i sz u k a n ia  d ró g  z a ra d c z y c h . D z iś  zn a lez io n o  
ju ż  śro d k i, z a p o b ie g a ją c e  p la d z e  w ilgoci, z ac ie k u , p rz e s ią k o w i 
w o d y  d-o p iw n ic , b u d y n k ó w  s to ją c y c h  n a  m o k ry m  g ru n c ie  
i ś ro d k i  te  s ta n o w ią  n ie z a w o d n ą  o c h ro n ę  p rz e d  w sze lk ieg o  
teg o  ro d z a ju  u ied o m a g au iam i. Je d n y m  z ty c h  n o w o c ze sn y c h  
i n ie z a w o d n y c h  ś ro d k ó w  u sz c z e ln ia ją c y c h  o ra z  iz o la cy jn y ch , 
z a b e z p ie c z a ją c y c h  od w ilgoci, p rz e c ie k a n ia  jak o  też  w s tr z y ­
m u ją c y c h  c iśn ie n ie  w o d y  w e  w sz y s tk ic h  p rz y p a d k a c h  (jest 
w  p ra k ty c e  w  fcraiu i z a g ra n ic ą  w y p ró b o w a n y  „H ydrofuge  
C astor", s to s o w a n y  jak o  p rz y m ie s z k a  d o  z a p ra w y  c em en to ­
w e j. W o b e c  z a le c a n y c h  na ry n k u  ró ż n o ro d n y c h  p o d o b n y c h

Narzędzia ze
iW ikadżej fa b ry c e , w a rs z ta c ie  m e c h an ic zn y m , ś łu sa rn i, 

w y tw ó rn i  w y ro b ó w  m e ta lo w y c h . w sz e la k ie g o  'ro d zaju  o ja k o ­
śc i i p re c y z y jn o ś c i  w y k o n a n ia  p r a c  p o z a  su ro w ce m , d ecy d u je  
z a s to s o w a n ie  p o m o c n ic z y c h  ś ro d k ó w  p ro d u k c y jn y c h , k tó re m i 
są  n a rz ę d z ia . Z te j w ię c  rac ji p o p y t na n a rz ę d z ia  w y p ró b o ­
w a n y c h  m a re k  j e s t  z n a c z n y  a  do tak ich , p o w szec lm ein  u z n a ­
n iem  i p o p u la rn o ś c ią  w śró d  fa ch o w c ó w  c ie sz ą c y c h  się  w y r o ­
bó w , z a lic z a ją  się  n a rz ę d z ia  z o ry g in a ln ą  c e c h ą  fa b ry c z n ą  
H. P .  W sp o m n ia n y  z n ak  f a b ry c z n y  je s t  g w a ra n c ją  p o c h o ­
d z en ia  i z a ra z e m  w y p ró b o w a n e j  ja k o śc i ty c h ż e  n a rzę d z i, k tó re

Szatkownice
Z w y c za j p rz y g o to w y w a n ia  z a p a só w  sp o ż y w c z y c h  na  z i­

m ę, w cze rń  p o z a  k o n fitu ra m i i m a ry n a ta m i n a  plan  p ie rw s z y  
w y s u w a  się  k w a s z e n ie  k a p u s ty ,  ro z p o w sz e c h n io n y  d z iś  je s t  
nietyliko w e  w ie jsk ic h  g o s p o d a rs tw a c h  d o m o w y c h , lecz  tak ż e  
(Pb m a ły c h  i d u ż y ch  m ia s ta c h , n iem a l w k a ż d y m  dom u p o s ia ­
d a ją  k a p u s tę  w ła sn e g o  k w a sz e n ia . P o n ie w a ż  rę c z n ie  nie 
m o żn a  s k ro ić  k a p u s ty  ró w n o m ie rn ie  a p ró c z  teg o  p ra c a  ta k a  
je s t  w ie lce  u c iąż liw a , w z r a s ta  w ię c  w  p a ź d z ie rn ik u  z a z w y c z a j

p rz y m ie sz e k  do z a p ra w  w a p ien n y c h , c e m e n to w y c h  i b e to n o ­
w y c h , m nie j łub w ię ce j o d p o w ia d a ją c y c h  sw em u  p rz e z n a c z e ­
niu z a z n a c z y ć  w y p a d a , że  „ C a s to r "  u ż y ty  d o  u sz c ze ln ie n ia  
b u d o w li n a jw ię k sz e j św ia to w e j k o le i p o d z iem n e j w  L o n d y n ie , 
w y k a z a ł  w p ro s t  n ie z ró w n a n e  z a le ty  n ie z a w o d n e j izo lac ji. T o 
sam o  s tw ie rd z o n o  w lic z n y ch  in n y ch  w y p a d k a c h  p rz y  izolacji 
re z e rw u a ró w , m u ró w , k a n a łó w , b a se n ó w , tuneli, ta ra só w , fa ­
sad , s z c z y tó w  i fu n d a m e n tó w . H y d ro fu g e  „ C a s to r"  p o za  in- 
nem i n a g ro d am i, za  n ie z ró w n a n ą  jak o ść  i wartość u ż y tk o w ą  
o d z n a c z o n y  z o s ta ł  ró w n ie ż  w  P o ls c e  i to , z ło ty m  m ed a lem  n a  
W y s ta w ie  B u d o w la n e j VI T a rg ó w  W sch o d n ich  w e L w o w ie  
w  ro k u  1926 . P r e p a r a t  ten , g o d n y  p o lec en ia , p o s ia d a jąc  r e ­
p re z e n ta c ję  d o s ta rc z a  h u r to w o : P rzed sięb io rstw o  B udow lane  
M aurycy K arstens w W arszaw ie, ul. K oszyk ow a 7, a p ró cz  
teg o  u trz y m u ją  go ma sk ła d z ie : w  P oznaniu  f irm a  „ M a te r ja ł  
B u d o w la n y " , S e w e ry n a  M ie lży ń sk ieg o  23, w K atow icach , inż. 
K. W re to w sk i, G en . Z a jączk a  19 o ra z  w  K rakow ie b iu ro  „ C a ­
s to r" , ul. K lep arz  5.

— p —

znakiem H. P.
w Poznaniu p o s ia d a  ma sk ła d z ie  i d o s ta r c z a  h u r to w o  firm a  R. 
M artinek i S -ka z o. o. p rz y  Alejach M arcinkow skiego 15/16.
P la c ó w k a  ta ,  k tó rą  p o le c a m y  u w a d z e  i p o p a rc iu , s ta n o w i d o ­
g o d n e  i k o rz y s tn e  ź ró d ło  zak u p u  o b c ęg ó w  n a jró ż n ie js z e g o  
ro d z a ju , o lbcęgow yoh k lu c z y  do ś ru b , ru r  itp ., k lu c z y  z w y k ­
ły ch  i f ran c u sk ic h , ś ru b o k rę tó w , im a d e ł, g w im tarek  i w ie r ta re k  
rę c z n y c h  p re c y z y jn ie  w y k o n a n y c h  i Unie z a w o d z ą c y c h  w p r a ­
c y  oraiz w sze lk ic h  in n y c h  n a rz ę d z i d la p rz e m y s łu  i rz em io s ła  
d z ie d z in y  m e ta lo w e j.

— p —

do kapusty
z a p o trz e b o w a n ie  n a  m ec h an ic zn e  s z a tk o w n ic e  rę cz n e , k tó re  
p o  c en ie  p rz y s tę p n e j,  o p ro s te j  a p ra k ty c z n e j  k o n s tru k c ji  w y ­
tw a rz a  fabr-yka m a s z y n  St. Jakubow ski w  P oznaniu, ul. P o l­
na 8. Z w ra c a ją c  na p o w y ż s z e  u w a g ę  p p . k u p c o m  b r a n ż y  ż e ­
laza  i m a s z y n  ro ln ic zy c h , p o le c a m y  z a ra z e m  p rz e d s ię b io rs tw o  
to  n a js z e rsz e m u  p o p a rc iu  z a z n a c z a ją c  ró w n o c z e śn ie , ż e  f irm a  
Ja k u b o w sk i b u d u je  ró w n ie ż  m a s z y n y  in tro lig a to rsk ie , d la p a ­
p ie rn ic tw a , t ło c z a rk i itd . __

Zmiana własności
W  ty c h  d n iac h  p rz e sz ła  w rę ce  p o lsk ie  f a b ry k a  m eb li 

p o łąc zo n a  z  m e c h an ic zn e m i w a rs z ta ta m i s to la rn i b u d o w la n e j, 
k tó re j d o ty c h c z a so w y m  w ła śc ic ie lem  b y ł N iem iec  p . K aro l 
K offer. P rz e d s ta w ic ie ls tw o  to  is tn ie je  oko ło  40 l a t  i z n a jd u je  
się  w  P o z n a n iu , p rz y  ul. W e n e c ja ń sk ie j  7. N o w o m ab y w cą  je s t  
d łu g o le tn i w e n k m is trz  s to la rn i  w  fa b ry c e  H. C eg ie lsk i' p. W a-

lerjan D opieralski z G łó w n e j, m ie s z k a ją c y  p r z y  u l. G n ieźn ień  
sk le j 23. Nie u leg a  w ąpiliw ośoi, że pod d o św ia d c zo n e m  k ie ­
ro w n ic tw em  fachow em u p rz e d s ię b io rs tw o  to ro z w in ie  się  dc 
p o w a ż n ie js z y c h  ro z m ia ró w , czeg o  też  n o w em u  w ła śc ic ie lo w  
sz c z e rz e  ż y c z y m y , p o leca jąc  z a ra z e m  ten  p o lsk i w a rs z ta t  
p ra c y  n a js z e rsz e m u  p o p a rc iu  s fe r  in te re s o w a n y c h . —p —

Przeniesienie i rozszerzenie firmy Falarski i Radaike 
w Toruniu

J a k  się  d o w ia d u je m y , z d n iem  1/1 hm . p rz e n ie s io n y  z o s ta ł  
m a g a z y n  sp rz ę tó w  k u c h e n n y c h  i d o m o w y c h  f irm y  Falarsk i 
i R adaike w  Toruniu d o  w ła sn e g o  b u d y n k u  h an d lo w eg o  p rz y  
R ynku N ow om iejsk im  10. U lo k o w a n ie  p rz e d s ię b io rs tw a  w e  
w ła sn e j po-sesjl, z ez w o liło  w ła śc ic ie lo m  n a  .rac jo n a ln e  ro z ­
m ie sz c z e n ie  m a g a z y n ó w  i z n a c z n e  ro zsze rzen ie^  z a p a só w  to ­

w a ró w  tak  p o d  w z g lęd e m  ilości jak  z ró ż n ic o w a n e g o  w y b o ru  
tak , że  p o sia d a  na sk ła d z ie  w sz y s tk o , c o k o lw ie k  p o d leg a  pod 
b ra n ż ę  sp rz ę tó w  k u c h e n n y c h  i d o m b w y c h . —  Z w ra c a ją c  n a  
p o w y ż sz e  u w a g ę , p o lec am y  w s k a z a n ą  p la c ó w k ę  h a n d lo w ą  d a l­
szem u  p o p a rc iu .
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WYTWÓRNIA PĘDNI, MASZYN

KRAWCZYK i S ka
W ZAWIERCIU

♦

Własne biuro w Warszawie
ul. Krucza 16, tel. 105-17

PRZEDSTAWICIELSTWA
we wszystkich większych miastach 

Rzeczypospolitej

I ODLEWNIA ŻELIWA
SPECJALNOŚĆ: \

Pędnie, odlewy maszynowe 
i budowlane 

SPRZĘGŁA CIERNE HILLA
Całkowite urządzenia do przeno­
szenia materiałów: przenośniki 
(transportery) podnośniki (elewa­

tory) i t. d.
OKNA ŻELAZNE

zegary Kontrolne roboinicze „uniuera"
Briinsch «& Co, Wiedeń IX 

WIEN IX, Kollngasse 10a 84  88

m  

jij
ID FEIIISTAHLUIERKE
I  TRAISEH-LEOBERSDORF A.G.
iii vorm. FISCHER, TRAISEN (Dolna Auatrja)

Adres telegraflozny: ,Feln«t.hl-Tr.li«n"

III

m

ni
jjj
01
S
uj
10
jn
U l

iiis
UJSPECJALNOŚĆ: Kształtki z specjalnego łe- 

liwa odwęglonego na rury gazowe i  wodo­
ciągowe, marki sławy światowej F. T. 

Wykonujemy pozatem: zamki budowlana, meblowa 
ara z kłódki pancerne, dalej odlewy stalowa 1 z metali 
miękkich, według nadesłanych nam rysunków 1 modeli. 

Kształtki i zamki dostarczamy franko 
oclone, ewent. franko dom w złotych.

Zapytania, względnie zamówienia sklerowaó naleiy 
do jeneralnego zastępcy na Małopolską, Górny Śląsk, 

Poznańskie, Pomorza i Wolne Miasto Gdańsk: „

Jakob S. Karl, jun., Wiedeń
(Wien II), Feuerbachstrasse 8

na teren b. Kongresówki: 8231
MARIAN POSŁUSZNY. Warszawa if i
Żórawia 33. Telefon 301-59. s

lirEIIISUlElUSIUElUElUElUSIUSUIS

I
uj
iii
s
U l

m

i Blacha miedziana!
K o n iecp olska  W alcownia  Miedzi

w K o n ie c p o lu  

Stacja drogi Żelaznej Częstochow a-Klelce
9229t p r o d u k u j e  8995

blachę m iedzianą i ołowianą
dowolnych wymiarów i  grubości, dna okrągłe  

i pręty m iedziane.
Nabywa s ta r ą  m ie d ź

Kaida modna 
pracownia 

ożywa do napędu 
maszyn każdego 

rodzaju tylko
napędy
redukcyjne

..BEllIlłB"
Zastępują w zupełności kosztowną transmisję I 

Oszczędzają prąd! Oszczędzają czasl
Fabryka Maszyn Górniczych

T. z o. p. — Katowice — Zaląte

Wszelkich

kliszy i rysunków
w dobrem wykonaniu I prędko 

dostarcza

Drukarnia „KUPCA”
ul. Wielka 10 POZNAŃ Telefon 2277
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75-lecie pracy wytwórcze! firmy Rudolf Schmidt w Białej
F a b ry k a  arm atur ,  odlewnie bronzu  fosforowego, metali 

ii żelaza Rudolf Schmidt, B ia ła  kolo Bielska, ul. Kolejowa 24—30 
obchodzi w tym  roku jubileusz 75-łeoia swej wytwórczości.  
Sądow nie  zare jes trow ane  przeds ięb io rs tw o  to, je s t  obecnie 
jedną z na jw iększych ,na js ta rszych  i (wymogom czasu w każ­
dym kierunku odpow iadających, k ra jo w y ch  w ytw órn i a rm atur 
wszelkiego rodzaju.

Założone w  r. 1855 na m a łą  skalę, p racow ało  p rzeds ię ­
b iorstw o to począ tkow o na po trzebę  m iejscowego przem ysłu , 
lecz dotrzym ując  k ro ku  rozwijającem u się p rzem ysłow i Biel­
sko-Bialskiemu rozras ta ło  się szybko  z małych  zaczątków  do 
coraz  w iększych  rozm iarów , tak, ,że ta dziś ogólnie pow ażana  
fab ry ka  m ogła  rozpocząć  Skuteczną konkurencję z pierwszo- 
rzędnetni zagranicznemi fabrykam i arm atur ,  k tó re  zagraża ły  
zalaniem rynku polskiego swemi wyrobami.

Z akłady  fabryczne Schmidt w yposażone w  znaczną ilość 
maszyn i u rządzeń  najnow szych  sys tem ów , w y ra b ia ją  przy 
pomocy długoletnich swoich dośw iadczonych  specjalistów 
i rzemieślników wszelakie a rm a tu ry  do wody, pary ,  gazów, 
olejów, po w ie trz a  i k w asów , jako  też  czyste  ,nieporowafe od­

lew y od najlżejszych do  najcięższych, a to  m etalow e, żelazne 
i kwasoodponne fosfor-ibronzowe.

P on iew aż  p recy zy jn e  „w yroby  Schmidta" o k aza ły  się w 
ruchu zakładów  o nadzw yczajnej  długotrwałości,  c ieszą  się 
p rze to  ogólnem uznaniem. T o  też „Schmidt, Biała" jes t dłu­
goletnim d o s taw cą  najpoważniejszych kopalń nafty, węgla, 
i salin, rafinery}, walcowni, b ro w aró w  i gorzelni, gazowni, 
elektrowni, w odociągów  miast, s t raży  pożarnych ,  fabryk  lo­
ko m o tyw  i w agonów  i zakładów  chemicznych.

Specjalne a rm a tu ry  i odlewy ze swojego bezkonkurencyj­
nego fosforhronziU, odpornego na k w asy ,  dosta rcza  nietyłko 
tkrajowy.m fabrykom  papieru  i  celulozy, ale eksportuje także 
do Czechosłowacji,  Austrii, Jugosław ii i Rumunji.

Celem bliższego zapoznania  Szan. C zyte ln ików  naszych  
z produkcją tej w ytw órcze j ip-lacówiki-jubilatki, do łączam y do 
dzisiejszego nakładu prospekt f irm y Rudolf Schmidt, na k tóry  
zw racam y  szczególniejszą uwagę.

P r z y  tej okazji życzy m y  łirm ie-Jubila tce dalszego p o w o ­
dzenia  i najlepszych w yn ików  w żmudnej p rac y  dla sam o w y ­
starczalności krajowej. —p —

Piece kąpielowe fabryki paruszowickiej
W  głów nem  naszcm środowisku p rzem y słu  meta low ego na 

Górnym Śląsku, jako  specjalizowane zak łady  w y tw órcze  je ­
dno  z poczesnych  m iejsc  zajmują zak łady  „Nickelwerk" Sp. 
Akc. w  Paruszow icach. W y tw a rz a ją  one jako czołowy a r ty ­
kuł pełnemi seriami p iece kąpielowe z b lachy czystomiedzia- 
nej, dostosow ane do palenia węglem lub drzewem, zaopa­
trzo ne  w  najlepszej jakości n ik low ane mosiężne ba te r je ,  w  
p ros topad łą  rurę  o dp ływ ow ą i w półsikośny na try sk  n ieru­
chomy. Na życzenie  i za d op ła tą  dosta rcza  się również miast 
nieruchomego na try sku ,  ruch om y  w ąż m e ta low y  z rę czny m  
na trysk iem  do zahaczania. Z pięciu, n a jw iększy m  zb y te m  -cie-r 
szących  się deseni w ym ienić  w yp ada :  Nr. 101 .piece o ze­

w nętrznym  płaszczu b run lrow anym  na kolor b ranżow y, da­
lej Nr. 102 p iece b łyszcząco  m ło tkow ane ,  Nr. 103 koloru s ta ­
rej nliedzi, iNr. 104 m ło tkow ane w paskach, koloru b łyszczą­
cej miedzi i w reszcie  Nr. 105 z rowkami, także koloru b ły sz ­
czącej miedzi. — P o z a  piecami o yvykwintnem w ykonaniu  jak 
wyżej wskazane, firma „N ickelwerk" dostarcza  p ró cz  tego 
łazienkowe p iece tańsze  z lakierow anemi płaszczami cyniko- 
wemi, .z miedzianą rurą  opa łow ą  i fakiemże dnem o ra z  z ni­
k low ą obręczą  środikowo-czołową. — W szelkie  zlecenia w y ­
konuje firma „N ickelwerk" w ter,mimie na jkró tszym  i na do­
godnych dla odbiorcy warunkach,

— p —

Nowootwarty warsztat m echaniczny w Toruniu
W  p ie rw szy ch  dniach październ ika  ,r. b. uruchomił p. 

Stanisław  Grabowski w  Toruniu przy ul. Szczytnej 3 w a r ­
sz ta t  m echaniczny nas taw iony  specjalnie na w ykonyw anie  
repe-racyj. P rzeds ięb io rs tw o  to za ła tw ia  n a p raw ę  m aszy n  do 
szycia, maszyn do  pisania, row erów , centryfug, gramofonów 
idt., p rzy jm uje  zlecenia, na autogeniczne spawanie metali

i części m aszyn ow ych  i w y k on u je  rów nież  wszelkie roboty 
tokarskie. Szan. Czytelnikom n aszym  Torunia i ,okolicy, po­
lecamy n o w y  ten w arsz ta t  p racy  najusilniejszemu poparciu 
tern bardziej,  że właściciel jego jako dzielny  zawodowiec, 
s tanowi rękojmię ściśle fachowego wykonania powierzonych 
mu prac. ' —p.—

Wzory i narzędzia dla masowej
Szanow nym  C zyte ln ikom  naszym  a szczególnie pp. p rze ­

m y s łow com  zw racam y  uw agę na ogłoszenie inżyniera p. Ru­
dolfa Soholz‘a w Bytomiu na G. Śl. (Beuthen O. S. S tephan-  
str. 15), k tó ry  w  .Polsce oraz  zagranicą jako k on s t ruk to r  stał 
na czele p o w ażn ych  zakładów m asowej p rodukcji w y rob ów  
m eta low ych  a obecnie ,pod w skazanym  adresem  posiada  w łas­
ne b iuro  konstrukcyjne .  Zakres działalności p rzeds ięb io rs tw a  
jego obejm uje  udzielanie w skazów ek  i po rad  fachow ych  oraz

produkcji wyrobów metalowych
fabrykacyjnych ,  w ykonyw anie  w zorów  i projektów racjonal­
nie pracu jących  narzędzi i urządzeń w zastosowaniu do m a­
sowej produkcji,  ,reorganizacja  n icren tu jących  się przedsię­
b iors tw  i nastawienie  ich ina p rodukcję  specjalizacyjną, o rg a ­
n izac ja  p racy  seryjnej i zaiponiocą t ransporte rów , w y k o n y w a ­
nie specjalnych narzędzi do fabrykacji m asow ej zw ykłych  
,i kom binow anych  itd. • W szelk ie  zlecenia za ła tw ia  inż. 
Schulz najs taranniej i n a  p rzy s tępn ych  w arunkach .  —p

Budowa pieców
S zan o w n y m  Czytelnikom naszym  ze  sfer p rzem ysło w y ch  

zw racam y  uiwagę na ogłoszenie f irm y M athias Pau lu s  w  K a­
tow icach, k tó ra  na G órnym  Śląsku jest jedynem  w sw ym  
rodzaju przedsięb iorstw em , budującern ii uruchamiaj ącem 
w szelkiego rodzaju I typów  p iece przem ysłow e. !W długo­
letnim okresie swego is tnienia w skazan a  pow yżej firma ka to ­
wicka w ystaw iła  ju ż  c a ły  szereg  now oczesnych typów i sp ra ­
wnie funkcjonujących pieców: ża row ych ,  spaw ających, do to­
pienia metalu i żelaza, wysokich  p lecy  dla hutnictwa, dalej

przem ysłowych
•pieców-głębokich, martinowskich, kupolowych, do suszenia, 
tem perow ych  i do cynkowania oraz  wapienników, cegielń i ge- 
meratoilów. P ró c z  pow yższego ,  z a k ła d y  IMathias .Paulus 
p rzep ro w ad za ją  projektow anie i budow ę kominów p rzem y ­
słowych, obm urowanie  ko tłów  ii w ykonują  ro b o ty  z m ater ia­
łów kwasu,trwałych i ogniotrw ałych oraz  wszelkie roboty 
lutownicze ołowiem. P r z y  zapotrzebow aniach  p ros im y  zw ró ­
cić się pod podanym pow yże j  adresem.

- iP —
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Budowa nowoczesnych sazoseneratorów 
przemysłowych

Stosowanie gazów opałowych dla celów przem y­
słowych zna jdu je  ostatnio coraz większe rozpowszech­
nienie. Szybki i znaczny swój rozwój zawdzięczają ga­
zy te ujawnionym zaletom, do których przedewszyst- 
kiem zaliczyć należy możność dokładnej regulacji sp a ­
lania, oraz brak powstawania popiołu, a zatem za­
oszczędzenie kosztów i czasu na usuwanie p o w sta ją ­
cych s tąd  zanieczyszczeń. IV,nadto przez stosowanie 
gazów osiąga się z łatwością znacznie wyższe tem pera­
tury  od tem peratur, o trzym ywanych w paleniskach dla 
bezpośredniego spalan ia  opału.

W arunki techniczne, jak im  w inny odpowiadać nowo­
czesne gazogeneratory przem ysłowe.

Pozostaw iając narazie  na uboczu sprawę spalania  
gazów produkowanych przez zak łady  gazowe, w zględ­
nie koksownie, poruszymy jedynie obecny s tan  techni­
ki budowy generatorów na gaz biedny i wodny, s toso­
wanych przeważnie dla celów przemysłowych.

W ytw arzanie  gazu w generatorze odbywa się, jak 
wiadomo, w taki sposób, że przez rozgrzane węgle 
przesyła się mieszaninę pary  i powietrza, wskutek cze­
go wytwarza się gaz palny, sk ład a jący  się z określonej 
ilości wodoru i tlenku węgla. W odór tw orzy  się pod 
w pływem  rozkładu  pary  wodnej na składniki chemicz­
ne wodór i tlen, z k tórych wodór jako gaz palny jest 
dla silnika czynnikiem pożytecznym, natomiast część 
tlenu zastępuje  tutaj powietrze. Pozostała  część tlenu 
zamienia się w połączeniu z węglem na tlenek węgla, 
k tóry  jest również gazem palnym  i posiadającym  dla 
silnika równie duże znaczenie.

Jednym  z podstawowych warunków, jakim powi­
nien odpowiadać dobry gazogenerator, jest zdolność 
tegoż wytwarzać gaz o wysokiej wartości kalorycznej. 
W arunek ten jest nawet konieczny w w ypadku , gdy  
generator ustawiony jes t  w pew nej odległości od opa­
lanego odbiornika. W  tym leż celu stosuje się naw et 
w wielkich fabrykach ba ter je  centralne generatorów, 
skąd  dopiero nas tępu je  rozsyłanie gazu do odbiorni­
ków. Ponieważ jednakże w w ypadku przesyłania 
gazu nie można uniknąć jego ochłodzenia, przeto b a r ­
dziej korzystnem  jest produkowanie gazu o niezbyt 
wysokiej temperaturze , lecz o wysokiej wartości ka lo ­
rycznej.

Równie ważnem jest otrzymywanie stałego gatun­
ku gazu, od czego zależy równomierny ruch i dokładna 
regulacja  odbiorników. Zaznaczyć jednak należy, że 
uzyskanie stałej tem peratury , względnie stałego s k ła ­
du gazu palnego, wymaga też bardzo  wiele zachodów.

Poza wskazanemi czynnikami, winien gazogene­
ra to r  posiadać w ystarcza jącą  elastyczność, a to  celem 
szybkiego i łatwego przystosowania się do nagłych 
zmian odbiornika, a przedewszystkiem celem sp ro s ta ­
nia potrzebom wynikłym z obciążeń szczytowych.

W  miarę rozwoju budowy generatorów dla p ro ­
dukcji gazu palnego o wysokiej wartości kalorycznej 
oraz o s ta łym  składzie przystosowanych do wyżej 
wskazanych wymagań, powiększano równocześnie moc 
tych generatorów, a to celem zadośćuczynienia po trze­
bom, wynikłym ze stałego wzrosYu mocy odbiorników. 
W  ten sposób rozporządza obecnie technika jednostka­
m i o wielkich rozmiarach, przystosowanych do o trzy ­
mania wysokiej mocy z 1 m.2 przekro ju  generatora.

B adając  niedogodności i wady daw nych typów 
generatorów, wymagających wykwalifikowanej i cz u j­
nej obsługi, coraz bardziej trudnej do znalezienia, po ­
szli konstruktorzy nowoczesnych generatorów po linji 
budowy urządzeń, funkcjonujących możliwie au tom a­
tycznie.

Rozważania  nad działaniem generatorów.
W arunki eksploatacji  i niezawodności ruchu wy­

m aga ją  od generatora dostawy do odbiorników gazów 
palnych jak najbardziej bogatych w tlenek węgla. Z a­
wartość tlenku węgla zależna jest od wielu czynników, 
a w szczególności od tem peratur,  panujących  w posz­
czególnych sferach spalania, oraz od grubości warstwy 
opału.

Biorąc p od  uwagę, że odgazowanie w generatorze 
jest zjawiskiem dość skomplikowanem i że p row adze­
nie generatora odbywa się z trudnościami, wynikłemi 
wskutek możliwości powstawania odwrotnych reakcyj, 
co wymaga ciągłej regulacji, przeto celem otrzym ania 
zadawalniającego s tan u  równowagi, oraz odpowiednie­
go odgazowania, należy utrzym ać m aksym alną grubość 
warstwy, oraz równomierny opór tejże, odpow iada ją­
cej normalnej produkcji gazu. Również ochronić n a le ­
ży generator od powstawania t. zw. „dróg pionowych"

(Dokończenie nastąpi.)
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Widoki rozwoju dróg kołowych w Polsce
Mamy obecnie w 'Polsce 43.436 kilometrów dróg 

bitych, państwowych 13.358 km., wojewódzkich 9369 
km. i powiatowych 20.709 km. Najwięcej szos posiada 
Poznańskie 6.044 km., Krakowskie 5.295 km., Lwow­
skie 4.710 km., Pomorskie 4.289 km., W arszawskie 
3.959. Namniej szos posiada W ileńskie 343 km., No­
wogródzkie 632 km., Poleskie 196 km., W ołyńskie 890 
km. Poznańskie posiada 14 razy więcej niż Wileńskie.

Dróg gruntowych jest w Polsce 42.354 km., to 
znaczy prawie tyle, co szos. Razem — dodając koleje, 
jest 105.286 kilometrów dróg, w tern żelaznych i bi­
tych 62.922 kilometrów, zwykłych 42.354 kilometrów.

Jak  jednak przedstaw ia się spraw a z dalszą roz­
budową niewystarczającej dla nas sieci drogowej oraz 
z jej konserwacją?

A ustrja z otrzymanej świeżo pożyczki zagranicz­
nej przeznaczyła poważną część na budowę dróg ko­
łowych, zwłaszcza w Alpach. Inne państwa Europy 
Środkowej i Zachodniej zwiększają wydatki na popra­
wę i budowę dróg kołowych. Dzieje się to głównie pod 
kątem  widzenia rozwoju ruchu samochodowego, któ­
ry  z jednej strony wymaga dobrych dróg, a z drugiej — 
drogi te szybko niszczy.

W Polsce niszczenie dróg przez samochody, a 
zwłaszcza autobusy, dokonywa się znacznie szybciej, 
niż poprawa ogólnego ich stanu przez ich konserwację 
i rozwój sieci. Stan ten, w porównaniu z państwami 
Środkowej; i Zachodniej Europy (zwłaszcza wskutek 
zaniedbania ze strony przedwojennej Rosji) wogóle 
bardzo niski, w ostatnich latach cofnął się wobec nie­

dostateczności środków budżetowych, używanych na 
cele drogowe.

Ostatni kongres drogowy, odbyty w r. 1928, z a j­
mował się spraw ą finansowania dróg i widział roz­
wiązanie tej kwestji w stworzeniu państwowego fun­
duszu drogowego, wzorowanego na podobnych przy­
kładach zachodnio-europejskich, a zwłaszcza na usta­
wie o funduszu drogowym czechosłowackim z r. 1927. 
Fundusz ten miałby czerpać dochody z podatku od 
samochodów, od biletów autobusowych, od benzyny, z 
ceł samochodowych i ich części oraz z innych źródeł. 
Sumę tych dochodów oszacowano w pierwszych latach 
na 75 mil jonów zł rocznie. Łącznie z dotychczasową 
dotacją państwową, przewidzianą w budżecie w wyso­
kości 65 milj. zł, stanowiłoby to 140 milj. zł w pierw­
szych latach. Rząd wstąpił też ostatnio na tę drogę 
i wniósł do Sejmu projekt ustawy o funduszu drogo­
wym, opartym  głównie na podatku od samochodów, 
który m iał dać 28 milj. zł.

Wobec zaniedbania Polski w danym zakresie, nad­
to wobec dużych'korzyści, wynikających ze ściągania 
międzynarodowego ruchu samochodowego na nasze 
drogi, nie wystarczyłoby nawet stworzenie takiego fun­
duszu drogowego przy utrzym aniu dotychczasowych 
dotacyj ze Skarbu Państwa. Idąc za przykładem  za­
granicy, należałoby przy okazji zaciągnięcia najbliż­
szej większej państwowej pożyczki zagranicznej prze­
znaczyć doraźnie poważniejszą sumę na poprawę i bu­
dowę dróg, aby w krótkim  czasie podnieść znacznie ich 
poziom;; ze stałego funduszu drogowego zaś należałoby 
amortyzować i oprocentowywać części pożyczki zagra­
nicznej, która byłaby użyta na cele drogowe.

Ile czasu służy lokomotywa?
N ajkrócej żyjącemi silnikami są  silniki lotnicze. 

Eo dwustu do trzystu godzinach pracy silniki takie są 
już uważane za „stare” i zwykle wycofywane ze służ­
by czynnej.

Cięższe silniki autowe są  też długotrwalsze i czę­
sto działają spraw nie przez lat kilka.

A le silniki parowe przew yższają wszelkie inne 
ipod względem długowieczności. Istnieją lokomotywy, 
które pomimo intensywna praca, na jaką są skazane, 
wprost zdumiewają swą wytrwałością.

Skrupulatną statystykę pod tymi względem prow a­
dzą amerykańskie towarzystwa kolejowe. Statystyka 
ta obejmuje jitż 30.000 lokomotyw i wykazuje, że śred­
ni wiek lokomotywy wynosi 32 lata.

W prawdzie większość lokomotyw, objętych przez 
wspomnianą statystykę, była przerabianą, ale prze­
róbki te nie wywołało bynajm niej zużycie się maszy- 
nerji, jeno potrzeba zastosowania w tych lokomoty­

wach najnowszych ulepszeń technicznych, aby odpo­
wiadały Wymaganiom wzmożonego ruchu kolejowego.

Niektóre am erykańskie towarzystwa kolejowe po­
siadają lokomotywy, służące im już od czterdziestu 
trzech la t i z których każda przebiegła w tym czasie 
po szynach 2.500.000 km.

Ale i we Francji, na sieci kolejowej Orleanu, 
można jeszcze widzieć, na małych linjach kolei lokal­
nych, lokomotywy pokryte blachą miedzianą, zbudo­
wane w 1889 r. i dotychczas działające doskonale.

Dążenie więc do osiągnięcia jak największej szyb­
kości, a jak już wiadomo, szybkość taką można osię- 
gnąć tylko w powietrzu, stw arza potrzebę budowania 
silników, rozporządzających jak najw iększą siłą  przy 
jak najm niejszym  ciężarze. Nie dziw zatem, że silniki 
takie zużywają się szybko, gdy tymczasem ciężka m a­
szyna parowa pracuje wytrwale przez lat dziesiątki.

Najszybsze pociasi w Europie
Najszybsze pociągi w Europie posiada Francja, 

gdzie na linji Paryż — St. Quentin pociąg nr. 185 p rze­
biega z szybkością przeciętną 99.9 km. na godzinę. Na 
dystansie zaś Paryż — Jeum ont ekspress Paryż —

Leodjum biegnie z szybkością aż 100,5 km. na godzinę 
Ogółem 85 pociągów pospiesznych we Francji biegnii 
z szybkością przew yższającą 90 km. na godzinę.
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Dobrodziejstwo używanych samochodów
Na marginesie Targów Używanych Samochodów w Poznaniu od 12— 19 października 1930 r.

Św ia tow y kryzys  gospodarczy a zwłaszcza 
p rzem ysłow y odbił się na motoryzacji i lokomoty- 
zacji św iata  — tym kwiecie współczesnej kultury 
— jak najfatalniej. W  ogólnym kryzysie  ostat się 
p raw ie  tylko Ford i General-Motors, k tórzy na sa­
mych amerykańskich rynkach zajmują 75% sprze­
daży samochodów. Ale i tym  potentatom stał się 
zaeiasny rynek zbytu i walczą rozpaczliwie przede- 
wszystkiem o europejskie rynki zbytu, co przy obec- 
nem nasyceniu produkcji światowej samochodów w 
ilości 35 miljonów jednostek, staje się zadaniem co­
raz trudniejszem wobec nowego zagadnienia, w ysu­
wającego się coraz bardziej na czoło problemu auto­
mobilowego — co czynić z samochodami używa- 
nerni?

Na samym am erykańskim  rynku ciąży 400 ty ­
sięcy używanych samochodów, czekających na na­
byw cę  i nie znajdujących go za oceanem z tej pro­
stej przyczyny, że używane samochody bierze się 
tam w sposób w prost dumpingowy na poczet rachun­
ku nowej maszyny. To samo dzieje się też w Niem­
czech, by tym sposobem ożywić produkcję, w sku­
tek czego jednak mnoży się coraz więcej — i zalega 
garaże — wozów zupełnie jeszcze użytecznych, ob­
ciążających w nieznośny sposób producenta i kupca 
samochodowego — bo nie sposób przecież, za p rz y ­
kładem Forda, skupować w ozy używane po 20 do­
larów na szmelc. Tym czasem w Europie sytuacja 
pogarsza się o tyle, że Ameryka zalewa s ta ry  konty­
nent nietylko nowemi wozami, lecz też m asowo 
szmugluje — zwłaszcza na wschód — auta używane, 
co przy ogólnem zubożeniu Europy wysunęło kwe- 
stję używanych samochodów na czoło wszelkich 
kupieckich transakcyj samochodowych.

Nic dziwnego więc że jak grzyby po deszczu 
w yras ta ją  wszędzie targi na używane samochody 
i giełdy tego rodzaju, szczególnie po bardzo udałej 
imprezie monachijskiej z początkiem b. r. — Giełda 
tamtejsza polega na stałem wystawianiu  na sprze­
daż, za pewną opłatą, używanych wozów, co od­
ciąża nietylko kupca handlującego samochodami, ale 
też zachęca interesenta i daje również pew ną gw a­
rancję używalności wozów w naturalnym stosunku 
kwalifikacji i cen. W e Wiedniu odbywają się takie 
targi względnie giełdy co miesiąc.

U nas w Polsce ruszyła spraw a z m artwego 
punktu dzięki Kom—Turowi względnie zjazdowi 
zrzeszenia kupców b ranży  samochodowej z całej 
Polski w dniu 7 lipca br. po poprzedniej już próbie 
pierwszych targów samochodowych na placu T a r ­
gów Wschodnich we Lwowie od 22 czerwca do 4-go 
lipca br.

Obecne targi używanych samochodów w P o ­
znaniu otw arte  12 października br. (do 19 paździer­
nika br.) przy udziale ponad 50 jednostek, w y s ta ­
wionych na sprzedaż, przedstaw iających sortyment 
od najskromniejszych do najwspanialszych wozów 
w najlepszym stanie używalności — zawdzięczamy 
zasłużonej organizacji poznańskich kupców branży  
samochodowej z jej prezesem Dyr. Sierszyńskim 
na czele, zasłużonym organizatorem potężnego S a ­
lonu Samochodowego na Międzyn. W ystaw ie  Ko­
munikacji i Turystyki w Poznaniu. Organizacja ta, 
oparłszy się o Związek T ow arzys tw  Kupieckich w 
Poznaniu i jego generalny sekretarja t w osobie nie­
zmordowanego mag. W ł. Szczepańskiego, zdołała 
zainteresować szerokie sfery naszego handlu i prze­
mysłu dla tej dziś jedynie korzystnej akcji samo­
chodów używanych.

Polskę, p rzy  jej opłakanym stanie 1 samochód 
na 800 obywateli (38.000 samochodów przy 45.000 
wszelkich pojazdów mechanicznych) nie stać dziś 
na „luksus" drogich wozów nowych. Poznał to na­
wet magistrat łódzki, k tó ry  ostatnio zniósł podatek 
luksusowy za samochody zarejestrowane do celów 
handlowych. Z drugiej strony  jednak właśnie obec­
nie jest jak najlepsza konjunktura na import i sprze­
daż wozów, zagranicą już się nieopłacających, mo­
gących jednak być dla naszego kraju p raw dziw em  
dobrodziejstwem. Dopóki nie posiadam y jeszcze 
własnego przem ysłu automobilowego, w pełnem te­
go słow a znaczeniu, dopóki nie dysponujemy jesz­
cze autostradami włoskiemi, musimy myśleć o skro­
mnym początku i dorobieniu się na m aszynach uży­
wanych, aby to tylko były  m aszyny nie nabyw ane 
z rąk lindywidjów z pod ciemnej gwiazdy, lecz w 
ośrodkach zaufania, jakiemi są targi, tak pięknie 
w Polsce zapoczątkowane, lub giełdy używanych 
samochodów, których organizacją zaskarbi sobie 
poznański Związek wdzięczność całego naszego spo­
łeczeństwa.

Henryk Grudziński.
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Walka Forda o rynek europejski
Fantastycznie szybki rozkw it przemysłu auto­

mobilowego w Stanach Zjednoczonych sprawił, że 
najpojemniejszy rynek wewnętrzny okazał się dlań 
niedość jeszcze pojemny. Przemysł ten zmuszony 
więc jest do coraz intensywniejszego poszukiwania 
rynku zewnętrznego: według danych statystycznych 
z r. 1929 wywieziono zagranicę 10% wyprodukowa­
nych automobilów osobowych i 36% ciężarowych. 
G łównymi odbiorcami produkcji automobilowej Sta­
nów Zjednoczonych są: Kanada, Argentyna, Brazy- 
1 ja i Australja. Europejski przemysł automobilowy, 
który zapuszczał głębokie korzenie w Ameryce Po­
łudniowej i na Dalekim Wschodzie, został — czę­
ściowo przynajmniej — z tych krajów wyparty. Nie 
dość jednak na tern. Napór kapitału, 'techniki i orga­
nizacji pracy kierowany przez dwie potęgi: Forda 
— przedewszystkiem — i General Motors, zagraża 
podstawom jego egzystencji w samej Europie.

Na krótko przed wybuchem wojny, Ford założył 
w Corku (Irlandja) fabrykę automobilów. Wysunię­
cie przeszkód celnych między Irlandją a Anglją zni­
weczyło atoli plany Forda, liczył on bowiem na to, 
że będzie mógł z Corku automobile swe bez cła 
wwozić do Anglji. Fabryka w Corku, pomimo utru­
dniających warunków, nieprzewidzianych przez For­
da, czynna jest dotychczas, lecz wyrabia tylko auta 
ciężarowe. Czynna jest również i druga jego fabry­
ka w Manchesterze, wypuszczająca rocznie 40.000 
automobili, do których części składowe sprowadza 
się z Ameryki. Nie wystarcza to Fordowi; zakłada 
on obecnie nową olbrzymią fabrykę w samem sercu 
Anglji — w Dagenham nad Tamizą, 20 kilometrów 
od Londynu, która ma być ukończona w 1931 r. 
Fabryka ta będzie dostarczała 200.000 automobili 
rocznie. Gdy fabryka w Dagenham rozpocznie pra­
cę, fabryka w Manchesterze zostanie przeznaczona 
do wyrobu części składowych automobilów i odpo­
wiednio przekształcona. Obie fabryki łącznie — we­
dług przypuszczalnych obliczeń — zatrudnią 15.000 
robotników i urzędników.

Istniejące już w Europie zakłady Forda mają

nadal rozwijać się w wytkniętym  kierunku: bord 
Motor Company we Francji, rozporządzająca kapi­
tałem 100 miłjonów franków — zaopatrywać ma w 
samochody Francję i kolonje francuskie; Ford Motor 
Company w Niemczech, która podniosła swój kapi­
tał z 5 miłjonów marek do 12 miłjonów marek — 
rozszerzyć ma swą produkcję (20.000 wozów rocz­
nie) tak, aby nią objąć Austrję i Czechosłowację, 
zaopatrywane dotychczas przez fabrykę Forda w 
Trieście, oraz Szwajcarję, zaopatrywaną przez fa­
brykę Forda w Holamdji.

Fabryka Forda w Kopenhadze zaopatruje w au­
tomobile Danję, Norwegję, Grenlandję, Islandję, Pol­
skę, Gdańsk, Łotwę i Estouję, fabryka w Trieście 
— Włochy, Albanję, Węgry, Jugosławię i Bułgarję. 
Ford zabiega ostatnio koło utworzenia fabryki w 
Stambule, która zaopatrywałaby Turcję, Grecję, Pa­
lestynę, Syrję, Persję, Afganistan i te części A fryki 
dokąd jego samochody dostarczane były przez Alek­
sandrię. Przy koncesjach, udzielonych Fordowi 
przez rząd turecki, oblicza on produkcję roczną fa­
bryki w Stambule na 50.000 wozów rocznie, lak  
więc Ford jest właścicielem w  różnych krajach 
Europy 11-tu przedsiębiorstw z centralą w Anglji.

Rywalizacja najsilniejsza nawet firm  europej­
skich z tak potężnym przeciwnikiem musi być bardzo 
ciężka. Ratuje je w pewnym stopniu to, że Ford 
wyspecjalizował się w jednym tylko typie samocho­
du: zapotrzebowanie na lekkie samochody, albo w iel­
kie 6-cio i 8-mio cylindrowe, czy wreszcie luksuso­
we auta pozwala jaszcze tym firmom ostać się na 
rynku europejskim. Lecz — bezpieczne w tej dzie­
dzinie od strony ataków Forda — czują one znów 
groźne macki konkurencji drugiego potentata auto­
mobilowego — General Motors — który, stosując 
inną, niż Ford, politykę i taktykę zdobywczą, bądź 
dostarcza gotowych samochodów różnych rodzajów, 
bądź wchodzi w kontakt ź ugruntowanemi miejsco­
wemu przedsiębiorstwami, skupując ich akcje w celu 
całkowitego uzależnienia tych przedsiębiorstw od 
siebie.

W sprawie podwyżki ceł na samochody
W  Polsko-Amerykańskiej Izbie Handlowej od­

była się konferencja z udziałem amerykańskich re­
prezentantów firm  samochodowych w Polsce. Kon­
ferencja postanowiła wystosować mernorjał do p. 
Ministra Przemysłu i Handlu, wskazując na ujemne 
strony zamierzonej podwyżki cel na import samo­

chodów i pojazdów mechanicznych do Polski. W 
wykonaniu tego postanowienia, Polsko-Amerykańska 
Izba Handlowa zwróciła się z obszernym memoria­
łem do p. Ministra Przemysłu i Handlu, oraz zainte- 
resow. sfer rządowych, wyszczególniając w szeregu 
punktów m otyw y wysunięte przez konferencję.
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Zjazd Związku Właścicieli Autobusów Województwa Pomorskiego
W  niedzielę, dnia 21 z. m. odbyt się \y Grudzią­

dzu Zjazd Związku Właścicieli Autobusów Woje­
wództwa Pomorskiego. Na zjeździe był obecny 
przedstawiciel Wojewódzkiej Dyrekcji Robót Pu­
blicznych, p. Rycier. Ponadto przybyli na zjazd w 
charakterze gości pp. Fogel i Skalski z Torunia jako 
przedstawiciele Zjednoczonej Fabryki Samochodów 
Oświęcim-Praga, p. Eisemberg z Gdańska, przedsta­
wiciel „Goodyear", p. Piotrowski z Grudziądza, 
przedstawiciel „G alicji", przedstawiciele firm y 
„Standard Nobel" pp. Zieliński i Nowacki z Byd­
goszczy i W itkowski z Grudziądza.

Porządek obrad tego zjazdu był nader obszerny, 
najważniejszemu zaś punktami porządku obrad 
by ły  sprawy: ubezpieczenia się wszystkich właści­

cieli autobusów z całego terenu Województwa Po­
morskiego w jednem towarzystwie ubezpieczenio- 
wem, następnie sprawa budowy dworców autobu­
sowych w' Grudziądzu i Toruniu, oraz sprawa nad­
miernego pobierania podatków drogowych, wobec 
czego powzięto następujące uchwały:

Wobec zachodzących wskutek ubezpieczenia się 
poszczególnych właścicieli autobusów w różnych to­
warzystwach ubezpieczeniowych wątpliwości co do 
właściwych składek i świadczeń ubezpieczeniowych 
zebrani na zjeździe uchwalą ubezpieczenia się 
wszystkich w jednem towarzystwie ubezpieczeniom 
wem i upoważniają Zarząd Związku do poczynienia 
starań w kierunku zawarcia umowy z odnośnemi to­
warzystwami.

Zatarg z właścicielami autobusów w Łodzi
Dnia 1 października nastąpiło w Łodzi otwarcie 

dwóch dworców autobusowych, a mianowicie: 
Dworca Południowego przy ul. Wólczańskiej 232-234 
oraz Dworca Północnego przy ul. Łagiewnickiej 49.

Dworce te są urządzone według nowoczesnej 
techniki i wymagań higjeny. Garaże pokryte są da­
chami, na miejscu zaopatrzyć się można we wszelkie 
części samochodowe, w oleje, smary itp. Dla publicz­
ności urządzone są specjalne piękne poczekalnie, 
przyczem na dworcach samych publiczność zaopa­
trzyć się może we wszelkie artykuły żywnościowe 
w sklepach, znajdujących się na miejscu.

Jednak z powodu zarządzenia w związku z 
otwarciem nowych dworców i zmianą miejsca po­
stojów wybuchł zatarg pomiędzy właścicielami 
autobusów a odnośnemi władzami. Zagrożono mia­
nowicie unieruchomieniem całej komunikacji.

Zgodnie z zapowiedzią —■ pewna ilość autobu­
sów została unieruchomiona, jednakże kilkunastu 
właścicieli autobusów zastosowało się do wydanych 
przez Starostwo Grodzkie przepisów i przeniosło się 
do nowych stacyj autobusowych na ul. Wólczańską 
nr. 232, oraz na Łagiewnicką nr. 43. Na stacje te 
p rzybyły autobusy, utrzymujące komunikację mię­
dzy Łodzią a Piotrkowem, Inowłodzem i Tomaszo­
wem, oraz Krośniewicami, Kaliszem, Łęczycą i P iąt­
kiem. Wyłoniona specjalnie delegacja Związku Auto­
busów-, która imieniem opornych właścicieli ponow­
nie interwenjowała w Urzędzie Wojewódzkim, 
otrzymała odpowiedź negatywną, przyczem władze 
wojewódzkie wyjaśniły, że komisje, w skład których 
wchodzili przedstawiciele władz samorządowych, 
policji i władz administracyjnych, stwierdziły, iż no- 
wowzniesione stacje autobusowe są urządzone we­
dług nowoczesnej techniki i wymagań higjeny, oraz 
że bezpieczeństwo publiczne jest zupełnie zagwaran­
towane, jak również stacje te są zabezpieczone przed 
jakąkolwiek kradzieżą.

Jednocześnie oświadczono przybyłej delegacji, 
iż wzniesienie nowych stacyj było koniecznością, 
gdyż warunki na stacjach dotychczasowych nie w y ­
trzym yw ały najmniejszej k ry tyk i, a poza tern rozlo­
kowane by ły  w sposób, hamujący wzrastający roz­
wój ruchu kołowego w mieście.

Poza tern władze wojewódzkie, w zrozumieniu 
interesu samych właścicieli autobusów-, przestrze­
gały, aby decyzja władz administracyjnych, doty­
cząca zmiany -miejsc postoju autobusów, wypadła

zgodnie z potrzebami ludności, a zatem w myśl zro­
zumiałych i logicznych życzeń właścicieli autobu­
sowe Łódź, jako miasto najbardziej zaludnione w 
okręgu, było pierwszem miastem, w którem zapro­
wadzono omawianą inowację, 'k tó ra  wprowadzona 
będzie również i we wszystkich innych miastach 
Województwa Łódzkiego, gdzie Związek Strzelecki 
zwrócił się o prawo wzniesienia nowoczesnych 
dworców autobusowych i koncesję na dokonanie tej 
budowy otrzymał.

Jak zdołaliśmy ustalić — strajk protestacyjny, 
wszczęty przez właścicieli oewnej ilości autobusów, 
nie będzie kontynuow-any.

Nowo ść l  A U  f O M O B I L I Ś d  Nowość!

ŚWIECA ZAPŁONOWA
DO SILNIKÓW SPALINOWYCH

Paten t  zg ło szon y  6. V III. 1930 r. L. P. 31807.
Świeca zapłonow a system Domlszewski posiada następujące
Zalety; Elektrody jej nie zaollwiają się I dają się ustawiać 

bez naginania. Izolacja jest niepękająca, niewraż­
liwa na gorąco i uderzenia. Świeca daje się łatwo 
rozbierać i czyścić. Wskutek tych zalet, świeca 

iS System Domiszewski jest niezawodna 1 najtrwalsza
“  w użyciu. Prawidłowy ruch silnika osiągniecie, sto­

sując świece zapłonowe Systemu Domiszewskiego. 
FIRMA WYTWÓRCZA Żądajcie ofert!

W arszfa iy  m aszyntw c-tecbo iczne K. Domiszewski i Syn, K ołom yja



Str. 1702 „RYNEK METALOWY I MASZYNOWY", Rok X Nr. 42

Montownia samochodów „Forda“ w Gdyni
W  łonie czy n n ik ó w  rz ą d o w y c h  ro z p a t ry w a n a  

jest obecnie szczegó łow o  s p ra w a  ofe rty  zak ładów  
F o rd a ,  k tó re  w y s tąp i ły  do rządu  polsk iego  z p ro p o ­
zyc ją  uruchom ienia w  Gdyni wielkiej m ontow ni lek­
kich sam ochodów  osobow ych.

O ferta  ze s t ro n y  tak  w yb itnego  p rz em y s ło w ca ,  
jak H en ry k  F ord ,  św iad c zy  o zd ecy d o w an y m  za ­
m iarze  w ejśc ia  na n asz  ry n e k  p rzez  uruchom ienie

specjalnej wielkiej placów ki fabrycznej,  c h a ra k te ry ­
zuje obecny  stosunek  p o w ażn eg o  p rz em y s łu  z a g ra ­
nicznego do Polski i jego p o zy ty w n ą  ocenę naszych  
możliwości rozw ojow ych . W y b ó r  G dyni na miej­
sce, gdzie s tan ę ła b y  wielka m ontow nia  F orda ,  jest 
wielce znam ienny  i św iad czy  chlubnie o opinji, jaką 
c ieszy  się już zag ran icą  nasz  n o w y  port.

Benzyna syntetyczna w Stanach Zjednoczonych
W  A m eryce  rozpoczę to  kam panję  rek lam o w ą 

ce lem  w y tw o rz e n ia  zap o trzeb o w an ia  na b enzynę  
sy n te ty czn ą ,  czy  też  gazolinę. P ie rw s z e  ogłoszenia 
zam ieściła  S tan d a rd  Oil.

J ak  wiadom o, już od roku  istnieje porozum ienie 
pom iędzy  A m ery k an am i a pow ażnem i n iem ieckiem i 
fabrykam i chemicznemu (I. G. Farben industr ie )  co do 
w spólnej p ra c y  w  tej dziedzinie. N a w et  kosztem

A m ery k an ó w  przerobiono  w  N iem czech sze reg  prób 
w  tej dziedzinie, p o czą tk o w o  jednak fabryki zacho­
w y w a ły  co do now ego  rodzaju  paliw a dużą o s tro ż ­
ność.

P raw d o p o d o b n ie  obecnie n adszed ł  już w ła śc iw y  
m om ent za ry z y k o w a n ia  w p ro w ad zen ia  now ego pa­
liwa na rynek  św ia to w y .

przemysłu samochodowego
„Oświęcim”, Zjednoczone Fabryki Maszyn i Samochodów S. A. 

Oświęcim II.
W  docenianiu doniosłego znaczenia, jakie posiada p rze­

m ysł sam ochodowy dla ogólnej gospodarki krajow ej, dzięki 
inicjatywie głównie ipp. A rtura hr. Potockiego z Krzeszowic 
oraz Rogera hr. .Raczyńskiego z iRogailina pod Poznaniem, nie­
dawno ternu uruchomioną została w Oświęcimiu fabryka sa­
mochodów, iktóra dostarcza na rynek w ew nętrzny wozy po­
pularnej marki „Oświęcim-Praga". Celem oparcia placówki 
tej od zarania na silnej podstaw ie zdolności produkcyjnej oraz 
przyspieszenia racjonalnego tempa jej rozwoju, potrzebną była 
pomoc zagranicy i w wyniku przeprow adzonych pertraktacyj, 
pozyskać zdołano współpracę końce m u „C zeskom oraw ska Kol- 
ben-Danek w /Pradze", do którego należy fabryka samochodów 
„Praga". (Na zasadzie zaw artej umowy koncern wspomniany 
oddał do dyspozycji wszelką pomoc techniczną, specjaliści- 
konstrulktorzy zajęli się wyszkoleniem pracowników polskich, 
koncern przekazał licencję posiadanych patentów  i p rzejął na 
siebie subskrypcję części kapitału zakładowego. iPod doświad- 
czoąem  kierownictwem  naczelnego dyrek tora p. Kohouta, k ra ­
jow a ta  placówka w ytw órcza rozwinęła wielce żyw otną dzia­
łalność, rozrastając 'S ię  w tempie iście amerytkańskiem.

W  fabryce „Oświęcim" buduje się narazie jeszcze czę­
ściowo samochody „Oświęcim -Praga" od najmniejszego typu 
ludowego „Piccolo" "z silnikiem 4-cylindrowym o mocy 18 K.M. 
aż do teksusow ych wozów osoibowych S-cylindrówyeh, rów ­
nież sam ochody ciężarowe, a szczególnie typ „L“ o nośności 
użytkowej 3.500 kg. oraz autobusy i22-sdedizeni0we, nadające 
się specjalnie do szybkich przewozów  miejskich.

Poniew aż samochody omawianego typu, spotykając się 
z pelnem uznaniem automolbiliistów, zdobyw ają na rynku ma­
szyn podobnie jak w innych krajach coraz szerszy zbyt, przeto 
Spółka Akcyjna „Oświęcim" zam ierza w najbliższym już czasie 
przystąpić do budow y w  swoich zakładach kompletnych pod­
wozi samochodowych „Oświęcim -Praga". Zaznaczyć jednakże 
należy, że realizacja tegoż projektu zależną będzie — rzecz 
zrozumiała — od dalszego ukształtow ania się stosunków go­
spodarczych w kraju.

Podwozie samochodów typu „Oświęcim -Praga" odznacza

się ilicznemi specjalnemi zaletam i, z k tórych  na wyróżnienie 
zasługują: odejmowalny blok cylindrow y ułatw iający rewizję 
i wymianę tłoków 1 pierścieni', dalej przym usowy napęd p rąd ­
nicy zapewniający niezawodny bieg zapłonu rozrusznika, kar- 
ter motoru i- skrzynki biegów z aluminium zmniejsza wagę 
wozu, kula kardanowa zapobiega szkodliwym w strząsam  
i wibracjom silnika i wóz przy braniu ostrych w iraży dosko­
nale trzym a się drogi, czterobiegowa przekładnia zwiększa 
szybkość i ułatw ia /jaj zmianę oraz zaoszczędza m ateriał pędny, 
wreszcie w łasne patenty  firm y „P raga" jak  hamulec oliwny 
„Servo“, bezpiecznik oliwny 1 centralne oliwienie, ijako też 
autom atyczny wskaźnik kierunku jazdy, niemniej aluminiowa 
głowica cylindrowa patentu „Ricardo", podnoszą wydatnie 
wartość i solidność konstrukcyjną tychże wozów.

O raojonalnem i trafnem rozwiązaniu technicznem kon­
strukcji samochodów „Oświęoim-Praga" św iadczy wymownie 
fakt, i e  do licznych rekordów  i sukcesów w różnych impre­
zach sportow ych z  la t poprzednich, przyłącza się cały splot 
nowych^ zwycięstw , nagród i odznaczeń z roku bieżącego, 
o k tórych swego czasu informowaliśmy. Przypom inam y więc 
tylko krótko, że wozy „Oświęcim -Praga" zdobyły w ybitne 
sukcesy i ustanow iły nowe rekordy w r. b. w wyścigu pod 
Ojcowem, w rajdzie pętlicowym krakowskim , w /wyścigu pła­
skim katowickim, w zjeździe nad m orze, w wyścigu górskim 
alpejskim, w jeździe niezawodności iw Koszycach oraz w in­
nych imprezach sportowych lokalnych 1 okręgowych.

W  końc/u pobieżnego poglądu naszego na historię pow­
stania i  rozwoju tej poważnych rozm iarów  krajow ej jednostki 
produkcyjnego rodzimego przem ysłu samochodowego zazna­
czam y jeszcze, że centralne .zakłady napraw y i składy części 
zapasowych mieszczą się w Oświęcimiu a prócz tego, dla do­
godności licznych odbiorców utrzym uje centrala przedstaw i­
cielstwa w [Poznaniu, W arszaw ie. Lwowie, Krakowie i Ka­
towicach.

W ystaw a stała i składnica „O ś w i ęci.m-Pr ag a - Auto" w P o ­
znaniu, [znajduje się w  centrum  górnej części m iasta p rzy  
placu Wolności 11. —p—

\



Nr. 42 „RYNEK METALOWY I MASZYNOWY", Rok X. S tr. 1703

Przemusł 
Rowerowy i IlotocgKłowy
p n n  Crgon ZiviqxfStii JHecAaniftón) famodxlelnycA na Jolsftę Jacftodniq O O D

3ak wykorzystać
Zwracaliśmy już w uprzednim numerze naszego 

tygodnika uwagę na to, że z nadejściem zimy, a nawet 
słotnej i chłodnej jesieni, w naszym klimacie zamiera 
zupełnie sport rowerowy. Jest to zjawisko zupełnie 
zrozumiałe, gdyż trudno żądać od przeciętnego rowe­
rzysty, aby on z przyjemnością ujeżdżał w czasie 
ulewnych deszczów, wpadał w błoto, ślizgał się po 
śniegu i przeżywał inne podobne przygody. Częściowo 
na kaprysy aury można poradzić, budując specjalne 
drogi dla rowerzystów, gdyż wtedy w pewnym stopniu 
uniezależniałoby się ich od zabłoconej jezdni. Drogi 
te mają jednak większe znaczenie nie dla sportowców, 
lecz dla ludzi, którzy rowerami posługują się wyłącz­
nie w celach praktycznych.

A  co ze sportowcami?
Na jesień słotną, błotną i chłodną rady nie znamy, 

w zimie jednak można mocno dopomóc zamiłowanym 
sportowcom różnemi śniegowcami lodowemi i innemi 
podobnemi rowerami.

Co to są za cuda? Pisaliśmy o tern już w ubiegłym 
tygodniu. Przypominamy więc sobie rower lodowy. 
Technicznie najprostsze rozwiązanie konstrukcyjne 
polega na umocowaniu pod przedniem kołem małych 
saneczek o dwóch metalowych płozach i na zaopatrze­
niu tylnej opony w specjalny pokrowiec ze skóry z ca­
łym  szeregiem ostrych stalowych sztyftów. Przedni 
mostek łatwo można wykonać samemu z drzewa 
w kształcie małej platformy, wzmocnionej na bokach 
dwiema małemi beleczkami. Do tych beleczek przy- 
śrubowywuje się ostre stalowe płozy w kształcie pó ł­
księżyców. Samo koło powinno opierać się na małych 
klockach, uniemożliwiających jego posuwanie się po 
mostku. Odpowiednio sztywne złączenie roweru 
z mostkiem osiąga się zapomocą czterech drewnianych 
beleczek lub czterech stalowych rurek, końce których 
z jednej strony są umocowane do rogów mostka, 
a z drugiej złączone zapomocą płaskich blach stalo­
wych z ośką przedniego koła. Na nieco chropowatej 
powierzchni lodu można poruszać się na takim mostku 
bez specjalnych dodatków do tylnego koła, lecz przy 
gładkim lodzie tarcie pomiędzy nim a oponą nie w y­
starczy, trzeba więc uciekać się do specjalnych po­
krowców, które umożliw iłyby popychanie całej maszy­
ny. Wykonanie takiego pokrowca też nie jest trudne, 
a podstawowym materjąłem dla niego są paski ze 
skóry i stalowe sztyfty. Wybiera się dla tego celu 
skórę mocną, lecz niezbyt grubą, i wycina się z niej 
dwa długie pasy, przyczem jeden z nich jest o 1 lub 2 
mm. szerszy od drugiego. W  szerszym pasku przebija 
się k ilka rzędów dziurek, w które wstawia się ostre 
stalowe sztyfciki i zanitowuje się je z drugiej strony 
przy użyciu płaskich podkładek. Po zanitowaniu i zba­
daniu, że sztyfty trzym ają się mocno, pod górny pas 
podszywa się drugi, nieco węższy kawałek skóry, tak 
ściągając brzegi, aby gotowy pokrowiec okrągli} się 
nieco i dobrze przylegał do opony. Po zeszyciu brzegi 
pokrowca zaopatruje się w otworki, przez które prze-

rower w zimie?
ciąga się mocny sznurek lub cienkie rzemyki, któremi 
potem całość przywiązuje się do obręczy koła. W  do­
brych warunkach na gładkim lodzie taki rower po­
zwala na rozwinięcie dużej szybkości, lecz wymaga 
ostrożnego wykonywania skrętów ze względu na zna­
czną siłę odśrodkową, która łatwo może spowodować 
przewrócenie się wysokiej maszyny.

Typ rowerów lodowych o dwóch rozstawionych 
płozach nie zadawala wszystkich sportowców i nie­
którzy amatorzy więcej „akrobatycznej" jazdy wolą 
używać tylko jednego płozu, ustawionego pod przed­
niem kołem. Płoz taki opiera się na oponie, jest umo­
cowany sztywno do widełek, zapomocą dwóch stalo­
wych drążków, przyciśniętych śrubami do ośki koła. 
Na rowerze' jednopłozowym łatwo można wykonywać 
bardzo ostre skręty i robić jazdę „figurową" bardzo 
piękną i efektowną.

Jest to prosta i  łatwa do wykonania konstrukcja. 
Dzięki rowerom lodowym wielu amatorów sportów z i­
mowych może korzystać z taik przerobionego roweru 
przez parę najgorszych dla zwykłych rowerzystów 
miesięcy zimowych.

Nieco gorzej technicznie przedstawia się sprawa 
wykonania roweru śniegowego. Trudność polega nie 
na wykonaniu płozów pod przednie koło, a na budo­
wie specjalnego protektora, k tó ry  uniemożliwiłby za­
padanie się w śnieg tylnej opony oraz zapobiegałby 
jej dostateczny współczynnik tarcia o śliską po­
wierzchnię. Zazwyczaj trudno się tu obyć bez prze­
budowy ramy, a właściwie tylnych widełek.

Na Północy konstrukcję roweru śniegowego roz­
wiązują następującym sposobem:

Pod przedniem kołem umocowuje się małe, lecz 
względnie szerokie płozy, a tylną oponę zaopatruje się 
w specjalnie szeroką obręcz, dzięki której nie ślizga 
się ona i nie ząpada się w śnieg. Takim sposobem, po 
tej przeróbce, rower zamienia się w lekkie sanie z na­
pędem nożnym.

Rozumie się, że celem założenia tak szerokiego 
pokrowca należy przerobić gruntownie tylne w idełki 
i całą piastę tylnego koła. ( K-a)

Maszyny do szycia
AFRANAiWARTA

Od 40 lat
najlepsze znane 

także rowery

PANTER i METEOR 
WIRÓWKI TITANIA

Warsztaty zagwarantowane —  precyzyjne reperacje. 
Największy wybór części zapasowych.

Dom Maszyn „WARTA"
Telef. 37-33 Poznań, Wielka 2 5  Telef. 37-33
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OSTATNIE ZAWODY W  POZNANIU.
W dniu 12 bm. odbyłv się na torze żużlowym 

„Sokoła11 w Poznaniu wyścigi motocyklowe „D irt 
Track11.

W  biegach brało udział ogółem 15 uczestników 
z Klubu Motocyklowego — Bydgoszcz i sekcji mo­
tocyklowej Tow. Sport. „Unja11 Poznań. Wyścigi te 
m iały stanowić o tern, czy pobicie Czerniaka z Utiji 
na torze bydgoskim przez członka K. M. B. — Budę, 
na ostatnich wyścigach w Bydgoszczy, było tvlko 
przypadkowe czy też o wyniku decydowała wyso­
ka klasa jeźdźca i maszyny. Otóż okazało się, że 
p. Buda zupełnie słusznie posiada tytu ł „mistrza dirt 
tracku11, gdyż odniósł on nawet na obcym torze na 
zwykłej maszynie wyścigowej w konkurencji p. 
Czerniaka na maszynie specjalnej, walne zwycię­
stwo. Walka między p. Budą, a Czerniakiem stano­
wiła punkt kulminacyjny imprezy — to też ponow­
ne zwycięstwo p. Budy przyjęła licznie zebrana pu­
bliczność oklaskami.

Ogólne w ynik i przedstawiają się następująco:
a) Klasa maszyn do 250 ccm. —- I. nagroda 

Stańczyk na Arielu, czas 5,27 min. K. M. B. II. na­
groda p. Czerniak z Unji na Rudge, czas 5,31% min.

b) Klasa maszyn do 350 ccm. I. nagroda p. Zim­
merman K. M. B. na O. K. Suprem — czas 5,42 Im.

c) Klasa ponad 500 ccm. — I. nagroda p. Beftsch 
z K. M. B. na Harley, czas 5,45 min.

d) Klasa maszyn wyścigowych do 500 ccm. I. 
nagroda p. Buda K. M. B. na Rudge 4,387™, II. miej­
sce p. Czerniak z Unji — Poznań na Rudge, czas 
4,387™; III. miejsce tp. Stańczyk K. M. B. na Arielu 
— 4,557,0.

Bieg finałowy o najlepszy czas dnia — p. Buda 
z K. M. B. na Rudge, czas 5,057™.

Wszystkie pierwsze miejsca zajęli członkowie 
K. M. Bydgoszcz, co świadczy o wysokiej klasie 
bydgoskich jeźdźców.

Jako objaw pocieszający należy podkreślić fakt, 
że wyścigi te cieszyły się dużą frekwencją publicz­
ności, dając tern samem dowód, coraz większego za­
interesowania się społeczeństwa sportem.

JAZDA NA TORZE ŻUŻLOWYM W  MYSŁOW I­
CACH.
Dnia 12 b. m. na nowowybudowanym torze żuż­

lowym w Mysłowicach odbyły się na wielką skalę 
zakrojone międzynarodowe wyścigi motocyklowe z 
udziałem 40-tu jeźdźców, w tein 23 Niemców i 17-tu 
Polaków. Na starcie stanęli co najwybitniejsi moto­
cykliści Niemiec, triumfatorzy na wielkich wyści­
gach europejskich, jak: B ry l, Koenigkeit i Koeller. 
Polacy natomiast nie wystaw ili szeregu najlepszych 
asów polskiego sportu motocyklowego, jak np. lir. 
Alvensleben, v. Wegener oraz Hanuszka i ci, któ­
rzy z powodu zajęć zawodowych nic mogli stanąć 
do zawodów.

Impreza cieszyła się ogromnem zainteresowa­
niem i ściągnęła na tor nouad 15.000 widzów. W y ­
ścigi stały na b. wgsokim poziomie sportowym i do­
starczyły licznie zebranej publiczności dużo emocji. 
Tor długości 880 m., jest ze wszystkich stron okolo­
ny wałem dla miejsc stojących i trybunami, z któ­
rych publiczność śledzić może dokładnie przebieg 
wyścigów.

Jak już wyżej zaznaczono, odbyło się ogółem 
10 konkurencyj:

Wyścig juniorów do 250 ccm. 8 okrążeń wygrał 
Maciejewski (Klub Motocyklowy Mysłowice) na 
„Arielu11 w czasie 9,45.8. W  wyścigu seniorów tej 
samej kategorji, 10 okrążeń, wygra ł B ry ll (Berlin) 
na „Black-Burn11 w czasie 7.36.0.

Wyścig junjorów do 350 ccm. 10 okrążeń ' * tv -  

grał Ebert (Wrocław) na „A. K. Suprem11 w czasie 
7.41.8, wyścig seniorów tej samej kategorji 12 okrą­
żeń,-wygrał Koehler (Lipsk) na „Moto Śakoch11 w 
czasie 8.44.

Wyścig juniorów do 500 ccm. 12 okrążeń w y­
grał Bogusławski (SKM. Katowice) na „Arielu11, w 
czasie 9.11, wyścig seniorów tej samej kategorji 15 
okrążeń wygrał B ry ll na „Sunbean11 w czasie 10,48.

Wyścig z handicapem juniorów i seniorów w 
kategorji 500 ccm., 5 okrążeń wygra ł Bogusławski 
(SKM. Katowice) na „Arielu11, w czasie 3.33.

Wyścig juniorów wszelkich kategoryj z ">rzy- 
czepkami, 10 okrążeń wygrał Dula (SKM! Katowi­
ce) na „B. M. W .11 w czasie 8.30.2.

W  wyścigu seniorów w kategorji do 600 ccm. 
z przyczepkami, 10 okrążeń, pierwsze miejsce zdo­
by ł Guse (W rocław) na „Qilet“ w czasie 8.24.

W  wyścigu seniorów kategorji ponad 600 ccm. 
z przyczepkami 10 okrążeń, pierwsze miejsce zajął 
Scholz (W rocław) na „O. D. Jan11 w czasie 8.18.2

Najlepszy czas okrążenia uzyskał B ry ll (17-cie 
sekund).

Impreza ta, aczkolwiek tor jest jeszcze świeży, 
odbyła się bez wypadku.

ii

fł

Rowery

ESPERANTO
ui jakości i wykonaniu niezrównane
Generalny zastępca na Wschodnią Europę:

Bernhard Davidson
G  DAŃSK-Reitbahn Nr. 19/20
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EŁEKTRO-
i  R A D IO T E C H N IK A

ORGAN ZWIĄZKU PRZEDSIĘBIORSTW ELEKTROTECHNICZNYCH NA POLSKĘ ZACHODNIĄ 
ORGAN ZRZESZENIA PRZEDSIĘBIORSTW RADJOTECHNICZNYCH W WIELKOPOLSCE.

POD REDAKCJA LEONA KOZŁOWSKIEGO.

Sto miljonów na elektryfikację Pomorza
Jak informuje prezes Polskiego Związku Przed­

siębiorstw Elektrycznych, inż. Zygmunt Okoniewski, 
w ostatnich czasach został opracowany projekt elek­
tryfikacji Pomorza, Poznańskiego oraz 10 powiatów 
w o j e w ó d z t w c e n t r a 1 n y  c li.

Szczegóły projektu będą jeszcze przedmiotem 
uzgodnienia ze szwajcarską grupą przemysłowo-fi- 
nansową „M otor Columbus” , wchodzącą w skład 
koncernu „B row n Boveri” .

Projekt przewiduje uzyskanie na cele e lektryfi­
kacji poważnej sumy 100 miljonów zł.

Rokowania będą prowadzone w ciągu bieżącego 
miesiąca początkowo w Szwajcarji, a potem w Pol­
sce, poczem odbędzie się uzgodnienie całości projek­

tu z przedstawicielami zainteresowanych resortów, 
a więc przedewszystkiem z Ministrem Robót Pu­
blicznych, oraz Ministerstwami Skarbu i Przemysłu 
i Handlu.

P. inż. Zygmunt Okoniewski, bawiąc ostatnio w 
Poznaniu, odbył tam szereg konferencyj z przedsta­
wicielami władz wojewódzkich i komunalnych oraz 
banków w tej sprawie. Należy przypuszczać, że w 
ciągu czasu najbliższego nastąpi zupełne uzgodnienie 
poglądów na sposób zrealizowania tego doniosłego 
projektu.

W  dniu 16 bm. prezes Okoniewski udaje sic do 
Szwajcarji, aby tam przeprowadzić rokowania z 

koncernem, k tó ry  podejmuje się finansowania elek­
tryfikacji.

Z Korporacji Przemysłu Elektrotechnicznego 
na Woj. Poznańskie

Dnia 8 bm. odbył się egzamin dla uczni, którzy 
ukończyli naukę w zawodzie elektrotechnicznym. 
Komisji Egzaminacyjnej przewodniczył p. inż. Kazi­
mierz Gaertig. Ławnikami z ramienia pracodawców 
byli pp. inż. Buławski, Chempiński, Jagodziński i 
Waligórski. Ławnikami z ramienia elektromonterów 
byli pp. Tomaszewski i Matz.

W  zawodzie elektroinstalacyjnym zdali egza­
min: Gunther Becker (z odznaczeniem), Leon Bo-

chat, Marjan Buszkiewicz, Józef Dwornicki, Edmund 
Gdeczyk, W ładysław Golak, Antoni Gorynia, Alfons 
Gralla, W itold Kruger, Edmund Krzyżan, Józef L i­
siecki, Teodor Szubert i Teofil Szymański.

W  zawodzie elektromechanicznym zdali: Jan
Franek, Edmund Głowicki, Antoni Kamieński, Cze­
sław Silski, Ludwik Stybaniewicz, Juljan Sziuniń- 
ski i Marjan Waligórski.

2 kandydatów egzaminu nie zdało.

Niepowodzenie pożyczki 
elektryfikacyjnej w Anglji

Angielski Centralny LIrząd Elektryczny (Central 
E lectricity Board) dla zdobycia środków na swoje 
inwestycje elektryfikacyjne postanowił zaciągnąć 
pożyczkę publiczną. Zapis na obligacje został ot- 
war+-  z początkiem roku bieżącego. Suma ogólna 
pożyczki miała wynosić 7.000.000 funtów szterlin- 
gów (ok. 304.000.000 zł p.), jej oprocentowanie 5% 
rocznie. Obligacje by ły  zaofiarowywane nabyw­
com po 97,5 za 100. W  rezultacie zapisy nie pokry­
ły  jednak całej sumy pożyczki dochodząc ogółem do 
91 % sumy projektowanej. Pierwsze obroty pożycz­
ki rozpoczęły się po kursie 98,25 do 98,75.

Niepowodzenie tych obligacyj, dających odsetki 
znacznie wyższe aniżeli uważane dawniej w Anglji 
za normalne 2 do 3% rocznie, świadczy o znacznęm

podniesieniu się wymagań miejscowych kapitali­
stów w porównaniu ze stosunkowo niedawnym je­
szcze czasem. (The Electrician.)

Aparaty nagrzewacze ii

paro-pow ietrzne,, Radiolo” I
do ogrzewania dużych pomieszczeń ;; 

oraz suszenia i odemglania; ::
wykonane z baterjami •;

z rur żebrowych kutożelaznych. ::
S z y b k i e  I r ó w n o m i e r n e  nagrzew anie I

ii Inż. 3. H. B. T e e p e , Łódź. Kopernika 40 \ \

Fabryka Ogrzewań Centralnych I Aparatów.
8449 <•
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Postępy radiokomunikacji 
w ciasu ostatnich lat

(Dokończenie.)

Dla rozchodzenia  się fal k ró tk ich  c h a ra k te r y s ty c z ­
ne sa  t r z y  z jaw isk a :  1) D y sp e rs ja  fal w górnych
w a rs tw ach ,  un iem ożliw iająca radjogonjom etrję  w 
w iększych  odległościach od nadajnika . W  bardzo  
dużej odległości gon jom etrow anie  jest m ożliwe, lecz 
n a rażo n e  jest na pow ażne  błędy. 2) Zanikanie, b ę ­
dące  Wynikiem n ieregu larnych  odbić i dyspersji, 
zw alcza  się p rzez  s tosow anie  uk ładów  anten odb ior­
czych  o dużych  w y m ia ra ch  podłużnych  wzgl. po­
przecznych . 3) Echa, polegające n a  p ow tarzan iu  się 
znaików skutkiem  tego, że fala k ilkakro tn ie  oblatuje 
kulę ziem ską. P rzec iw d z ia ła  się im, używ ając  po s t ro ­
nie odbiorczej an ten  k ierunkow ych . Z a o b s e rw o w a ­
no rów nież  echa po upływ ie  k ilkunastu  sekund. Hi­
poteza, że p o w sta ją  one skutkiem  długiego szeregu  
okrążeń  dokoła ziemi, nie w yjaśn ia  z jaw iska, że fale 
te nie ulegają bardzo  silnej absorbeji. W ed łu g  prof. 
S tó rm e ra  p rz y czy n ą  z jaw iska są fale, k tó re  przeb iły  
w a rs tw ę  H eav is ide‘a i odbiły  się od chm ur e lek tro ­
now ych  w przes trzen i  m iędzyplanetarnej.

W  budow ie nad a jn ik ó w  zw y c ię s tw o  odniosły 
g en e ra to ry  lam pow e. Jed y n ie  na falach na jd łuższych  
dla n a jw ięk szy ch  m o cy  stosuje się jeszcze g e n e ra ­
to ry  m aszy n o w e  i łukowe. Znacznie posunęło się 
n ap rzód  zagadnienie stabilizacji g en e ra to ró w  lam po­
w ych. Dzięki tem u m ożliwe jest synchron izow anie  
kilku s tacy j  radiofonicznych na tej samej fali. Do 
tego celu  p rak tyczn ie  s tosuje się obecnie k am erton ,  
k tó ry  jednak w y m ag a  znacznej transform acji częs to ­
tliwości. P rzypuszcza ln ie  i k w a rc  uda się p r z y s t o ­
so w ać  do tego celu.

W  kom unikacji  k ró tkofa low ej zy sk a ły  p ra w o  
o b y w a te ls tw a  fale 20 ~  14,3 m. '(15 — 21.10° okr/sek.) 
jako fale dzienne na duże odległości. U daw ało  
się co p raw d a  p ra co w ać  i na falach do 10 m . (21 
30.10° okr/sek.), a n aw e t  na fali 8,67 (34,6.10° okr/sek .) 
udało się tow. M arconiego  n a w ią z a ć  łączność  przez  
O cean  A tlantycki. Jednakże  fale talk kró tk ie  bardzo  
silnie podlegają zanikaniu i w obec tego n ie  nad a ją  
się dla ce lów  p ra k ty c z n y c h .  Dla komunikacji noc­
nej n a to m ias t  u ży w an e  są fale rzędu 30 m. Jes t  
ch a ra k te ry s ty c z n e ,  że okres  fali dziennej i nocnej 
zm ienia się zależnie od p o ry  roku. I tak  podczas  
la ta  europejskiego, zw ła szcz a  w  cze rw cu ,  m ożliwa 
jest łączność  na falach „dziennych"  p rz e z  24 godziny 
n a  dobę, podczas  g d y  w  okresie  z im ow ym  m ożność 
porozum ienia  się na tych falach spada  do  4 godzin. 
Jed n ak że  jeszcze  p rz e z  12 godzin m ożliw a jest p r a ­
ca na falach „nocnych", tak , iż w  sumie ogranicza 
się ona do 16 godzin n a  dobę. 1 tak admiralicja an-^  
gielska p ra c o w a ła  p rzez  kilka lat z Indjami na fali 
8,75.10° okr/sek. (ok. 34,3 m.). Obecnie uzupełniono 
ją falą dzienną  1,8.10° okr/sek. (ok. 16,7). n a  k tó re j  w 
ciągu cze rw c a  1929 p ra co w an o  z S ingapore  po 24 
godzin na dobę. W  p ra c y  Holandji z Indjami na 
falach 16,7 i 30 m. o k aza ła  się kon ieczność  p e w n y c h  
zmian fali w  zależności od p o r y  roku.

P o cz ta  angielska  uzupełniła d ługofalow ą stację 
te legraficzną R u g b y  s tac ją  k ró tk o fa lo w ą  na fali rz ę ­
du 15,8 m „  a C helm sford  nad a je  radjofonję na 24 m. 
H olandja nadaje na fa lach d z ien n y ch  p ro g ram y  dla 
Indy] holenderskich .

R ów nież  m a ry n a rk a  hand low a  i w ojenna  zain­
te re so w ała  się falami krótkiemu. Jednakże  ro zp o ­
w szechnien iu  ich stoi na p rzeszkodz ie  fakt, że w s z y ­
stkie fale, k ró tsz e  od 50 m „ w y k a zu ją  na m orzu  
„ m ar tw e  s tre fy" ,  dochodząc do 1000 mil m orskich. 
Fa le  75 ”  50 m. o k aza ły  się p od  ty m  w zględem  o 
wiele lepsze, lecz nie m ożna  tw ierdz ić ,  że fale po­
średnie i k ró tk ie  da ją  tę sarną p e w n o ść  kom unikach 
do 1000 mil w służbie morskiej, co falc długie.

Do zasilania lam p n ad aw czy ch  m aszy n y  w y s o ­
k iego  napięcia i dużej m o cy  da ły  b a rd zo  d o b re  w y ­
niki (Rugby, D aven try ) ,  jednakże  w  zas tosow aniu  
do stacy j średniej m o cy  ro zp o w szech n i ły  się p ro s to ­
wniki, zw ła szcza  podw ójne, tró jfazow e, chociaż pod 
w zględem  ekonomji stoją  one niżej od m aszyn . L a m ­
py  zasilane p ros tow nikam i w y k azu ją  podobno  mniej­
szą sk łonność  do zw a rć  w ew n ę trzn y ch .

Co się ty c z y  techniki lam p n ad aw czy ch ,  to na 
stacjach  dużej m ocy  długo i ś redn io -fa low ych  dobre  
w yniki da ły  lam py ch łodzone  p łynam i. Jednakże  
próby, p rz e p ro w a d z o n e  z jednostkam i b a rd zo  dużej 
m ocy  w R ugby  dow iodły , że zagadnienie  ró w n o leg ­
łej p ra cy  bardzo  dużych lam p p rz ed s taw ia  jeszcze 
p ow ażne  trudności. Obok lamp z anodą  ch łodzoną  
s to sow ano  rów nież  z pow odzen iem  lam py  k w a rc o ­
w e 10—20 k'W b ez  ch łodzen ia  sztucznego.

Z as tosow an ie  fal dz iennych  w y s u n ę ło  now e t ru ­
dności w  konstrukcji lam p ze w zględu  na m iejscow e 
przebicia. W  ty m  celu chroni się miejsce w lu tow a- 
nia an o d y  p ierśc ien iow em i osłonam i e lek t ro s ta ty c z ­
nemu Admiralicja stosuje z dobrym  w yn ik iem  lam ­
py  k w a rc o w e  z ch łodzoną anodą, dające 20—30 k W  
na falach ok. 16,7 m.

K. Kr. („Przegl.  Radjot.")

Radjo otrzymają wszystkie 
ważniejsze podasi

Minister P o lsk ich  Kolei P a ń s tw o w y c h  Kiilm 
p rzy ją ł  naczeln ika  dyrekcji „Polsk iego  R ad ja"  p. 
C ham ca  w  sp ra w ie  za p ro w ad z en ia  rad jo w y ch  insta- 
lacyj w e w szy s tk ich  pociągach, k u rsu jący ch  n a  g łó w ­
niejszych linjach Polsk ich  Kolei P ań s tw o w y ch .  In­
stalacje te zap ro w ad z i ło b y  „Polsk ie  Radjo". Mini­
s te r  Kiilm do tej s p ra w y  odniósł się p rzychy ln ie ,  
w obec czego spodz iew ać  się na leży  że już w  niedłu­
gim czas ie  w szy s tk ie  pociągi na g łów nie jszych  sz la ­
kach  w y p o sażo n e  zos taną  w instalacje rad jow c. B ę ­
dzie to jed y n a  w  E uropie  tego rodzaju  instalacja w 
tak  szerokim  zakresie .  D o ty ch czas  zag ran icą  c z y ­
niono w  tym  kierunku  p ró b y  na m ałą  skalę.

Zebranie w Zrzeszeniu Przed­
siębiorstw Radiotechnicznych

W  drugiej po łow ie październ ika  w  Zrzeszeniu  
P rze d s ię b io rs tw  R adio techn icznych  odbędzie  się ze ­
bran ie  dyskusyjne . Z ebran ie  to postanow iono  z w o ­
łać z rozpoczęciem  się sezonu, k tó ry  w  obecnych 
zm ienionych w a ru n k ach  w y m a g a  specja lnego p rz y ­
g o to w an ia  kup iec tw a . Na zebraniu  dyskusy jnem  
w yg łoszone  b ę d ą  re fe ra ty  s p ra w o z d a w c z e  z w y s ta w  
rad jo w y ch  w  Berlinie i B ukareszc ie ,  p rzy czem  zo­
staną  w  nich om ów ione osta tn ie  zdobycze techn icz­
ne i sy tuac ja  k o n iunk tu ra lna  na zachodzie Europy. 
R efe ra t  o ak tua lnych  zagadnien iach  z a w o d o w y ch  
i d y sk u s ja  w ype łn i re sz tę  p rogram u.
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Marconi o cudach radiotelefonii 
i telewizji

Z racji świeżo otwartej w Londynie wystawy 
radiotechnicznej ogłosił, bawiący obecnie we W ło­
szech, senator Marconi ciekawy artykuł, w którym 
zapowiada, jakie jego zdaniem będą najbliższe udo­
skonalenia i postępy w dziedzinie praktycznego za­
stosowania radja.

„Radjo — mówi Słynny wynalazca — prze­
kształciło już życie ludzkie, połączyło morza i lądy, 
zniosło odległości, zapoczątkowało nową fazę w 
dziedzinie muzylki oraz wszelkich rozrywek, skiero­
wało na nowe tory politykę i przeistoczyło cały sy­
stem nauczania.

Zasługą radja jest również wybitne przyspiesze­
nie rytmu handlu międzynarodowego w sposób, jaki 
ojcowie nasi uważali za czarodziejski bodaj. Rad 
jestem, że udało mi się w pewnym stopniu przyczy­
nić się do urzeczywistnienia tych zmian, zadanie mo­
je nie jest jednak jeszcze ostatecznie dokonane. Mam 
na widoiku inne jeszcze zmiany, jestem też pewien, 
że za jakie dziesięć lat ,a może rychlej, podobna dzi­
siejszej wystawa obejmie wiele nowych rzeczy, 
zwłaszcza w zakresie telewizji, oraz transmitowania 
przez radjo obrazów.

W ielki postęp zapowiada się również na polu 
handlowem. ;W  ciągu najbliższych lat usunięte zo­
staną niedokładności i braki, a zastosowanie systemu 
fal kierunkowych umożliwi tajność rozmów na dale­
kie odległości. Połączenia bezdrutowe będą prowa­
dzone poprzez^ eter wąskiemi kanałami, zupełnie w 
taki sam sposób, w jaki woda przeprowadzana jest 
przez ru ry wodociągowe. Koszty transmisji zostaną 

'zniżone do minimum, dzięki czemu udostępnione bę­
dzie najszerszym masom korzystanie z telefonu bez- 
drutowego.

W  świecie radja wszystko będzie kosztowało 
mniej.

I ransmisja dokumentów i fotografii zapomocą 
radja stanie się rzeczą powszechną i dwoje zako­
chanych, oddzielonych wzajem tysiącami kilome­
trów. będzie mogło wymienić pomiędzy sobą swoje 
fotografie w ciągu jednego i tego samego dnia, w  
ciągu godziny bodaj, i to kosztem groszowym uie- 
ledwie. Telewizja pozostaje wciąż jeszcze w sta- 
djurn doświadczalnemu mam jednak niezłomną pew­
ność, że w ciągu dziesięciu lat conajwyżej aparaty 
telewizyjne będą bardziej jeszcze rozpowszechnione 
i udostępnione, aniżeli dzisiejsze aparaty odbiorcze 
radiofoniczne. W  ten sposób przekształcone zostanie 
również życie indywidualne, ludzie będą mogli mie­
szkać na zapadłej wsi, pozostając w najściślejszym 
kontakcie z całym światem.

Radjo przyspieszyło tempo życia. Przyspieszy 
je stokroć bardziej jeszcze z chwilą, gdy staniemy 
się absolutnymi panami eteru.“

Z PRASY
„TYDZIEŃ RAiD.IOWY“ NR. 41.

Ukazał się numer 41 „Tygodnia Radiowego", k tó ry  zawie­
ra poza programami radjowemi następujące a rtyku ły : Europej­
ska współpraca w eterze. Tancerka. Na lalach polskich. Kącik 
detektorowicza. Porady techniczne. Ze świata. Dzia ł rozrywek 
umysłowych.
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Poznart _  Pocztowa 26
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Naprawa 
maszyn elektrycznych.
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i  ^ B u d o w a  rozruszników, regulatorów. ^  " W

^7 aparatów efeklryrznyrh tablic rozdzielczych.
AdT. teleg7Jr.^ au ' Telefon 358412582

OGOOGOOO0OO0OG00G000OOGG0OOG0OO0O0O0O0O0 
“ o

/ /  \ \  \ i 
l
§

OGOOOOOOOOGOOGOGOOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOi

Najnowszego stylu 8947

lampy elektryczne 
i żyrandole

kupuje się najtaniej w fabryce

M. Nowak, Poznań. Chwaliszewo 49
TELEFON 3470  TELEFON 3 4 7 0
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7 Skrzynka zapytań
■ dziedziny porad fachowycfc 

I iródc t zakapóK.

7
UPRASZA SIE O PODANIE ADRESU:

Nr. 5480. firmy dykt 1 fornlerów w Ameryce 
Północne!.

Nr. 5717. firmy, wyrabiającej osie ruchome.
Nr. 5757. firmy, k tóra dostarcza zatrzaski (za­

meczki) znane powszechnie a używane do jedw ab­
nych gotowych motylków męskich.

Nr. 5761. firmy, dostarczającej guziki patentowe.
Nr. 5764. firmy, dostarczającej przedmioty biu­

row e z metali.
Nr. 5773. firmy, dostarczającej środki ognio- 

chronne i konserwujące drzewo.
Nr. 5793. firmy, wyrabiającej kamienie do za­

płonu m otorów gazowych zwanych „Izolatorkaini“, 
„Piankami" i „Porcelankami".

Nr. 5797. firmy, która odda zastępstw o na Łotwę 
i Estonję na Fittinga lane rury  żeliwne do wodocią­
gów, mosiężne zatrzaski do drzwi, kłódki i zamki 
do mebli, p rasy  zapedowe Balata.

Nr. 5800. firmy, dostarczającej hurtowo m ateria­
ły surow cow e dla produkcji pasty do obuwia.

Nr. 5812. firmę, dostarczającą fibre włóknistą 
do w yrobu szczotek technicznych t. zw. po niemie­
cku „Fiberbiirsten".

Nr. 5820. firmy, dostarczającej stojaki do w ie­
szania łańcuchów i kłódek systemu Duif‘a.

Nr. 5841. firmy, wyrabiającej żelazka do praso­
wania z luźną rączką.

Nr. 5769. pewna firma w Buenos Aires szuka 
dostaw ców  na żelazka do prasowania, drewniane 
calówki oraz w ióry stalowe.

Nr. 5847. firmy, mogącej dostarczyć kompletne 
urządzenie do czyszczenia rur kanalizacyjnych lub 
potrzebne części osobno jak walce i urządzenia win­
dowe.

Nr. 5848. firmy, wyrabiającej prasy  do robienia 
kółek opałowych.

Nr. 5850. fabryki ocynkowanych i czarnych rur 
gazowych konkurencyjnie zdolnej nie należącej do 
kartelu, która zamierzałaby eksportować do Rumu­
nii i gotowa byłaby oddać przedstawicielstwo pew ­
nej firmie w Bukareszcie.

Nr. 5852. firmy, wyrabiającej ozdoby do krat 
grobowych w formie liści.

Nr. 5859. firmy, wyrabiającej maszyny blachar­
skie.

N O W O i i l  N O W O Ś C I

Niezbędna książką
dla każ d e s o  czytajaceso gazety

zwł. d la p rezesów , sp o łeczn ik ów  itd.
p . t.

100 twarzy naszej Rzeczywistości
czyli: Sto krótkich ro z p ra w  fe l ie tonowych n a  tem a t

najważniejszych zagad n ień  Polski 
pióra HENRYKA GRUDZIŃSKIEGO

redaktora naczelnego wydawnictwa pism fachowych „Kupiec“ 
c e n a  3 . — x ł

ui K s i ę g a r n i  u iydauin .  K U P I E C " ,  P o z n a n ,  w i e l k a  10
Przesyłka pocztowa za pobraniem 3.75 zł.

DOROCZNY

rc-iloiali i m
dla b r a n ż y  m e t a l o w o - m a s z y n o w e j ,  e l e k t r o - 1 r ad io techniczne j ,  
bud o w l a n e j ,  d r z e w n e j  i ceramicznej ,  a u t o m o b i lo w e j ,  i o w e r o w e j ,  

m o t o c y k l o w e j  i maszyn  rolniczych
na rok 1931

rozpoczęli imy Jut drukować

fAtHCWY,
KAIWWW

|  [UKTRC M WTfCHNttZNKO
I  9  3  I

pozmamhl

'/■> naturalnej wielkości.

KALENDARZ FACHOWY j e s t  dla firm w y tw ó r ­
czych i h u r to w y ch  nadzw yczaj k o rz y s tn a  okaz ja  
z a re k lam o w a n ia  s i ę !  K oszt j e s t  jed n o razo w y  
i n ieduży , a rek lam a  w a ż n a ,  ak tu a ln o  i s k u te c z ­
nie dz ia ła jaca  p rz e z  cały długi rok !  Firmy, k tć -  
reby  chciały w ziąć  udz ia ł  w  z a rek lam o w an iu  s ię ,  
p ro s im y  o szybk ie  z g ło szen ia .
Administracja „R ynku M eta low ego  i M aszynow ego"

Poznań, ul. Wielka 10. Telefon 22*77.
P. S. Kto teraz Fachowy Kalendarz zam ówi, tego firma zam iesz­
czoną jeszcze będzie w  spisie subskrybentów Fachowego Kalendarza.
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r DZIAŁ MASZYN ROLNICZYCH H
Apel do krajowych fabryk maszyn rolniczych

Fabryki krajowe upraszamy, aby oam donosiły o wszystkich nowościach w zakresie ich produkcji. Chętnie stawiamy lamy nasze 
bezinteresownie do usług przemysłu krajowego. Przy tej sposobności musimy podnieść ten smutny lakt, te  podczas gdy zagraniczne 
firm y bardzo skwapliw ie korzystają z reklamy w naszem piśmie i często donoszą nam o ostatnich zdobyczach w iabrykacjl maszyn ro l­
niczych, to nasz przemysł kra jow y nie ma w tym  względzie — zdawałoby się — nic do powiedzenia, a przecież wiadomo, że I u nas 
ta gałaż przemysłu stale się podnosi i wypuszcza na rynek coraz nowe w yroby lub też ulepsza dotychczasowe. W interesie rozwoju 
przemysłu krajowego prosimy fabryki krajowe, by o wszystkich swoich nowościach nas w pierwszym rzędzie inform owały.

W YDAW NICTW O „RYNKU METALOWEGO I MASZYNOWEOO".

Nowy przyrząd 
do odbierania słomy z pod młocarni

Największym kłopotem i przeszkodą w młocce 
maszyną parową jest słoma, której niejednokrotnie 
zawdzięczamy nieproduktywność maszyny. Trud­
ności ze słomą mamy szczególnie przy młóceniu ży­
to i pszenicy, natomiast przy młóceniu owsa, jęcz­
mienia i innych słoma nic już nam nie przeszkadza.

Znane nam są najrozmaitsze sposoby odbierą,- 
nia słomy od młocarni, wszystkie one jednak nie są 
doskonaleni! i słoma przeważnie jest przeszkodą, 
która tamuje wydajność maszyny i robotników przy 
niej zatrudnionych.

Kwestja słomy nie jest tak bardzo aktualną dla 
gospodarstw, które praktykują młockę przez rok_ca- 
ły. Dzień lub dwa młóci, porozciąga słomę po bu­
dynkach, lub zostawi w stodole i parę dni odpoczy­
wa. Dla takiego systemu kwestja słomy jest obo­
jętną.

Natomiast dla tych wielkich gospodarstw, które 
wymłacają odrazu po żniwach, a właściwie zaczy­
nają młockę w tydzień po żniwach i kończą za jed­
nym zamachem, dla tych gospodarstw, kwestja nale­
żytego wykorzystania maszyny i robotników jest 
kwestją nader doniosłą i takie gospodarstwa stoso­
wały i nadal stosują wszelkie ulepszenia w tym kie­
runku, ażpby słoma nie przeszkadzała, czyli żeby by­
ła niezawodnie i w  każdej ilości od młocarni ode­
brana.

Nasze dotychczasowe urządzenia mechaniczne 
w postaci elewatorów nie rozwiązują kwestji. Słoma 
wprawdzie jest odebrana, lecz na bliski dystans 
i złożona do małego szeregu małych stertek. Maszy­
nę potrzeba często przestawiać, co przy młocce na 
wielką skalę jest niewygodne. Swego czasu poja­
w iła się na rynku młocarnia amerykańska, która po­
siadała przyrząd do krajania słomy na długą sieczkę 
i wentylator do jej wydmuchiwania na pewną od­
ległość. Również dla nas niepraktyczna z wielu 
względów, a ponadto trudno zamienić istniejące ma­
szyny na nowe kiedy chodzi tylko o odbieranie 
słomy.

Poza/tem znamy kilka przyrządów do słomy 
pomysłu lokalnego danego gospodarstwa z których 
jeden szczególnie zasługuje na uwagę. Jest to przy­
rząd mało skomplikowany i tani. Każdy kowal 
i kołodziej folwarczny może go łatwo skonstruować,

a rezultaty tego przyrządu będą zupełnie zadawala­
jące i pewne przy każdej młocce. Jedna tylko jest 
zdaniem niektórych rolników wada tego przyrządu, 
że .snopy do maszyny należy podwozić, a nie maszy­
nę przesuwać od sterty do sterty jak to wielu prak­
tykuje. Powtarzam jednak, że przyrząd ten został 
wynaleziony przez tych, którzy m łócili wprost z 
pola, a słomę starali się składać w  jak największe 
sterty.

Gospodarstwo 300—400 hektarowe może złożyć 
całą słomę do jednej sterty, lub do jednej ozimą, a 
do drugiej jarą w ten sposób, że po omłóceniu ozi­
miny maszyna odwraca się w innym dowolnym kie­
runku i składa się drugi w ielki ożered.

Przyrząd o którym mowa może być zastosowa­
ny do dwóch warunków, a to: Jeżeli młócimy w 
ograniczonej przestrzeni, t. zn. na gumnie, ii jeżeli 
młócimy w polu lub gumnie, poza którem mamy 
wolne miejsce.

Całość urządzenia składa się z jednego mocne­
go wysokiego słupa z ruchomym blokiem żelaznym, 
linewki żelaznej i dwóch siatek z drewna i łańcu­
chów. W  miejscu pozbawionem wolnej przestrzeni 
dochodzi bęben drewniany na osi pionowej, wokoło 
którego linewka się okręca. P rzy bardzo dużych 
maszynach można odbierać słomę czterema siatka­
mi. do dwóch stert naraz.

Przyrząd aczkolwiek prosty bardzo, musi być 
jednak dokładnie i starannie wykonany, gdyż inaczej 
źle funkcjonuje i zraża do siebie. Najlepszym jednak 
sposobem dobrego i porządnego odebrania słomy 
jest prasa, połączona z maszyną. Nie radziłbym 
jednak słomy wiązać, poza pewną potrzebną ilością, 
a tylko prasowaną, niewiązaną składać w stertę, 
składanie której jest bardzo łatwe i tanie przy za­
stosowaniu pomostów ruchomych z desek nabitych 
trójkątnemi listwami, po których słoma sunie się 
sama t. zn. siłą popychania prasy. Sterta nader 
zgrabnie i porządnie wygląda, jest odporna na słotę 
i ogień, a także na złodziei — co jest niemniej ważne.

Ponieważ rysunek przyrządu nie daje jasnego 
obrazu, przeto interesujących się tą sprawą zawia­
damiam, żc model całego aparatu w najdrobniejszych 
szczegółach, znajduje się w Redakcji „Rolnika", 
gdzie go można oglądać w godzinach urzędowych.

_ (Rolnik)
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Zastosowanie żelazne! blachy w gospodarstwach rolnych
Z rozwojem techniki i udoskonaleniem metod 

walcowania i cynkowania zaczęto coraz częściej 
stosować blachę żelazną do najróżniejszych budowli 
oraz dla w yrobu szeregu przedmiotów codziennego 
użytku. W  gospodarstwie wjejskiem blacha może też 
odegrać ważną rolę, jeżeli potrafim y wynaleźć dla 
niej w łaściwe zastosowanie.

Najpierw  należy zaznaczyć, że blacha doskonale 
nadaje się na pokrywanie dachów, gdyż jest bardzo 
trw ała, nie wymaga żadnego specjalnego odnawia­
nia i konserwowania z w yją tk iem  malowania co k il­
ka lat, jest znacznie lżejsza od dachówki, co pozwa­
la na wykonanie tańszych stropów, jest niepalna 
i chroni doskonale od piorunów przy praw id łowym  
uziemnieniu. N ietylko dachy większych budowli 
opłaca się pokrywać blachą, lecz można użyć jej do­
skonale na różnych przybudówkach, lamusach itp. 
Takie konstrukcje będą w yróżn ia ły  się w porówna­
niu ze zwyktem i znacznie większem bezpieczeń­
stwem pod względem ogniowem i dzięki nieprzecie- 
kaniu dachów u ła tw ią konserwację schowanych pod 
niemi przedmiotów, które w znacznie większej mie­
rze będą zabezpieczone od działania wilgoci.

Prócz pokrywania dachów blachę można jesz­
cze użyć do w ykonyw ania całych konstrukcyj. W  
ostatnich czasach w ypuśc iły  niektóre fab ryk i spe­
cjalne części z karbowanej blachy, z k tórych  można 
zestawiać bardzo ła tw o i prędko spichrze, składy 
i inne podobne budowle. Konstrukcje tego rodzaju 
wyróżnia ją się niewysoką ceną, są absolutnie ognio­
trw ałe, nie wymagają praw ie żadnej konserwacji 
z w yją tk iem  malowania i ca łkow icie  zabezpieczają 
przechowywane w nich ziarno od gryzoni jak np. 
szczurów lub myszy, gdyż te zw ierzątka nie są 
w stanie przegryźć ścianek i nie mogą w drapyw ać 
się po gładkiej i równej powierzchni.

Tak samo blachę można użyć na różne na­
czynia do przechowywania ziarna oraz innych pro­
duktów. Naczynia te są bardzo praktyczne z po­
wodu łatwości u trzym yw ania  ich w absolutnej czy­
stości oraz ochrony przed w ilgocią i gryzoniami.

Prócz wym ienionych w yżej rodzajów zastoso­
wania możemy użyć blachy jeszcze w  w ielu innych 
wypadkach, należy ty lko  dobrać materjał odpowied­
niej jakości, ażeby dany przedmiot nie uległ przed­
wczesnemu zniszczeniu. M . Z.

Reparacja pękniętych i uszkodzonych cylindrów 
w silnikach rolniczych

W  ostatnich latach stosują coraz częściej w ro i- 
n ictw ie różnego rodzaju rnotory, które zastępują silę 
zw ierząt pociągowych. Zdarza się często, żc przez 
niedopatrzenie, czy też z innych powodów pękają 
w  nich cy lindry . Nie należy przypuszczać, że po­
dobnego uszkodzenia nie da się naprawić. 1 ylko^ w 
wypadkach, kiedy jakiś cylinder z powodu napięć 
wewnętrznych skrzyw i się po pęknięciu należy go 
uważać za bezużyteczny, inne natomiast uszkodze­
nia dadzą się w  większości wypadków  ła tw o napra­
w ić. Rozumie się, że przed przystąpieniem do repe­
racji należy obliczyć jej ewentualne koszty, ażeby 
przekonać się, czy się ona opłaci w  porównaniu z 
ca łkow itą  wym ianą cylindra.

W yrobione i owalne cy lind ry  można ła tw o  prze­
toczyć, jeżeli ścianki sa jeszcze dostatecznie grube. 
Rozumie się, że przetoczenie powoduje też koniecz­
ność w ym iany pierścieni lub nawet całego tłoku dla 
w yrów nania  powstałej różnicy średnic. Można n ie­
raz w  zbyt silnie roztoczone cy lind ry  wcisnąć sta- 
low y buks jako nową wewnętrzną ścianę, lecz praca 
ta jest zazwyczaj zbyt kosztowna i opłaca się ty lko  
w  wvpadkach, kiedy z jakichś powodów nie może­
m y dostać nowego cylindra.

W  cylindrach, zaopatrzonych W koszulkę wo­
dną zdarzają się bardzo często pęknięcia. Jeżeli 
pęknięcie jest bardzo nieznaczne i znajduje się na 
zewnętrznej części koszulki zaradzić przeciekaniu 
w ody można dwoma sposobami. Można mianowicie 
zalutować ostrożnie rysę cyną, co nie jest zbyt ła­
twe, lub też zasmarowywaft ją, po uprzedniem sta- 
rannetn oskrobaniu żewuętrznem mocnym kwasem 
solnym, tak żeby ten ostatni przeniknął w całe pęk­
nięcie. Po pew nym  czasie tworząca rdza zalepi 
powstałą dziurę i zatrzyma łączącą się wodę.

Większe pęknięcia należy na końcach naśw idro- 
wać zapomocą małego świderka (3 do 5 m/m) aże­

by uniemożliw ić dalsze pękanie, powstałe dziurki 
zabić ołowianemi lub miedzianemi nitami, a środek 
szczeliny prow izorycznie zakleić zw yk łym  kitem.

Młocarnie szerokomlotne VISTULA  
Młocarnie z przymykami 
MłOtarnie Z Wałami do gładkie] słomy
Walce, kieraty
Siekacze do buraków
Sortowniki ziemniaków 5803ł
Maszyny do czyszczenia zboża
Sieczkarnie bębnowe do zapądu me­

chanicznego stojące I na wozach
Sieczkarnie tarczowe
Koła transmisyjne
Pompy dO gnojówki z ru rą  s t a l o w ą

i wyjmującemi wentylami 
Szufle ziemne do transportowania ziemi 

wykonuje jako długoletnią specjalność

A. P. Mustate
Fabryka Maszynsp. z o.p.

TCZEW (Pomorze)
6437
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P ew n ie jszą  jest następu jąca  re p e ra c ja :  w zd łuż  ca ­
łego pęknięcia  należy  w y w ie rc ić  sze reg  o tw o ró w  
jeden obok drugiego, lekko je n ag w in to w ać  i po- 
w k rę cać  w  nie sz ty f ty  z miękkiej miedzi (koprow i- 
n y )- P o  w kręcen iu  w szy s tk ich  sz ty f tów  należy  je 
ściąć na  w ysokośc i  ca 1 do 2 m/m od ścianki i pozo­
stałe  koniuszki ostrożnie rozn itow ać. M ożna też 
p o w s ta łą  w a r s tw ę  miedzi ró w n o  ob lu tow ać cyną.

P r z y  b a rd zo  dużych  pęknięciach na leży  rozumie 
się użyć spaw ania .  T rzeb a  pam iętać , że spaw an ie  
powinno być  w y k o n an e  bardzo  s ta ran n ie  i um iejęt­
nie, inaczej bow iem  ca fy  cy linder ipęknie jeszcze 
mocniej lub n aw e t  zupełnie rozpadn ie  się jak szkło. 
P rz e d  sp aw an iem  trzeb a  odkręc ić  w szys tk ie  śruby, 
usunąć p o k r y w y  oraz  inne, p rz y m o c o w an e  do c y ­
lindra części i ca ły  cy linder powoli ro zg rzać  do 
czerw onośc i na dużem ognisku  z węgli d rzew nych . 
P o  w ykonan iu  sp aw an ia  na leży  cy linder chłodzić 
n ad zw y cza j  powoli. Najlepiej jeszcze raz  w łożyć  
go do p a lący ch  się węgli d rzew n y ch ,  p o d g rzać  do 
czerw onośc i i pozos taw ić  tam  po p rzesypan iu  w ę­
glami aż do kom ple tnego  ostygnięcia .  T y lko  bardzo  
wolno ch łodzony  cy l in d e r  nie pęknie ponownie. Na­
leży  pam iętać , że po  każdem  spaw an iu  ca ły  cylin­
der t rzeba  bardzo  s ta rann ie  sp raw d z ić  oraz p rzep o -  
le ro w ać  w e w n ą trz .  N ieraz n aw e t  staje się koniecz- 
nem  ca łkow ite  p rzetoczen ie .

Spawanie palenisk 
w lokomobilach rolniczych
IW o b sze rn y ch  a r ty k u łach  fachow a p ra sa  za ­

gran iczna  om aw ia  w arunk i w  jakich w inno od b y ­
w ać się spaw an ie  m iedzianych  części paleniska. 
P o d k reś la  się m. i. konieczność oczyszczan ia  a c e ty ­
lenu, na leży tą  regulację  płomienia i podaje się z a ­
sad y  techniki spaw an ia  miedzi ujęte w  punkty.

Jeden z au to ró w  po ogólnik o wetu  om ówieniu 
konstrukcji paleniska podaje liczne p rz y k ła d y  na­
p ra w  różnych  sposobów  p rzy g o to w an ia ,  po d k reś la ­
jąc ukosow anie  i dobór odpow iedniego  dru tu  do sp a ­
wania.

S po iny  ulepszano p rzez  kucie i w y żarzan ie .
Ogółem  technicy  dochodzą do wniosku, że w 

niedalekiej p rzysz łośc i  n a le ż y  się sp o d z iew ać  za s to ­
sow an ia  sp aw an ia  do kons trukcy j  n o w y ch  palenisk, 
b io rąc  pod u w a g ę  dobre  w ynik i n ap raw .

Traktory rolnicze dla celów 
wojennych Sowietów

M echanik  am ery k ań sk i  A. Siemous, k tó ry  przed 
kilku dniami p rz y b y ł  z Rosji i p o w ra ca  do S ta n ó w  
Z jednoczonych p rz e z  R y g ę  w  w yw iadzie ,  udzielo­
nym  dziennikarzom  ło tew sk im  opow iedzia ł pew ien 
c h a ra k te ry s ty c z n y  szczegó ł o zbrojeniu sow iec- 
kiem.

G d y  do „kołchozu", w k tó ry m  p ra c o w a ł  A m e­
rykan in , p rz y b y ł  jeden z d y g n i ta rz y  sowieckich, za ­
py ta ł  on fachow ca  dlaczego t ra k to ry  w y ro b u  ro ­
sy jsk iego  zb y t  często  psują się podczas  orki ziemi. 
A m erykan in  ośw iadczy ł,  że t r a k to ry  te są  za silne 
i za ciężkie dla robót polnych.

Na to d y g n ita rz  sow iecki o św iadczy ł  z uśm ie­
chem  :

„B ardzo  dobrze, ale one są  w span ia łe  i bardzo  
dobrze  się nada ją  do p rzew o żen ia  a r ty le r j i  ciężkiej, 
l e g o  w łaśn ie  nam  potrzeba" .

w . s c h Oyz
Rogoźno (Wlhp.)
F a b r y k a  K o t ł ó w  P a r o w y c h

Zał. 1880 Telefon 80
N ajw iększe  sp e c ja liz o w a n e  p rz e d s ięb io rs tw o  te g o  ro d z a ju  w  P o lsce

8804 W ytwarza i dostarcza

Parowniki do kartofli
Aparaty do odgory- 

czania łubinu
Gniotownikidołubinu
Parowniki  do kartofli
(do przechylania) systemu

„A K R A ”
...»  .........   °ra' ’J g f t  miedzi1 ̂
Fabryka odznaczoną zos ta ła  na wszystkich w y s ta w ac h ,  

na których wymienione fab ryka ty  w y s ta w ia ła .

Szatkownice do kapusty
na sezon bieżący p o l e c a

St. Jakubowski, Fabryka Maszyn
Poznań, Polna 8 — Telefon 77-37
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Amerykańskie traktory „Mc Cormick-Deerins” »International 
Harvester Company” w Chicago

Jeżeli rolnictwo w ostatnich dziesięciu latach z ro ­
biło niebywały krok naprzód w kierunku mechanizacji 
upraw y roli, jest to w wielkim stopniu zasługą A m e­
ryki. Postęp ten przypi-sać należy nietylko ogólnej t e n ­
dencji do zamiany siły żywej na  mechaniczną, ale i 
przywiązaniu  Am erykanina. Żaden zawód nie pociąga 
tak dalece obywatela Nowego Świata, jak rolnictwo i 
wielu wybitnych dzisiaj Am erykanów, zajm ujących 
w swem społeczeństwie wysokie stanowisko, z dumą 
wspominają lata spędzone na roli.

To przywiązanie do pracy na ziemi, możność eks­
perym entow ania  w najrozm aitszych w arunkach  pracy, 
ze względu na  jakość gleby, klimat, oraz warunki 
atmosferyczne, stworzyły, iż A m eryka  w dziedzinie 
rolnictwa była, jest i będzie au tory te tem  dla całego 
świata.

P rzed  stu laty, bo w 1831 r., A m erykanin  Cyrus 
Mc Cormick skonstruował w swych w arszta tach  żni­
wiarkę. W  kilkanaście l a t  później udoskonalone zosta­
ło drugie ważne narzędzie  —  pług. Te dwa narzędzia 
uczyniły tak  ogromny przew rót i postęp w rolnictwie, 
,że naw et z b rak u  robotnika p rodukcja  rolna w 1850 
ro k u  wzrosła pięciokrotnie. W arsz ta ty  Mc Cormicka 
przeistoczyły się w ogromną, jedną z największych na 
owe czasy w całej A m eryce fabrykę maszyn żniwnych, 
k tóra przed kilkudziesięciu laty, łącznie z innemi fa ­
brykami maszyn rolniczych, s tw orzyła  koncern am ery ­
kańskich fabryk maszyn rolniczych p od  nazw ą: „ In te r ­
national H arvester C om pany” w Chicago.

Od kilkudziesięciu więc lat powyższy koncern za ­
opatru je  rolnictwo w różnorodne maszyny, począw ­
szy  od pługa, a kończąc na  młocarniach. Gruntow na 
znajom ość warunków  p racy  w  rolnictwie dała  moż­
ność tej fabryce p rzy  opracowaniu konstrukcji swych 
maszyn, oraz p rzy  budowie tychże całkowicie zastoso­
wać się do tych  w yjątkow ych warunków, w jakich p r a ­
cuje maszyna w rolnictwie. Używ ając maszyn żniw­
nych, rolnik nieraz musiał stwierdzić wyższość żniwia­
rek  Deering lub Mc Cormick wyrobu I. H. C. nad  ta- 
kiemiż maszynami innych, naw et poważnych w ytw ór­
ni. W ynikało  to stąd, że przem yślana w szczegółach, 
solidnie zbudow ana i wypróbowana m aszyna zabezpie­
czała zazwyczaj rolnika od wszelkich niespodzianek 
w okresie sezonowych robót.

W  tej to fabryce p rzed  25 la ty  powstał i rolniczy 
traktor, z początku pod nazwą Titan i Junior, wkońcu 
M c Cormick —  Deering.

P ierw sze trak to ry  Titan, o mocy 20 KM. na wale

Zasada nowoczesnego kupca jest:
„N ajw iększy  obrót i najmniejsze za ­
pasy, by  nie więzić kapitału obroto­

wego".
Zasadę tę realizuje samolot, 

przyw ożąc towary z  odległych miast 
z szybkością telegraficzną.

Samoloty kursują codziennie. 
Niskie ta ry fy  przewozowe. Ułat­

wione formalności celne. Dostawa do domów.
Informujcie się w  biurach Polskich Linij Lotni­

czych „LOT".

silnika, dobrze znane są  w Polsce. Posiadały  one silnik 
wolnobieżny, o dwóch cylindrach leżących, z poprzecz­
nym wałem  korbowym, zbudowany specja ln ie  do n a ­
pędu  naftą, ciężką, lub lekką benzyną, albo benzolem. 
P rzek ładn ia  by ła  trybowo-łańcuchową. Całość była 
zmontowana na ramie żelaznej, nitowanej, z k sz ta ł ­
towników. W śród  innych ówczesnych trak torów  Titan 
10/20 KM. wyróżniał się dodatniem rozwiązaniem s tro ­
ny  dynamicznej, co zapewniło mu możność pracy n a ­
wet w takich w arunkach  terenowych, przy  k tórych  inne 
t rak to ry  kołowe pracow ać nie mogły.

T raktory  tego typu  stopniowo znikają z rynku 
amerykańskiego, ustępując miejsce konstrukcjom  spół- 
czesnym i więcej odpow iadającym  wymaganiom tech­
niki rolniczej.

Dążąc za postępem, fabryka In ternational H a r ­
vester Company w strzym uje stopniowo produkcję Ti- 
tanów i Juniorów i przechodzi na nowy typ. Ten nowy 
typ, egzystujący obecnie pod nazw ą Mc Cormick —  
Deering, budow any jest w dwóch wielkościach: 10/20 
KM. i 15/30 KM., przyczem pierwszy rozwija moc 20 
KM. na wale silnika, drugi —  30 KM. Ogólny układ, 
dla obu wielkości jednakowy, nacechowany jest dąże­
niem konstruktorów  —- dać rolnictwu maszynę nieza­
wodną. P rzy  opracowywaniu konstrukcji tego typu  zo­
stały  uwzględnione warunki pracy kilkudziesięciu ty ­
sięcy traktorów  daw nych typów, usunięto n iedom aga­
nia starego typu  i wprow adzono ulepszenia w szcze­
góły konstrukcyjne.

W ielu osobom w yda je  się, że t rak to r  Deering jest 
o rdynarnem  naśladownictwem  samochodu. W  rzeczy­
wistości rzecz m a się całkiem  odmiennie. Dla innych 
celów zbudowany jest samochód, dla innych zaś t r a k ­
tor. Samochód rzadko k iedy daje  maksimum w ydajno­
ści, t rak to r  w większości wypadków  bywa sta le  p rze ­
ciążony. W ahania  obciążeń niejednokrotnie byw ają 
dość duże, przejścia często gwałtowne i warunki p r a ­
cy ciężkie. By móc przezwyciężyć zmienność obcią­
żeń, silnik trak to ra  winien posiadać conajmniej cztery  
cylindry i być w ykonany nietylko w wysokim stopniu 
precyzyjnie, z największą dokładnością dopasowania 
wszystkich jego składow ych i ruchomych części, ale i 
z najlepszego wysokogatunkowego, wyborowego ma- 
terja lu , o wysokiej wytrzymałości. Dlatego też w t r a k ­
torze Deering, posiadającym  silnik czterocylindrowy, 
szczególnie mocno uw ydatn ia ją  się najw yższe jego 
cechy: elastyczność i niezawodność w działaniu.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Do P.T. Czytelników!
Byt czasopisma opiera się w 

bardzo znacznej części na ogło­
szeniach, a ilość ich stanowi 
o możności rozszerzania i ulep­
szania czasopisma.
Znając życzliwość naszych PT. 
Czytelników prosimy, by  — w 
zrozumieniu tego momentu — 
przy  zamówieniach i transak­
cjach, dokonywanych na pod­
stawie ogłoszeń w naszem piś­
mie zechcieli stale 

(•owołuwcać na ogłoszenia
w „Rynku Metalowym i Maszynowym
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."T8ii DZIAŁ BUDOWLANY, DRZEWNY i CERAMICZNY
Apel do krajowego przemysłu budowlanego

Fabryk i krajow e u p raszam y, ab y  nam d o n o siły  o w sz y s tk ic h  n o w o ścia ch  w zak resie  Icb produkcji. C hętnie sta w ia m y  tam y nasze  
b ez in tereso w n ie  do usług przem ysłu  k ra jow ego . P rzy  tej sp o so b n o śc i m usim y p od n ieść  ten sm utny fakt, że pod czas gd y  zagran iczn e  
firm y bardzo sk w a p liw ie  korzysta ją  z rek lam y w naszem  p iśm ie i c z ę s to  don oszą  nam o o statn ich  zd o b y cza ch  w  fabrykacji m ater ia łów  bu­
d o w la n y ch , to  nasz p rz em y sł krajow y nie ma w tym  w z g lęd z ie  —  zd a w a ło b y  s ię  — nic do p o w ied zen ia , a p rzec ież  w iadom o, że  i u nas 
ta ga łąź p rzem ysłu  sta le  s ię  podnosi I w y p u szcza  na rynek coraz  n o w e  w y ro b y  lub też  u lep sza  d o ty ch cz a so w e . W in teresie  rozw olu  
p rzem ysłu  k rajow ego  prosim y fabryk i krajow e, by o w sz y stk ich  sw o ic h  n o w o ścia ch  nas w p ierw szy m  rzęd zie  in form ow ały .

A D M I N I S T R A C J A  „ R Y N K U  M E T A L O W E G O  I M A S Z Y N O W E G O ” .

Projekt ustawy o popieraniu budownictwa mieszkaniowego
Naskutek polecenia Rady Ministrów z dnia 8-go 

kwietnia br. Ministerstwo Robót Publicznych p rzy ­
stąpiło w  porozumieniu z Ministerstwem Skarbu do 
studjów nad opracowaniem projektu ustaw y o po­
pieraniu budownictwa mieszkaniowego. Obszerne 
studja przygotow aw cze (statystyczne, techniczne 
i finansowe) przeprowadzone pod osobistem k ierow ­
nictwem Ministra Robót Publicznych, prof. Mata- 
kiewicza, jak również pod jego przew odnictw em  
odbyły się liczne konferencje porozum iew aw cze przy 
współudziale zastępców Ministrów: Skarbu, Spraw

W ew nętrznych , Sprawiedliwości, sekretaria tu  Ko­
mitetu Ekonomicznego Rady Ministrów i B. G. K. 
Projekt w ogólnych zarysach jest już p rzygotow a­
ny, a jako rezultat swych studjów przygotowaw-i 
czy eh do projektu ustaw y Ministerstwo Robót P u ­
blicznych wydało obszerną publikację pt. „M ateria­
ły do projektu ustaw y mieszkaniowej".

Projekt ustaw y jest w  ogólnych zarysach cał­
kowicie opracow any i w  tych dniach rozesłany zo­
stał zainteresowanym  Ministerstwom celem os ta ­
tecznego uzgodnienia.

Ciężka sytuacja w przemyśle cesielnianym
W  dniu 30 września r. b. odbył się w W a rsz a ­

wie pod przewodnictwem  prezesa E. Langnera ko­
lejny zjazd delegacji stałej, zrzeszeń p rzem ysłow ­
ców ceramicznych 6 zrzeszonych organizacyj. Zjazd 
poświęcony był rozważeniu sp raw : normalizacyj­
nych, kredytow ych, taryfowych i koniunkturalnych.

Ze sp raw  normalizacyjnych, po rozpatrzeniu 
nowych projektów w tej dziedzinie, zjazd zwrócił 
specjalną uwagę na zagadnienie zmiany rozporzą­
dzenia P rezydenta  Rzplitej o obowiązującym forma­
cie cegły, które jest niezwykle uciążliwe dla ce­
gielń, szczególnie poznańskich i pomorskich. Zjazd 
upoważnił prezesa delegacji do wniesienia do Komi­
tetu Normalizacyjnego memoriału w tej sprawie z 
prośbą o rozważenie ponowne zagadnienia i prze­
prowadzenie odnośnych badań.

S p raw y  kredytow e omówił mec. Chabielski, 
stwierdzając, iż w tej dziedzinie sytuacja jest bar­
dzo trudna i że Bank Gospodarstwa Krajowego mo­
że narazie jedynie prolongować spłatę zaciągnię­
tych kredytów.

W  odniesieniu do taryf kolejowych zastanaw ia­
no się nad taryfą p rzew ozow ą dla miału węglowego, 
przyjmując do wiadomości zapowiedziane ulgi prze­
wozowe do końca roku.

Jeśli chodzi o sytuację ceglars tw a w r. b„ to 
zjazd rzucił jaskraw e światło na katastrofalny za­
stój, panujący w tej gałęzi przemysłu.

Na Pom orzu w r. b. uruchomiono zaledwie % 
wszystkich cegielń i to tylko częściowo wskutek cze­
go wyproduk. zaledwie 70% zeszłorocznej produkcji. 
W  Poznańsk. uruchomiono tylko 30% cegielń wsku­
tek czego w stosunku do r. ub. w yprodukowano o 
85 proc. mniej wyrobów. Na Śląsku pracowało za­
ledwie 50 proc. cegielń, w woj. łódzkiem zaś około 
80 proc. przy wyzyskaniu zdolności produkcyjnej 
w granicach 30—50 proc. W  okręgu warszaw skim  
około 30 proc. cegielń nie zostało uruchomione, ce­
gielnie zaś czynne ogromnie ograniczyły sw ą p ro ­
dukcję. W skutek tych przesunięć, ogólnokrajowa

produkcja cegły nie przekroczy  40 proc. zeszłorocz­
nej t. zn. 700—800 milj. szt., co stanowi niecałe 25 
proc. zdolności wytw órczej cegiclnictwa. Analo­
gicznie przedstawia się sytuacja w dziedzinie dren 
i dachówek.

Ciężka sytuacja i brak zapotrzebowania na ce­
gły p rzy  dużej podaży doprowadził do spadku jej 
cen. W  okolicach podmiejskich cena ta waha się 
od 65—75 zł, na prowincji od 50—70 zł loco cegielnia.

Obniżenie tak znaczne ceny możliwe było nie- 
tylko wskutek całkowitego wyrzeczenia się zysku 
i sprzedaży  po cenie kosztu lub z jawną stratą, ale 
również z powodu obniżenia kosztów  produkcji (płac 
robotniczych) w drodze dobrowolnych umów z ro­
botnikami.

W  chwili obecnej zapasy gotowe cegły są nie­
znaczne, natomiast surówki bardzo duże. W obec 
zatrzymania już większości cegielń zachodzi obawa, 
że na wiosnę pozbawieni będziemy dostatecznej ilo­
ści gotowej cegły. Fakt ten musi być  wzięty w ra ­
chubę p rzy  ustalaniu programu budownictw a na rok 
przyszły  i zawczasu podjęte środki zaradcze, abyśmy 
nie napotkali nowej przeszkody w budownictwie.

n a jm o d n ie j s z e j  honstruKcjj
do wytwarzania cegły żużlowej, 
cegły  wapienno-piaskowej, ce­
g ły piaskowo-cem entow ej, da­
chówek cem entowych, p ły t  
chodnikowych, płyt granitoido- 
wych, w  barwnych deseniach, 
płyt cem entowych, rur cem en­
towych i t .  d. d o s t a r c z a  
od 5 0  lat jako s p e c j a l n o ś ć  

w  z n a n e j  d o b r o c i .  *)

C. LUCKE, M aschinenfabrik  u. E isen g iesse re i . i
E i le n b u r g  5 8  bel Leipzig. Zał. 1878 Adr. te l.: Pressenlucke
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W sprawie normalizacji cegły
Prasa donosi:
Istniejący od 1923 r. „Polski Komitet Normaliza­

cyjny" przy Ministerstwie Przemysłu i Handlu opra­
cował już jak wiadomo, cały szereg norm, w róż­
nych dziedzinach wyrobów przemysłowych, jednak 
postanowienia komitetu, jako nieposiadające mocy 
prawa, powoli i z trudnościami wielkiemi wchodzą 
w życie.

W  jednym jednak wypadku, a mianowicie w 
sprawie normalizacji cegły rząd, korzystając z peł­
nomocnictw sejmowych z 1926 r., wprowadził nor­
mę ustawowo, wydając rozporządzenie Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dn. 15 lipca 1927 r. w sprawie 
wymiarów cegły, używanej przy budowie. Rozpo­
rządzenie to niestety zostało wydane zbyt po­
śpiesznie i skutkiem tego nie osiągnęło pożądanego 
rezultatu. Przedewszystkiem sama nazwa, opraco­
wana teoretycznie przez podkomisję ceramiczną 
PKN. nie została sprawdzona w praktyce, co w y­
magałoby przeprowadzenia szeregu prób, nie mogło 
więc być załatwione w zbyt szybkiem tempie, tern 
bardziej, że próby takie byłyby dość kosztowne, a 
po drugie rozporządzenie przewiduje kategoryczny 
zakaz wyrobu cegły nieznormalizowanej (poczyna­
jąc od dnia 1 stycznia 1929 r.) oraz zakaz używania 
jej do budowy (od dnia 1 stycznia r. b.) pod groźbą 
kary grzywną lub aresztem, nie zawiera natomiast

żadnych przepisów przejściowych, a rozporządzenia 
wykonawcze również dotychczas nie zostały w y­
dane.

Wskutek powyższego wytworzyła się w chwili 
obecnej taka sytuacja, że zapasy cegły wyproduko­
wanej w roku 1928 i dawniej, nie mogą być zużyte 
do budowy, ulecby więc chyba musiały zniszcze­
niu. Tymczasem, jak się okazuje, zapasy tej cegły 
w zakładach ceramicznych są jeszcze dość znaczne, 
gdyż wobec zastoju w ruchu budowlanym prywat­
nym oraz w związku ze wstrzymaniem robót inwe­
stycyjnych państwowych i komunalnych, nie zostały 
one w ciągu roku 1929 zużyte. Niewiadomo rów­
nież, co mają począć z cegłą dawnego wymiaru 
przedsiębiorstwa budowlane, które zakupiły w ięk­
sze zapasy cegły i nic zdążyły zużyć z przyczyn 
wyżej podanych oraz instytucje i osoby prywatne, 
które nabyły cegłę dawniej, a wobec wstrzymania 
kredytów budowlanych robót nie rozpoczęły lub nie 
dokończyły.

Zwrócić również należy uwagę na to, że oma­
wiane rozporządzenie nie przewiduje, czy dom, któ­
rego budowę rozpoczęto przed 1 stycznia r. b„ przy 
zastosowaniu cegły dawnego wymiaru, może być po 
tej dacie wykończony z takiej samej cegły, czy też 
za to przestępstwo grozi budującemu kara grzywny 
lub aresztu?

Sytuacja w przemyśle ceramicznym na Pomorzu i Kujawach
P. prezes Związku Cegielń w Obwodzie dolnej 

W is ły  inż. A. Dziedziula udzielił prasie następują­
cych informacyj:

1. W  111 kwartale rb. zwłaszcza ku końcowi 
szereg uruchomionych cegielń zaprzestał produkcji 
— zupełnie, lub też dopala posiadane zapasy su­
chej surówki. Pod koniec kwartału Iłl-go tylko oko­
ło 60 procent cegielń, zjednoczonych w Związku, 
było czynnych. Wobec panującego niezwykłego 
zastoju, liczyć się należy, że reszta czynnych ce­
gielń w najkrótszym czasie unieruchomi swe war­
sztaty.

2. Zbyt na cegłę ożyw ił się lokalnie wobec 
udzielenia miastom pożyczek budowlanych. Poza 
tern zanotowano nieco większe ożywienie budowni­
ctwa w (idyni. Natomiast na rynku drenów i da­
chówki panował zupełny zastój. Propagowanie 
przez pewne urzędy państwowe budownictwa pła­
skich dachów jest objawem wysoce niepomyślnym 
dla przemysłu naszego.

3. Wypłacalność firm nieco polepszyła się, co 
tłumaczyć należy największą ostrożnością w przyj­
mowaniu weksli oraz zobowiązań płatniczych. Za-

.............

P I A T H 1 A S  P M I U S  - K A T O W IC E
Budowa i Uruchamianie Pieców Przemysłow«ch

Projektowanie 
i wykonanie kominów,
wapienników, cegielń i generatorów.

Piece wysokie,
piece głębokie, piece martinowskie, 
piece kupolowe, piece do suszenia, 
piece temperowe, piece do cyn­
kowania.

Obmurowanie kotłów
i wykonanie robót z m a t e r j a ł ó w  
kwasotrwałych i ogniotrwałych. W y­
konanie wszelkich robót lutowni­
czych ołowiem.

Piece kuźnicze, piece żarowe piece spawające,
piece do topienia metalu i żelaza.

9294
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sadniczo zaw ie ran o  ty lko zupełnie p ew n e  transakcje , 
w obec  sm utnych  d o ty ch czaso w y ch  dośw iadczeń.

4. C en y  w y ro b ó w  ceram icznych  w y k a za ły  
tendencję  m ocno zn iżkow ą, w obec nieznacznego po­
py tu  a  znacznej p o d aży  i os iągnęły  poziom, k tó ry  
uw a żać  n a leży  za n iebezpieczny  dla dalszej e g z y ­

stencji p rzem ysłu  ceram icznego. S y tuac ję  cegiclni- 
c tw a utrudniło  skasow an ie  od 1 październ ika 30 ro ­
ku n iek tó rych  ulg ta ry fo w y ch  na P K R ,  bolesnym  
zw łaszcza  c iosem  dla całego p rzem ysłu  ce ram iczn e­
go jest skasow an ie  ta ry fy  w y ją tkow ej E 5 na miał 
w ęg low y.

WIADOMOŚCI DROBNE
NIEPOMYŚLNY BILANS BUDOWLANY.

Sezon budow lany należy jiuż u w a ż a ć  za skończony. Nie- 
stęty, bilans tego sezonu nie .przedstawia się bynajmniej p o ­
cieszająco. Jakikolwiek B ank G o spodars tw a  K rajow ego u ru ­
chomił w r. b. znacznie w iększa sumę k redy tów  budowlanych 
niż iw r. mb., to jednak ta k  inw estycje  rządow e, jaik t e ż  p ry ­
w atne okazały  się mniejsze niż w r. ub. W edług  doraźnej 
oceny ruch  budow lany  by ł  w tym sezonie o 40 p ro cen t  s łab­
szy aniżeli w r. ub. T akże  i w ceramice zaznaczył się spadek 
in teresów  o 25 procent. Pow ażniejszego przyp ływ u kapitałów 
zagranicznych, jaik również p ry w a tn y c h  na cele budow lane w 
ub. sezonie budow lanym  nie zanotowaliśmy. 'Równocześnie 
kompresje  budże tow e w obecnym roku  nie zapowiadają  w ca­
le po praw y  na rynku  budow lanym .

ZAGADNIENIA OBROTU DRZEWEM OLCHOWEM.
W  czasie d o tychczasow ych  narad w /Ministerstwie Rol­

nictwa na tem at obrotu d rzew em  olłchowem ustalono stano­
wisko w  spraw ie  t. :zw. kw esti i  olszyny. Zasadniczo komfe- 
renoja w ychodząc  z założeń narad  d rzew nych  z w rześn ia  rb. 
s tanęła  na stanowisku, iż najdoskonalszem rozwiązaniem za­
gadnienia b y ła b y  syndykalizac ja  za in teresow anych  w obrocie 
olszyną czynników, a więc właścicieli lasów, właścicieli fa­
b ry k  dykty, kupców i ekspor terów  drzew nych. Koncepcja ta  
w obecnej chwili, jak to stw ierdziła  konferencja , zrealizować 
r ę  nie da w obec niemożności zmobilizowania odpowiedniego 
kapita łu  dla sfinansowania p rac  p rzysz łego  syndykatu . Utwo- 
1 zenie takiej organizacji , zdaniem uczestn ików  konferencji , 

'ogłotoy nastąpić  dopiero po w prow adzeniu  re jes trow ego za- 
- aw u drzewrn, co pozw oliłoby zgrom adzić  pew ne  kapitały, 
'■‘/obce  pow yższego konferencja zajęła się udoskonaleniem sy- 
/ emu reg lam entac ji  obrotu olszyną w tym  kierunku, aby  .bez- 
: uśredni udział zapew niony by ł  w  czynnościach reglamenta- 
ry jn y ćh  tak właścicielom Hasów, jak fab rykan tom  dylkt i kmp- 
' om drzew nym . Dalsza konferencja na k tóre j  powzięte  zos ta ­
ną ostateczne uchw ały  odbędzie się 14 hm.

CENY WIKLINY KOSZYKARSKIEJ NA RYNKU KRAKOW­
SKIM.
S y n d y k a t  K oszykarski notow ał w  ubiegłym  tygodniu na­

stępujące ceiny za wiklinę niezgradowaną, niegałęzistą, odpo­
wiednio sortowaną, loco wagon stacja  za ładow cza za l(Xł kg.

'Wiklina zielona n iekulturowana średniopienna 5 zt, wi­
klina zielona k u ltu row ana  średniopienna około 6—6,50 zi, wi­
klina biała ko ro w an a  niekulturowana miskopienna doi. 7, ś r e ­
dniopienna doi. 8,50, /wysokopienna doil. 5,50, wiklina niekul­
tu row ana go tow ana od 1 doi., wiklina biała k o row ana  k u ltu ro ­
w ana  liilslkopiemna doi. <8.50, średniopienna doi. 7,50, w y sok o ­
pienna doi. 6.50. W iklina go tow ana ku ltu row ana  od 1 doi. 
Ceny wikliny bez zmiany.

CLENIE PIŁ TRAKOWYCH.
P o n iew aż  D y rek c ja  Ceł w e  Lwow ie  cliła piły trako w e  

według poz. 161 p. 3 ta ry fy  celnej,  a /zatem na podstawie 
stawki, k tó r a  wynosi zł 325 za .100 kg. /plus 10 proc. manipu­
lacji celnej, podjęła Izba Przemysłowo-Haindlowa w e L w ow ie  
in terw encję  u p. Ministra Skarbu, a in terw encja  ta odniosła 
ton skutek, że Ministerstwo Sikarbu powiadomiło Urząd Celny 
we Lwowie, iż piły  t r a k o w e  podlegają  cłiu według pozycji 
167 ip. 35. lit. a. S taw k a  celna według tej pozycji wynosi 
zł 182 za 100 kg. plus 10 proc. manipulacji celnej,

©0OOOOO0OOOQOGGOOOOOOGOOOOOOOOOOOOOOO®®©

W A P N O
b u d o w la n e  w bryłach, r o ln ic z e  mielone polecają 

P o l s k ie  Z a k ła d y  W a p ie n n e  8982

„BIEL11 w  Opocznie, (w oj. Kieleckie)
©0O©OOOCXDOOO©OOO©0OOOC5)OOO©OOOG©OOOOO0O©0

os
Udoskonalone maszyny 

do wyrobu:
dachówki cem en to w ej,  
p ustaków  b eton ow ych ,  

cem browiny stud zien n ej ,  
=  _  ż łobów , słupów, płyt, rur

_ = ~ 2  i t- p.
—    05 p o i e c a 8952

Fabryka M aszyn R zew usk i i S-ka Sp.  Akc.
Warszawa, ul. Ordynacka 7.

Zysk n ie w ie lk i e j  w y tw ó r n i  b e to n o w e j  w  Jednym roku  
w y n o s i  od 5 . 0 0 0  do 6 . 0 0 0  z ł  

Ż ą d a jc ie  c e n n ik ó w  1 o b fa śn le ń .

N agrod zon y  „ Z Ł O T Y M  M E D A L E M ” na W y s t a w i e  
B u d o w la n ej  VI T a rg ó w  W sc h o d n ic h  w e  L w o w ie  19 26  r.

HYDROFUGE CASTOR
llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll y y W T O #  l w i m

ZABEZPIECZA OD

»»

91721

WILGOCI
przeciekania, wstrzymuje ciśn ienie WODY w e w szyst­
kich przypadkach, jako to: izolacji rezerwoarów, murów, 
kanałów, basenów , t u n e l i ,  t a r a s ó w ,  fasad, szczytów  i fun­

damentów
Hydrofuge „ C A S T 0 R “ dodaje się  do zaprawy cem entowej

W LONDYNIE przy 
P i c c a d i l l y  C I R C U S
n a jw iększa  z is tn ie jących  K OLEI 
p o dz iem n a  z o s t a ł a  u s z c z e l n i o n a

CASTOREM
P o s i a d a  n a  s k ł a d z i e  :

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE

MAURYCY KARSTENS
Sprzedaż: w W arszaw ie, ul. Koszykowa 7. Tel. 27-95 .
W K ra k o w ie : Biuro .CASTOR", ul. Kleparz 5, Tel. 218 
W K a to w ic a c h :  inż. K. W retowski, Oen. Zajączka 19. Tel. 14-15.
W P o z n a n iu :  Tow. Akc. .M ateriał Budowlany" Seweryna M ielżyńskiego 23 

Tel. 29-76 i 38-74.
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Z rynku materiałów budowlanych, metali i wyrobów metalowych
MATERJAŁY BUDOWLANE.

Grudziądz, 14. 10. Ceramiczne' Zaikłady 
w  Grudziądzu notują za 100 sztuk w  złotych 
loco wagon Grudziądz: Dachówka kairpiówka 
155, — żłobiona 250, — marsylijiska 350, — 
holenderska z Jelcami 370, — irzymska 450. 
Cegła I klasy 75—$5. D reny l% “  60—70, — 
2“  88—'90, — 3“  176—180, — 4“  386—300, — 
5“  440—500, — 6“  630—700, — 7“  1.000—,1.100, 
8“  1,300— 1.540. Sufltówka 7X10X25 — 110, 
8X12X25 —  260, 12X35X2,5 — 240. Cegła 
pustaki 27X 10X 6 — 70. Tendencja i ceny 
bez zmiany. Produkcja została zupełnie 
wstrzymana. Zbyt bardzo słaby.

Bydgoszcz, 14. 10. Zjednoczenie Fabryk 
Papy- Dachowej w Bydgoszczy notuje ceny 
następujące: Loco stacja odbiorcza: Pa,pa
daehowa-asfaltowa Nr. 80 — 10.45 zł.. Nr. 100 
— 8.60, Nr. 125 — 7.20, Nr. 150 — 6.10, 
Nr. 175 — 5.55, Nr. 200 — 4.90, N,r. 350 —
4.50 zł. za rolkę 10 m.3. Na życzenie dostar­
cza się papę dachowa w  opakowaniu za 
opłatą 0.20 zł. od ro lk i. Papa izolacyjna
5 mm. grubości, w  rolkach 5 m.3 — , za m.3
2.25 zł. P ły ty  izolacyjne 10 mm. grubości 
za m.3 3.25, za przecinanie 10 proc dopłaty. 
Smoła węglowa destylowana i prepar. przy 
odbiorze każdej ilości w beczkach —, za 100 
kg. Br./N . zł. 26, —  w  cysternach •—, za 100 
■kg. netto zł. 21.50. Le.pn.ik przy odbiorze 
każdej ilości —, za 100 kg. Br./N . zł. 25. 
Pnzy przesyłkach najmniej 10.000 kg. usku­
tecznia się dostawę franco stacja P. K. P. 
odbiorcy. P rzy odbiorze od 5.000 k g. 
,i w zwyż bontfikuje się procentualny przewóz 
przesyłki 10.000 kg. Karbolineum jako doła- 
dunek franco — , za. 100 kg. Br./N . zł. 36. — 
drobnica z fabryk i lub składnicy — za 1O0 kg. 
B r./N . zł. 38, — przy odbiorze od 10 beczek 
1 więcej 5 proc rabatu. W arunki płatności: 
Rachunki płatne są w ciągu 14 dni od daty 
w ysy łk i. P rzy  regulacji gotówką 2 procent 
skonta kasowego od sumy rachunku brutto. 
P rzy pokryciu wekslowem z 3-mies. terminem 
płatności, nadesłanem przed dostawą, liczy 
się 7 proc. dyskonta, po dostawie w  prze­
ciągu 14 dni 11 proc. dyskontu w stosunku 
rocznym. Przy regulacji gotówką p rzy za­
mówieniu względnie przed dostawą 3 proc. 
skonta, przy przesyłkach za zaliczką 2 proc. 
skonta. Ustawową opłatę stemplową od ra­
chunków ponosi zleceniodawca. — ,Miejscem 
płatności i  sporów jest siedziba dostawcy.

METALE 1 WYROBY META­
LOWE.
Katowice, 14. '10. Surówka odlewnicza 

Nr. 1 „ fiu ta  P okó j" oraz Górnośląskich Zjed­
noczonych Hut Królewskiej i Laury — repre­
zentacja: Towarzystwo dla Sprzedaży Su­
rów ki Żelaznej, Sp. z ogr. odp. w Warszawie, 
Al. Jerozolimskie 11, cena za tonę 220 zł. loco 
stacja wysyłająca.

Katowice, 14. 10. Cena za 1 kg. loco od­
lewnia Katow ice: Miedź pręty zł. 2.90, tuleje 
i inne odlewy 3.00, mosiądz kujny pręty 3.60, 
tuleje i inne odlewy 3.90. bronz fosforowy 
p rę ty  3.20, tuleje i inne odlewy 3.70, bronz

fosforowy D-ra Kin,żela p rę ty  4.20, tuleje 
i inne odlewy 4.30, bronz specjalny pręty 
3.00, tuleje i inne odlewy 3.10, branż rtiklo- 
fosforowy 5.10, bronz manganowy ku ty  3.80, 
bronz manganowy ku jny w ytrzym . 50 mm.3 
4.60, bronz stalowy kujny 5.70, bronz alu­
m iniowy A w ytrzym . 70 kg. mm.3 — 8.80, 
bronz diamentowy w ytrzym . 9 kg. mm.3 —
15, miedź elektrolityczna kuta w  s z ta b a c h  

grubości ponad 20 mm. — fr. szwajc. 4.20, 
od 15— 19 mm. — 3.70, od 14 mm. — 4.60. 
Sytuacja w odlewniach niezmieniona. Pewna 
poprawa, która się zaznaczyła w końcu ubie­
głego, miesiąca, znów osłabła. — Ceny bez 
zmiany.

Berlin, 14. 10. Noto w. w  RM. za IOO kg.: 
Miedź elektrolityczna na dostawę cif Ham­
burg, Brema lub Rotterdam 96%. Oryginalne 
aluminjum hutnicze 98— 99 proc. w  blokach 
190, — w  sztabach walcowanych i ciągnio­
nych 194. N ikiel czysty 98—99 proc. 350, 
Antymon Regulus 50—53, Srebro w  szta­
bach ca. 900 za 1 kg. 49%—51%, Złoto 
w wolnych obrotach za 10 gram. 28—28.20, 
Platyna w wolnych obrotach za 1 gram 3—5.

Londyn, 14. 10. (Zamkn.) Srebro 1613/i6, 
Srebro na dostawę 1613/ib, Złoto 84.1,l 1/s doi. 
za 1 uncję.

Londyn, 14. 10. (Urz.) Not. metali w Ł.
■za tonę: Miedź Standard per kasa 42% do 
42r’/jn, 3 mies. 42)4—425/io, Settl. 42%, Elek­
tro lit 46)4—47)4, Best selected 45%—46%, 
E lektrowirebars 47%. Cyna Standard per 
kasa 109)4—'109/4, 3 mies. 111— 111%. Settl. 
109/4, Banka (obr. nicof.) 114%, Straits (obr. 
nieof.) 113/4. O łów zagrań, dost, natychm. 
15r’/i6, term inowa 15/4, Settl. 15)4. Cynk 
zw yk ły  dost, natychm. 143/m, termin. 1411/te, 
Settl. 14l /s. O broty nieoficjalne: Rtęć 22%,/ 
W olfram  20. i

ANGIELSKI RYNEK BLACHY B IA LE .L lj 
11. 10. Ceny za podstawową skrzynkę fob. 5 
wynoszą sh. 17, ceny (krajowe franco wagon > 
huta. Blacha galwanizowana, t. j. ocynko­
wana Ł. 11.12.6 fob. Glasgow za grubość 
Nr. 24. Na rynku blachy ożywienie niewiel­
kie. Cena podstawowej skrzynki została ob­
niżona o 1 sb. z powodu małego zapotrzebo­
wania, spodziewana jest dalsza zniżka tego 
artykułu.

Berlin, 14. 10. Na rynku półwyrobów 
metalowych płacono, za 100 kg. w markach: 
Blacha aluminiowa, drut i stangi 257, ru ry  
330, miedziana blacha 138, drut i stangi 122.75, 
ru ry  bez szwu 164.25, krążki miedziane 200, 
mosiężna blacha taśmówka i drut 136, ’stangi 
155, ru ry  bez szwu 114. tombakowa blacha, 
drut i  stangi 168, nowe srebro, blacha, drut 
i stangi 300, cyna do lutowania 180. Na ryn ­
ka półwyrobów metalowych tendencja nadal 
zniżkowa. Prócz artyku łów  aluminiowych, 
cyny do lutowania, inne ceny spadły.

Berlin, 14 .10. Na rynku starych metali 
notowano za 100 kg. w markach: Miedź
ciężka 80—82, miedziane w ió ry  76- 78, w ió ry  
ze śrób mosiężnych 57—58, ścinki stang mo­
siężnych 61—63, odpadki m iękkie blachy mo­
siężnej 64—65. ciężki mosiądz 57—59, lekki

mosiądz 44—45, rotgus prima maszynowy 78 ' 
do 79, rotgus kole jow y R. g. 81—83, stary 
cynk 19.50—20.5, stary ołów miękki 29—30, 
aluminjum odlewnicze 38—40, w ió ry  1 odlew­
niczego aluminjum 30—35, aluminiowe maski 
samochodowe 43— 47, cynk Remelted za eks­
port fob. Hamburg Ł. 13.50 ,za tonę. Na ryn ­
ku starych metali tendencja nadal zniżkowa, 
pozostały jedynie bez zmiany ceny mosiądzu 
ciężkiego, rotgusu kolejowego i masek samo­
chodowych.

DRZEWO.
Warszawa, 14. 10. Na rynku drzewa opa­

łowego Miejskie Zakłady Zaopatrywania no­
tują za tonę w zł. franco wagon St. Wileńska 
lub franco, składy miejskie: drzewo I gat.
(piek.) sosnowe 53, II gat. —, szczapowe o l­
szowe 47, brzozowe 47, dębowe 47, rąbane 
sosnowe 67. P ryw a tn i hurtow nicy notują 
franco (Wileńska za tonę: Sosnowe I gat.
piekarskie 62, twarde dębowe 47. Dostawa 
od tony 4— 5. Na rynku drzewa tendencja 
niejednolita.

Poznań, 14. 10. Ceny drzewa w złotych 
za 1 m.3 loco wagon stacja załadowania w 
Wielko,polsce: Kantówka w wym iarach han­
dlowych 85—90, kantówka według lis ty  90 
do 95, belki 95— 105, ła ty  110—120, szalówka 
krótka 65, długa 70, podłogówka surowa IOO 
do 105, heblowana i  ,szpuntowana 130— 135, 
deski stolarskie 20—30 mm. — 125—,130 zł., 
35—80 mm. — 140 zł., deski i bale obrzynane 
80— 100 zł. Wszystko z materiału sosnowego. 
O broty małe. Tendencja zniżkowa.

Diisseldorf, 14. 10. Notowania drzewa w 
markach za metr sześcienny: niesortowane 
deski jodłowe i świerkowe z pod p iły  franco* 
załadowcza w Bawarii 40—43, niesortowane 
deski podłogowe 46, deski do heblowania 
1 cal. franco załad. w  Bawarii 56, budowlane 
drzewo tarte według lis ty  franco Mannheim 
55. najlepszej jakości ta rty  towar odziomko­
wy w,schodni,o-pruski franco załad. w Brusach 
Wschodnich 105— 112, polski materiał odziom­
kowy sosnowy franco granica, wolny ód w y ­
wozu, ale bez cła niemieckiego 80—90 w żą­
daniu, belki, sosnowe franco Berlin w handlu 
hurtowym  60 RM., Kantówka 52 RM. Na 
rynku drzewa niemieckiego nadal tendencja 
słaba, spowodowana w większej części sy­
tuacją na rynku budowlanym.

W YMIAR PARKIETÓW NA WYWÓZ DO 
ANGL.II. Na liczne zapytania z Polski i na 
podstawie przysłanych do placówki londyń­
skiej wzorów delegat P. I. E. komunikuje, że 
w zo ry  polskie nie odpowiadają rynkow i an­
gielskiemu. W ym iar angielski wynosi dłu­
gość 44 cm. 9 mm., szerokość 7 cm. 2 mm., 
grubość 6 mm. Cena obecna sh. 3 za yard 
kwadratowy. ____

Złoty ui dniu 14 października 1930 r.
Gdańsk 57,65—57.79; Z ło ty  57.66—57.80; 

Berlin przekaz na Warszawę 47.075—47.275; 
Londyn 43.37; Praga 3767/s; Zurych 57.65. 

Dolar w obrotach prywatnych 8.96.

eirs sztukatorski, m urarsk i, na- 
wozow y poleca wagonowo i w 
mniejszych ilościach po cenach kon­
kurencyjnych. Łagiewnicka Fabryka Gipsu

„ L O G O "  obok Krakowa.
Tel. 138-76. Na żądanie służymy ofertami.

504

Rury kamionkowe polewane 
Płytki terakotowe 
Płytki glazurowane 7834
poleca BIURO TECHNICZNE

Albert Karp, inżynier, Warszawa, Wilcza Nr.45
Tel. 172-47 I 92-71. PP. Odsprzedawcom znaczne rabaty
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Przetargi ♦ Submisie * Licytacje
PRZETARG.

D y rek c ja  O kręgow a K o le i P aństw ow ych  w  W arszaw ie  
o g ła sz a  n a  dzień 10 lis to p a d a  1930 ro k u  p rz e ta rg  n a  
d o staw ę :

1) jed n o razo w ą: 18363 kg . śru b  żel. liieobtnez. z 
o -k ą tn . na ś rub ., różu . w ym ., 8895 kg . gw oździ żel. różu . 
•wyra.; 1217 kg . m osiądzu  o k rą g l. w  pręt., ciągn. w ym . 
od  .10— 40 m m .; 2.000 od 'b ijanek „ o r ła 11 godło  państwa* 
Wj1m. 238X200 m m .; 1.000 od h ijan ek  l i te r  P. K . P. 
i 100 odb ijan ek  „m anom etry*1; 210 p rze łączn ików  „Bulla** 
4 g u z ik ., 140 sz t. 2 gu z ik . Inoitalj. i 50 T u m b le ra ; 30 -skrzyń 
ebonit, do a k u m u l .; 250 w yłączn ików  „Bulla** 2 gu z ik , 
i 30 sz t . T u m b le ra ; 600 m tr"  d y k ty  k le j. p ierw . g a t. 
g r . od  3 do 10 mm.

2) roczną: 500 k linów  do m aźn . w ag . am e r .; 1.000 
panew ek do m aźn . N . 13— 15 i 600 tychże  N . 14— 16; 
w ierzchów  żeliw .: 100 N . 13— 15 i 14— 16; 100 W . W . 
N . 2 ; 200 W . W . N . 4 ; 20 N. D; spodów  m aźn .: 2) N. 9, 
150 Y\ . W .  N r. 2 i 200 W . W . N r. 4 ; m aźn ic  ca łkow it. 
160 N . .18 i do w ag . am er. 320 s z tu k ;  400.000 ru sz tó w  
p a r. pojedt, po«tw. i  p o tró j . ;  sp rężyn  do w ag. a m e r .;  12000 
zde rzak , rys. 5279; 400 pociąg  N . 5282; 1.500 sp ira l, do 
w ózków  N . 586;' 1.000 zd erzak . W .W . N . 1564; 1.000 do 
p o k r. m aźn . w ag . P u lm a n .; 500 tychże do w ag . B red a

i 400 do w ag . am e r .; 6.000 do k locków  barn. 200 pociąg, 
parów . rys. N. 1873; pow yższe ilości m ogą być zm n ie j­
szone łp b  zw iększone o 25 proc.. 'F irm a obow iązana je s t 
nabyć 50 proc. s ta ry ch  k ó l G -riffina po cenie 13,5 g r. za  
kg . loco M ag. N r., 3 W arsz . P ra g a . N a  ilości wyszcze-i 
gó lnione w poz. 2 D yrekcja, zaw rze um ow ę roczną lub  
półroczną, z d ostaw ą p a rtia m i n a  osobne zlecenie D yrekc ji. 
M zory, w ykazy  i ry su n k i o raz  w a ru n k i dostaw y  i w zó r 
um ow y są  do o be jrzen ia  w  b iu rze  W -lu  Z asobów . N a
każdy p rzed m io t pow inna być oddzie lna  o fe r ta  z nap isem  
n a  kopercie  n a  ja k i p rzedm io t. D o k ażd e j o fe r ty  m usi być 
do łączony k w it  n a  w płacone w ad ju m  w kasie  D yrekcy jnej 
K . P . O fe rty  bez z łożen ia  w ad ju m  nie będą ro zp a try w an e .

O fe rty  sk ła d a ć  na leży  do d n ia  10 lis to p ad a  r. b. do 
godz. 15-e.i do sk rz y n k i zn a jd u jące j się. w  k o ry ta rz u  AY-lu 
Z asobów , A l. Je ro z o l. 1 /3 . O tw arc ie  o fe r t odbędzie  się 
d n ia  następnego  w  sa li posiedzeń  D y rek c ji o godz. 9 rano . 
O w yn ikach  p rz e ta rg u  D yrekcja, p isem nie nie pow iadam ia  
f irm  b iorących u d z ia ł w  p rz e ta rg u . O gólne p rzep isy  o d o ­
s ta w a c h  i p rz e ta rg a c h  n a  P . K . P . są  do nabycia  w p o ­
k o ju  N . 10 za  o p ła tą  1 z ł, w a ru n k i techń . po 50 g r . zaj
pgz. Szczegóły  do tyczące sk ła d a n ia  o fe r t ogłoszone z o ­
s ta ły  w „M onito rze  Polskim '* N . 189 z dn. 18. 8. 1930 r.

G A  I P O R  V
dostarcza kompletne szutrownie 
łamacze szczękowe 
łamacze wirowe 
gniotowniki walcow e  
młyny gałkow e 
rozdrabnia rki
w szelkiego rodzaju i wydajno­
ści do wytwarzania ostrokra- 

wędnego ubogiego w m5ał 
materjału zadzierżystego 
dla budowy dróg, 

bębny sitowe aż do najwięk­
szych pomiarów 

przyrządy do płókania i g a ­
tu n k o w a n ia

aw

P rosim y zażądać 
prospektu „Zerkl. 43“ 
zawierającego bliższe 
szczegóły.

9272

DJLGAIPARY&C2 MARKRANITADT/iLEIPZIG
Ś w iatow ej  s ław y  sp ec ja ln a  fabryka m aszyn do ro zd rabn ian ia ,  budow nic tw a ,  wyrobu sz tu cznego  k am ien ia  oraz  dla przem ysłu  chem icznego .
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P R Z E T A R G
P ań s tw o w a  W y tw ó rn ia  S ap ersk a , W arszaw a , u l. Clór- 

qzew ska 44-a, sp rzed a  w  drodze  p rz e ta rg u  n ieog ran iczo ­
nego u:\yw ane m aszyny, u rząd zen ia  i p rzy rząd y  w a rs z ta ­
tow e, m a te r ia ły  i  ró żn y  szm elc, k tó re  og lądać  m ożna na  
m iejscu  w W y tw ó rn i w  godz. 10— 15.

R e fle k ta n c i w inn i złożyć o fe rty  z podaniem  ceny na  
k ażd y  p rzed m io t lu k  g ru p ę  oddzieln ie.

O fe rty  w  k o p e rtach  za lakow anych  na leży  sk ład ać  do 
b iu ra  W y tw ó rn i, G ó rczew sk a  41-a do dn ia  1-go lis to p ad a  
1930 roku .

W ad ju m  w  w ysokości 10 proc. zao ferow anej ceny n a ­
leży za łączyć g o tó w k ą  do o fe rty .

O tw arc ie  o fe r t  n a s tą p i w  d n iu  5 lis to p a d a  r. b.
W y tw ó rn ia  z a s trz e g a  sobie p raw o  u n iew ażn ien ia  p rz e ­

ta rg u .
O rezu ltac ie  p rz e ta rg u  re f lek tan c i zo s tan ą  zaw iad o ­

m ieni. _______

DRUGI PR Z E T A R G
D y rek c ja  D ró g  W odnych w  W arszaw ie , J a s n a  10, 

ogłasza, n a  dzień  23 p aźd z ie rn ik a  b. r. n a  godz. 12 p isem ny 
p rz e ta rg  o fertow y  n a  dostaw ę 800 m 3 bu d u lca  sosnow ego.

O głoszenie o p rz e ta rg u  w  całe j osnow ie je s t  podane 
na  tab licy  u rzędow ej D y rek c ji i  M a g is tra tu  m . W arszaw y  
o ra z  podane w  N r. 235 „M on ito ra  P o lsk ie g o "  z d'n. 10 
p a ź d z ie rn ik a  1930 r.

O G ŁO SZEN IE P R Z E T A R G U .
U rząd  B udow y G m achów  P ań stw o w y ch  w  m. st. 

W arszaw ie  o g łasza  p rz e ta rg  o fertow y  na  w ykonanie  ro b ó t 
s to la rs k ic h  w raz  ze ślu sa rszczy zn ą  w gm achu  N ajw yższej 
Izby  K o n tro li p rzy  A le i S zucha  w W arszaw ie .

ślepe kosz to ry sy , w a ru n k i techniczne i1 w a ru n k i p rz e ­
ta rg o w e  o trzym ać m ożna w  B iu rze  U rzędu  p rzy  u licy  D łu ­
g ie j N r. 50, I l -e  p ię tro , pokój N r. 12, w godzinach  9— 12, 
za  o p ła tą  10 zł.

T am że p rzeg ląd ać  m ożna : p rzep isy  tym czasow e o o d ­
d aw an iu  państw ow ych  do staw  w  zak res ie  d z ia łan ia  M in i­
s te rs tw a  R o b ó t P ub licznych , p ro je k t um ow y, ry su n k i p ro ­
jek to w an y ch  o tw orów  o raz  w zo ry  u k u ć  d rzw i i okien .

O fe rty  w zap ieczętow anych  k o p ertach  z n ap isem : „ 0 -  
f e r ta  n a  w ykonan ie  ro b ó t sto la rsk ich ' w raz  ze ślu sa rszczy zn ą  
w gm ach u  N ajw yższe j Izb y  K o n tro li w  W arszaw ie , w raz  
z dow odem  z ło żen ia  5 proc. w ad ju m  od sum y o ferow anej 
sk ła d a ć  należy  do d n ia  27 p aźd z ie rn ik a  ro k u  bież. w b iu ­
rze U rzęd u  p rzy  u licy  D łu g ie j N r. 50, do godziny  12-tej.

B ezpośrednio  po tem  n a s tą p i o tw arc ie  o fe r t.
D y re k to r : (— ) T . Szan ior.

PR Z E T A R G  PU B L IC Z N Y
D y rek c ja  W odociągów  i K an a liz ac ji m . st. W arszaw y  

o g lą sz a  p rz e ta rg  na dostaw ę. 10.000 kg . o łow iu  hu tn iczego  
m iękkiego  n iep rze tap ian eg o  i bez dom ieszk i antym onu.

Szczegółow ych  ob jaśn ień  odnośnie dostaw y  udzie la  w 
godzinach  b iu row ych  D z ia ł Z a o p a try w a n ia  D y rek c ji, u l. 
N ow ogrodzka N r. 72, pokój N r. 25, gdzie  będzie m ożne 
jednocześnie o trzy m ać  w a ru n k i p rz e ta rg u , w zó r um ow y 
i w ykaz  d la  nap isan ia , o fe r ty .

O fe rtę  w  zap ieczętow anej lak iem  kopercie  z dolączo- 
nem  zaśw iadczeniem  o w płaconem  w ad ju m  należy  złożyć 
w D zia le  Z ao p a try w an ia  D y rekc ji do dn ia  23 p aźd z ie rn ik a  
i', b. do godz. 12-ej w po łudn ie .

Po upływie, tego  te rm in u , o fe r ty  nie będą uw zg lędn iane .
D y rek c ja  z a s trz e g a  sobie:
1) w ybór o fe r ty  w ed łu g  sw ego u zn an ia  n iezależn ie  

od ceny o fe rto w ej,
2) pow iększenie lu b  zm niejszen ie  zam ów ien ia ,
3) podz ia ł dostaw y  pom iędzy k ilk a  firm ,
4) un iew ażn ien ie  p rz e ta rg u .

O G ŁO SZEN IE.
Łokom obilę, mocy m in im alnej 180— 200 H P . w  dobrym  

s ta n ie  p rag n ie  nabyć D yrekcja  L asów  P aństw ow ych  w 
W arszaw ie .

Z g ło szen ia  w raz  z o ferow aną ceną, dok ładnym  opisem  
[technicznym  i dok ładnem  m iejscem  obecnego p o sto ju  n a ­
leży  n ad sy łać  do D y rek c ji L asów  P ań stw o w y ch  w  W a r ­
szaw ie , S en a to rsk a  N r. 29.

O fe rty  n ieuw zg lędn ione p ozostaną  bez odpow iedzi.
D y rek c ja  L asów  P ań stw o w y ch  w  W arszaw ie .

W E Z W A N IE  DO SK ŁA D A N IA  O F E R T .
Fil,i a W . Z . Z . In te n d e n tu ry  w  P o zn an iu  zam ierza  

oddać w drodze p rz e ta rg u  nieograniczonego, dostaw ę:
14 sz tu k b iu re k  kan ce la ry jn y ch

160 „ k rzese ł d la  podoficerów
350- 5 5 ław ek  koszarow ych

30 ' 54 ław ek  szkolnych  2-o.sob.
,270 Ał s to łó w  koszarow ych

3.3 5 5 s to łó w  kąnc. 2 szu fl.
14 As sto łó w  kanc, 5 szu fl.

(2200 55 s to ik ó w  k oszarow ych  (tab o re tó w )
39 5 5 sza f k an ce la ry jn y ch
48 5 5 sza f d la  podoficerów
4 5 5 tab lic  szko lnych  n a  s ta lu g a c h

83 5 5 koszy n a  pap ie r
40 5.5 w ieszaków  10-hakow ych  z p ó lk am i
5 5 5 reg a łó w  z p rzed z ia łam i

10 5 5 fachow nie  dużych
35 s's w k ład ó w  drew . do łóżek
25 V łó żek  żel. żo łn ie rsk ich
11 !, łóżek  żel. szp ita ln y ch

134 5 5 k ru cy fik só w
960 5 5 konew ek do wody

3470 55 m iednic ocynkow anych
753 V5 w iad er ocynkow anych
425 5 5 w anienek  do w ęgli
340 5 5 w an ienek  do m ycia nóg

5 \  5 5 k as  pancernych
1030

30 54

sp luw aczek  em aljow anych  
lam p  e le k tr . p rzy lóżkow ych

11
11

/
5'5 m ateraców  z trń w y  m orsk ie j 

k linów  z tra w y  m orsk ie j
50 V.5 poduszek  z p ie rza  (7 5 X 8 0  cm. —  w ag i 2 k g .)
50 |D ja śk ó w  z p ie rza  ( 3 5 x 3 5  cm. —- w ag i 300 g r.)

O fe rty  w  k o p e rtach  za lakow anych  pow inny w płynąć 
do F il j i  W . Z . Z. In t . w P o zn an iu  (S o lna  15) n a jpóźn ie j 
do dn ia  30 p aźd z ie rn ik a  1930 r. godz. 9-ej, w k tó rem  to; 
m ie jscu  i te rm in ie  odbędzie  się kom isy jne  o tw arc ie  o fe rt.

T erm in  dostaw y  do 15 s tyczn ia  1931 r. O fe rty  na  
części dostaw y  są  dopuszczalne. / D ostaw a  obow iązuje  
franco  loco w agon s ta c ji  za ład o w an ia  w raz  z o p ak o w a­
niem .

Do p rz e ta rg u  o b ow iązu ją :
1) P rzep isy  o d o staw ach  w ojskow ych 0-10/22,
2) W ad ju m  w w ysokości 3 proc. w arto śc i o ferow anej 

dostaw y , złożone w  sposób u s ta lo n y  rozp. M in. S k a rb u  
L. D O P . 5284/111 z dnia 10. 9. 27 r. W raz ie  cofnięcia, 
w niesionej oferty, złożone wadjum przepada’ na rzeoa Skarbu 
w zgl. K ier. F i l j i  W ojsk . Z a k ł. Z aop. In te n d e n tu ry  P oznań .

E w en tu a ln y ch  doda tkow ych  informacyj zasięgnąć mo n a  
w godzinach  służbow ych  w poszczególnych F ilja c h  W . Z. 
Z . In t.

F il ja  W . Z. Z . In t .  w  P oznan iu  z a s trz e g a  sobie, 
p raw o  zm iany podanych  ilości p rzedm io tów  oraz  oceny 
i w yboru  nadesłanych  o fe rt.

F il ja  W . Z . Z . In t. w  P oznan iu  
L . dz. 94GG/30 Z ak .
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PRZETARG OFERTOWY.
Zaklacl Ubezpieczeń Pracow ników  Umysłowych w P o­

znaniu, ul. Sew. M ielżyńskiego 2, ogłasza ninięjszem pu­
bliczny p rze targ  na w ykonanie: prac blacharskich i de­
karskich  przy budowie domów robotniczych w Gdyni przy 
ul. Świętojańskiej, oraz przy budowie domów urzędniczych 
w Gdyni, przy ul. A lei Kasyna.

W ad jum  w wysokości poniżej podanej do poszczegól­
nych objektów  należy sk ładać w K asie Z ak ładu  Ubezpie­
czeń Pracow ników  Umysłowych w Poznaniu w gotówce 
lub w inny sposób podany w w arunkach przy kosztorysie 
ślepym, a kw it dołączyć do oferty.

W ysokość w adjum  dot. budowy domów:
A. robotniczych przy ul. Świętojańskiej w Gdyni'

wynosi przy pracach:
b lacharsk ich  i dekarsk ich  1.500,—

B. urzędniczych przy Alei K asyna w Gdyni wynosi 
przy pracach:

blacha rsk ich  i dekarsk ich  1.500,—
O ferty należy składać w zapieczętowanych kopertach

z napisem : O ferta na p ra c e ................  przy budowie do-
m'ów . . . . . . . .  . w Gdfyni — do dnia 24. 10. 1930 r.
godziny 13-tej w Z. U. P . U. w Poznaniu, ul. Sew. M iel­
żyńskiego 2, pokój 6, gdzie otrzym ać można podkładki 
ofertow e za o p ła tą  2 zł i gdzie nastąp i otw arcie ofeńt! 
w obecności przybyłych oferentów . Rysunki przedkłada
oraz wszelkich w yjaśnień udziela oprócz Z. U. P. U.
w Poznaniu, kierow nik budowy p. inż. W. Tomaszewski 
w Gdyni, ul. A braham a Dom W arszaw skiego Tow. Ubez. 
pieczeń w godzinach od 9— 11, telefon 11,51, oraz biuro' 
projektów  Stow arzyszenia Budowlano - M ieszkaniowego Z. 
U. S. w W arszaw ie, ul. M arszałkow ska 11/13, tel. 540-27.

Z ak ład  Ubezpieczeń Pracow ników  Um ysłowych w P o­
znaniu zastrzega .sobie prawo wyboru oferentów , n ieu­
w zględnienia żadnej oferty , lub też w yłączenia pewnych' 
pozycyj kosztorysowych o charakterze specjalnym.

O ferty  można sk ładać li ty lko na drukach  dostarczo­
nych przez Z akład .
Z akład  Ubezpieczeń Pracow ników  Umysłowych w Poznaniu.

(— ) W ilczyński (— ) Ligocki
K om isarz Rządowy. p. o. D yrek tora Z akładu.

PRZETARG
W ileński U rząd W ojewódzki (D yrekcja R obót P u ­

blicznych) og łasza pisemny p rze targ  ofertow y na roboty 
przy dalszej przebudowie pałacu Tyszkiewiczów na bib lio­
tekę im. W róblew skich w W ilnie, przy ul. Zygm untow skiej 
N r. 2. Suma robót wynosi około 250.000 zł, przyczepi 
w roku budżet. 1930/31 będzie wykonanych robó t w sumie
55.000 zł, resz ta  robó t będzie wykonana w roku 1931/32.

P rze ta rg  odbędzie się w dniu 24-go października 1930 
roku o godz. 12-ej w Okręgowej D yrekcji R obót P ublicz­
nych w W ilnie, przy ul. M agdaleny N r. 2, pokój 78. P i­
semne o ferty  winny być złożone w tymże dniu do godz. 
9-ej i pól w kancelarii O ddziału Budowlanego D yrekcji 
pokój N r. 92, łącznie z pokw itow aniem  Kasy Skarbowej na 
wpłacone w adjum  przetargow e w wysokości 5 proc. zaofe­
rowanej sumy.

Z a Wojewodę.:
Za D yrek to ra  Inżyniera: A. Przygodzki.

OGŁOSZENIE.
D yrekcja O kręgow a K olei Państw ow ych w W ilnie 

ogłasza niniejszem p rze targ  publiczny na godzinę 12-tą 
dnia 31 października 1930 roku na dostawę, plomb ołow ia­
nych na okres roczny. W arunki p rze targu  można otrzym ać 
w W ydziale Zasobów D yrekcji, Wilno, ul. Słowackiego 
nr. 2, w  godzinach od 12 do 13, pokój nr. 38, fosobińcife 
lub poczta po pisemnem zgłoszeniu prośby.

OGŁOSZENIE.
D yrekcja Okręgowa Kolei Państw ow ych w W ilnie 

og łasza nieograniczony p rze targ  o fertow y , na dostaw ę ta r ­
cicy sosnowej (desek i bali) w ilości 3.750 m etr.3 I  g a ­
tu n k u  i 1.300 m etr.3 I I  gatunku.

Oferty w zapieczętowanych i zalakowanych kopertach 
należy sk ładać w Prezydjum  D yrekcji O kręgowej K. P. 
w W ilnie do godz. 12-ej, dnia 11 -go listopada 1930 roku.

O tw arcie ofert nastąpi 11 listopada 1930 roku, o godz. 
12-ej w D yrekcji Okręgowej K. P. w W ilnie.

Szczegółowe przepisy co do sk ładan ia  ofert, jak rów ­
nież w arunki techniczne na dostaw ę desek i bali sosnowych 
są do przejrzenia w W ydziale Zasobów D yrekcji O kręgo­
wej Kolei Państw ow ych w W ilnie ( I I I  piętro, pokój N r. 
38).

OGŁOSZENIE.
D yrekcja O kręgow a Kolei Państw ow ych w W ilnie 

Ogłasza nieograniczony p rze targ  ofertow y na dostawę 2300 
m tr. sześciennych kloców sosnowych oraz słupów  te leg ra­
ficznych w ilości 7900 sztuk  następujących w ym iarów :

O długości 8,5 m etr. — 4.000 sztuk
O długości 9 m etr. — 2.600 sztuk
O długości 11 m tr. — 1.200 sztuk
O długości 13 m etr. — 100 sz tuk

O ferty w zapieczętowanych i zalakowanych kopertach 
należy sk ładać w Prezydjum  D yrekcji Okręgowej K. P. 
w W ilnie do godz. 12-ej, dnia 18-go listopada 1930 roku,

O tw arcie o fert nastąp i 18-go listopada 1930 roku, 
o godz. 12-ej w D yrekcji Okręgowej K. P. w W ilnie.

Szczegółowe przepisy ćo_ do sk ładan ia  ofert, jak  rów ­
nież w arunk i techniczne na dostawę kloców sosnowych i 
slupów  telegraficznych sosnowych są do przejrzenia w W y­
dziale Zasobów D yrekcji O kręgowej Kolei Państwowych 
w W ilnie ( I I I  piętro, pokój N r. 38).

PRZETARG
M agistra t m. Lodzi ogłasza p rze targ  publiczny nu 

dostaw ę do dnia 1 grudnia 1930 roku  znaków re je s tra ­
cyjnych bieżącej num eracji, odlewanych z kompozycji cynku, 
przyczem znaki rejestracyjne rowerowe winny być z blachy 
polewanej em alją, mianowicie:

3.000 sz tuk  wozowych 80X66 mm.
7.500 sz tuk  rowerowych 80X66 mm.

700 sztuk  dorożkarskich dużych 80X66 mm.
700 sz tuk  dorożkarskich małych 35X25 mm.

Tło w szystkich znaków  czerwone, cyfry białe.
’ Oferty składać należy w W ydziale Gospodarczym, ul. 

N arutow icza 65, pokój N r. 5, do dnia 29 października 1930 
roku do godziny 10-ej rano w kopertach podwójnych 
zalakowanych pieczęcią firm ową, każda z napisem : „O ferta  
do p rze targu  mającego się odbyć dnia 29 października 1930 
roku na dostaw ę znaków rejestracyjnych, z podaniem nazwy 
firm y i adresu1.

W ew nętrzna koperta  w inna zaw ierać sam ą ofertę, 
zew nętrzna zaś prócz wspomnianej koperty  także dowód 
złożenia w adjum  do depozytu G łów nej Kasy M iejskiej 
w wysokości 3 proc. w artości oferowanych znaków re je s tra ­
cyjnych.

W adjum  sk ładać należy w gotowiźnie lub  innych w ar­
tościach wymienionych w ogólnych w arunkach przetargu.

O tw arcie o fert n as tro i w dniu 29 października 1930 r. 
o godz. 11-ej w wy: .enionym W ydziale, gdzie można 
się zapo/nać" uprzednio ze szczegółam i dostawy, wzorami 
znaków oraz otrzym ać ustalony w zór oferty.

M agistra t m. Łodzi.
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I Gaśnice pianowe
„PERKEO1
CHŁODNICE

I
do samochodów, samo­
lotów, traktorów etc.

Wszelkie masowe 
wyroby blacharskie 

i drobne mechaniczne
produkuje

„BIELANY
W a r s z a w a .  K a m e d u łó w  71

Telefon 2 3 1 -3 0

Biuro s p rze d a ły :
W arszawa, plac Napoleona 3 
Telefony: 28 4 -9 7  i 259-14

5 7999 9243 t
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PRZETARG

M a g is tra t m. Ł o d z i ogłasza pu b liczny  p rze ta rg  na 
w yw ó zkę  nieczystości ,w  okresie  6 m iesięcy z do łó w  k lo - 
aeznych i  b io log icznych  na posesjach m ie jsk ich  i  dz ie rża ­
w ionych .

O fe rty  na leży sk ładać w  W yd z ia le  G ospodarczym , u l. 
N a ru to w ic z a  N r . 65 p o k ó j N r .  5, do dn ia  28 paźdz ie rn ika  
1980 ro ku , do godz iny 10-ej rano, w  kopertach  podw ó jnych , 
za lakow anych pieczęcią f irm o w ą  każda z napisem „O fe r ta  
do p rze ta rgu , m ającego się. odbyć dn ia  28 pa źdz ie rn ika  
1930 ro k u  na w yw ó zkę  n ieczystości11 z podaniem nazwyj 
f irm y  oraz adresu.

W ew nę trzna  kop e rta  w in n a  zaw ierać samą ofertę,, 
zew nętrzna zaś prócz w spom nianej k o p e rty  także dow ód 
złożenia w a d ju m  do depozytu G łó w n e j K asy  M ie js k ie j 
w  wysokości z ł 500.

Wadjum składać należy w gotowiźnie lub innych war­
tościach wymienionych w ogólnych warunkach przetargu.

O tw arc ie  o fe rt  nastąp i w  d n iu  28 paźdz ie rn ika  1930 
r. o godzin ie  i i - e j  w  w ym ien ionym  W ydzia le., gdzie można 
się zapoznać uprzednio ze szczegółam i w y w ó z k i i  o trzym ać  
usta lony w zó r o fe rty . M a g is tra t m. Łodz i.

OGŁOSZENIE PRZETARGU.
W y d z ia ł P o w ia to w y  w  Ś w iętoch łow icach ogłasza p rze ­

ta rg  na sprzedaż:
1 samochodu ciężarowego N . A . G ., nośność 5 ton , .
3 przyczepek o nośności 5 ton.
Samochód oraz przyczepk i m ożna og lądać w  W y ­

dzia le  P o w ia to w ym  w  Ś w iętoch łow icach , re fe ra t techn icz­
ny, po kó j 25.

U stny  p rze ta rg  nastąp i dn ia 24-go paźdz ie rn ika  b. r. 
godz. 9-1 a, gmach W y d z ia łu  Pow iatowego.

Przew odniczący W y d z ia łu  P ow .: S za lińsk i.

ROZPISANIE DOSTAWY.
D y re k c ja  O kręgow a K o le i ■ P aństw ow ych we Lw ow ie  

ogłasza p rze ta rg  pub liczny  iia  dostawę, następujących m a­
te r ia łó w  na ro k  1931:

1) k n o ty  maźnicze do łożysk,
2) k n o ty  do lam p pa fto w ych ,
3) s ia tk i żarowe,
4) w y ro b y  żelazne, a to : n a k rę tk i,  n ity , ś ruby, za-

w łó c z k i, w k rę tk i,  gwoździe, d ru t,  łańcuchy i  t. p.
5) sprężyny sp ira lne  do c ięg ie ł i  zderzaków ,
6) sprężyny do siedzeń,
7) tk a n in y  i w y ro b y  szm uklę rsk ie ,
8) w y ro b y  gum owe,
9) w yro by  powroźnicze,

10) w y ro b y  skórzane i  pasy transm isyjne ,
11) pokost i  syka tyw a ,
12) chem ika lia , dekstryna, te rpentyna , i t .  d., oraz 

pe tardy ostrzegawcze,
13.) w y ro b y  szklane,
14) m a te r ja ły  kance la ry jne  i  piśm ienne,
15) w y ro b y  szczotkarsk ie ,

16) w y ro b y  z drzew a ja k :  s ty  liska , trz o n k i, taczk i,
w ęg ie l d rzew ny, m io tły  brzozowe,

17) czyściwo (odpadk i baw ełn iane),
18) konop ie czesane,
19) s z cze liw o ; sznu ry  i  p ły ty  azbestowe,
20) tra w a  m orska : w łos ień  końsk i,
21) śc ie rk i do okien i  k u rzu ,
22) k a rb id ,
23) o le i ln ia n y  i  w ie rtn iczy ,
42) od lew y żeliwne,
25) od lew y s ta lo w e ,
26) od lew y lanoku te .

D ok ładne ilo śc i oraz bliższe szczegóły zaw arte  są 
w  fo rm u la rza ch  o fe rto w ych , k tó re  o trzym ać można w  
W ydz ia le  Zasobów  D y re k c ji O kręgow e j K o le i P aństw o­
wych we Lw ow ie , bezpośrednio, lub pocztą, za nadesłaniem 
na leżytości na, po rto .

T e rm in  w n iesien ia  o fe r t  do dn ia  3 lis topada 1930 r.,
o tw a rc ie  o fe rt dn ia  1 listopada, 1930 r. o godz. 9.

ll liż s z e  szczegóły p rze ta rgu  zamieszczone są w  ..M o­
n ito rze  P o lsk im  N r. 232 z dnia. 7 październ ika 1930 r.

OBWIESZCZENIE.
Państw . Zarząd  a rch itek ton iczno  - bud'ow lany w  D ro ­

hobyczu ogłasza n in ie jszem  pu b liczny  p rze ta rg  o fe rto w y  
na w ykonan ie  robót,: ka fla rsk ie h , m u ra rsk ich , b la ch a r­
s k ic h  i  na instalację, w odociągow ą Z połączeniem  z m ie jską 
siecią w odociągow ą w  budfynkaC.h s ta ros tw a  w  D rohobyczu

P lany, koszto rysy ślepe — w a ru n k i szczegółowe i 
ogó low e  p rze ta rg u  oglądać możną w  Państw ow ym  Z a ­
rządzie a rch itek ton iczno -budow lanym  w D rohobyczu, u l. 
S ienkiew icza 1. 40 na. I p. (dom  ..R o ln ik a ")  w godzinach 
Urzędowych p rzy jęć dla ls tro n  w  te rm in ie  do dnia 21-go 
październ ika  b. r. o godz. 10-tej przed po łudniem .

O tw arc ie  o fe rt nastąp i w  ty m  samym te rm in ie  o go ­
dz in ie  11 -te j p rzed po łudniem .

D o o fe rty  na leży dołączyć dow ód na złożone w  Kasie 
S karbow e j do dyspozycji Państwow ego Z arządu  arch .-bu- 
w lanego w  D rohobyczu  w a d ju m  w  w ysokości 5 proc. 
(oferowanej sumy.

O fe rty  niewniesione w  oznaczonym te rm in ie  i  nie po­
parte  przepisanem w ad jum  nie będą. rozpa tryw ane.

P aństw ow y Z arząd  a rch it.-b u d o w la n y  zastrzega sobie 
w o ln y  w yb ó r o fe rt ew entualn ie  u ieprzy jęc ie  żadnej z nich.

W  D rohobyczu, dn ia 6 pa źdz ie rn ika  1930. 

t K ie ro w n ik  Z a rząd u ; ftiż. Jąn  C zączkow ski ią. p,
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Sprzeda! - dzierżawy - personel • zastępstwa

fi E d g k l
Dnia 30 października br. sprzedaną 
zostanie w drodze publicznej licytacji 

w Sękowej ad Gorlice

tłocznia parowa dwucylindrowa
znajdująca się na kopalni „Przyszłość".

Sąd powiatowy w Gorlicach.

BBaaBBaaaaaBaaaaaaB®aaaaaaaaaaaa

Okazyjnie do sprzedania
3 -cylindrowy motor spalinowy
Diesla o mocy 120 K. M. fabryki Sulzera 
1906, połączony z generatorem Oerlikona 
o prądzie zmiennym 400 Volt, 50 perjodów, 
w bardzo dobrym stanie. Cena bardzo 

dogodna. Informacji udziela

in l .  J. POZNAŃSKI
Warszawa, Hortensji 7.

9342

aaaaaaaaaaaa
Mam do C I I  M I U  a I a I t I v  Brown-Boverri prądu 

sprzedania C l w R I l  I  zmień, trójfazowego
220/380 V. o mocy 23 K. M. 960 obr./min. w taz z rozrusznikiem 
i szynami w stanie zupełnie dobrym. Silnik jest pierścieniowy. Cena 
i warunki zapłaty do omówienia, ale bardzo dogodne. Zgłoszenia 
do admin. „Rynku M etalowego i Maszynowego" pod nr. 9293.

MASZYNY stolarskie - komplet
PASY transmisyjne, okazyjnie sprzeda 653

Ł ucz yń sk i ,  Kraków, F lor jańska  28  I. p.

oooooooooooooooooooooooooooooooooooooooo

IA T B E dwucylindrowa
czteroosobową limuzynę — stan 
pierwszorzędny, sprzeda 770

„Beton" Wadowice
W OOeoOOOOOOOOOOOOOOOOOOOQOOOOOOOOGOOOOQid

G e n e r a t o r
525 W olt, 90 KW. 82,5 A m p. d ynam o  (w zb u d n ica ) razem  na jed n y m  w ale o p rą ­
dzie  zm iennym , 80 W olt, 40 A m p. razem  z ta b lic ą  ro zd z ie lc zą  z  m arm u ru  W olto 

1 A m perom ierzem , lic zn ik iem  w szystko  kom pl. w  b a rd zo  dobrym  s tan ie . 
Ł ask . zg ło sz en ia  pod nr. 9300 do ad m in is tra c ji n in ie jszeg o  p ism a.

B U K O W N I K
do koniczyny systemu Ruston Procktor do nabycia. Oferty do 
administracji „Rynku Metalowego i Maszynowego* pod nr. 9341.

nr.
o wadze baby 60 kg., zupełnie no­
wy, z powodu zmiany dyspozycji 
korzystnie do sprzedania.

Zgłoszenia pod „Ajax” Nr. 9299 do Admi­
nistracji „Rynku Metalowego i Maszyno­

wego" w Poznaniu.

K n t ł l l  n a n n i l l O  Cornwall 70, 78, 9 5 ,110, 130,350 m2 maszyna 
n U l i y  |fU I UW U parowa 75 K. M. 130 K. M. (zbiorniki tanio do 
sprzedania. Biuro Techn. Lalaesek, Katowice, Rynek 8.

______________________________________________  9290

Aparat rektufiHaculnu
m ied z ian y  w y robu  Q u isse k  & G e p p e rt B ie lsko  p raw ie  now y, ta n io  sp rzed a

Zarząd Dóbr Węgierka p. Pruchnik 9298

Maszyny do obróbki drzewa
1 skombinowana heblarka-wyrówniarka z dłużnikiem,

1 piła taśmowa, 800 rolkowa, 1 gryzarka z ruchomem ra­
mieniem, 1 piła taśmowa ze stołem do przestawiania. 
W szelkie maszyny są kompletne z przekładnią napędną 
9297 za ogólną cenę 3400 guldenów

ADOLF SUCHOLD, Gdańsk, Paradiesgasse 35. Tel. 26,627

Kocioł parowy
“Pauksche* z 2 rurami płomienicowemi, 67,98 m2 po­
wierzchni ogrzewalnej, utrzymany jeszcze w bardzo do­
brym stanie, rok budowy 1899, z powodu zmniejszenia 
zakładu tanio do sprzedania. Zapytania do zarządu 
Majętności Sypniewo, poczta Sypniewo, pow.

Sępólno (Pomorze) 9302

I f l l fn m f lh i lS I  ^ anza 1^11, siła 45/54/75 KM. 10 atm. prze- 
L U n U lllU U IIu  woźna, zupełnie w porządku natychmiast bar­
dzo korzystnie do sprzedania. Rowecki, Poznań, Plac 
Wolności 3. Telefon 5371. 9317

Sam ochód 9321
osobowy .Fiat*, 30 K. M. w najlepszym stanie, mało używany oraz 
motocykl „Wanderer*, 4 */2 K. M. w dobrym stanie, 
s p r z e d a  STANISŁAW VOELREL, Leszno.

Kupno okazyjne
papieru pakowego

PA PIER PAKOWY w arkuszach 75X100 
o wadze 50, 100 i 120 gram. sprzedajemy 
loco dworzec Czerwonak po cenie 58,— zł 
za 100 kg. w belach po 150 do 160 kg. 
W y sy łam y  tylko za poprzedniem nade­
słaniem gotówki lub za zaliczką. Oferta 
rfiniejsza w ażna aż do wyczerpania  za­

pasu, więc bez zobowiązania.

Drukarnia „K upca" , Poznań, Wielka 10
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Duży piec żelazny
wyłożony szamotem 3 mtr. w y­
soki do ogrzewania w ie lk ich  
sal wartości 1.500,— zł., sprze­
dam za 300,— zł. Zgłoszenia do 
administracji niniejszego pisma 

pod nr. 1000.

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOQOOOQOOOOOOOOOOOOOO0
9309

Korzystna sprzedaż!
Jedna prase do cegieł
Nr. 3620, rok budowy 1927 z wydzielaczem kamieni 
Raupacha, była tylko jeden sezon w użyciu, cylinder o wy­
locie 450 m/m., walce gładkie 500X700 m/m., wydzielacz 
500X600 mm., sprzedam za połowę ceny kupna. Zgłoszenia

P a ro w a  C e g ie ln ia  J a n o w ie c , p o w ia t . Ż nin . q

0OOOOOOOOQOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOG

Mała fabryka papy smołowej
w wielkiem mieście Wielkopolski, z składnicami, stajniami, 
garażem i małym domem mieszkalnym, nadająca się także 
na inne przedsiębiorstwo, jest do wydzierżawienia. Do ob­
jęcia potrzebny kapitał ca. 25 000 zł. Oferty do admini­
stracji .Rynku Metalowego i Maszynowego” pod nr. 9żł>6.

i f  Wspólnik fachowiec - kapitalista
do fabryki maszyn i odlewni żelaza w większem mieście 
na Pomorzu, istniejącej 12 lat, bardzo znanej, celem 
rozszerzenia przedsiębiorstwa z kapitałem 30—40.000 zł 
potrzebny. Oferty do administracji „Rynku Metalowego 

i Maszynowego" pod nr. 9328.

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO
Dla przedsiębiorstw a handlu żelaza i dostta'w .burto- §  

wych w ipewnem wielkiem mieście Polsk. Górnego Ślą- O 
sika celem ‘spiacenia jednego udziałowca poszukuje się g  
W S P 6 1 N I K A - Z A W O D O W C A  o
z kapitałem  50.000 zł. Korespondencję uprasza się w ję- §  
zyku niemieckim. Oferty za nr. 9313 do Administracji O 
„Rynfcu M etalowego i M aszynowego", Poznań, uil‘1 Wiel- g  
ka nr. 10. Ó

10000000000000000000000000000000000000000

Żelaźniak-metalowiec
lat 25, przystojny, z wieloletnią praktyką w przedsiębiorstw, handl.
1 przemysł., prima świadectwa, samodzielny w księgowości oraz 
wszelkich pracach buchalterji, biegły w polskim i niem., może 
złożyć kaucję lOOCk zł.,

poszukuje posady.
Łaskawe zgłoszenia do admin. „Rynku Metalowego i Ma­

szynowego" pod nr. 9254.

K  O I  C  V  P A R O W E
73, 78, nadające się do ruchu fabrycznego, jak również 

H  zbiorniki oraz 2  p o m p y  w o d n e  korzystnie do sprzedania. 
J  W a lte r  S c h m id t , W ie lk ie  H a jd u k i, O . S I. 
▼  u l. M ic k ie w ic z a  4 .  — Materjały Budowlane 9327

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

Mistrz ceslarski
lat 39, z długoletnią praktyką, doskonale obeznany w no­
woczesnych wyrobach ceramicznych oraz wszelkich piecach 
kręgowych obecnie na posadzie kier. cegielni poszukuje po­
sady. Łaskawe zgłoszenia do admin. „Rynku Metalowego 

1 Maszynowego” pod nr. 9310

ÓOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOÓ
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Stare płyty akumulatorowe, szlam,
I wszelkie stare metale

kupuje

T. Bielawski, Poznań,
Bukowska 33. — Telefon 641S. 8062

K u p l e  używ aną lecz w dobrym  stanie

frezarkę d o  żelaza
z aparatem  podzielczym i 1 tokarnię używ aną 
1 m tr. długości toku. O ferty kierow ać do adm. 
„Rynku Metalowego i M aszyn.“ pod nr. 9323

jo o o o o o o o o c x x x x x x x x j o c

PUK
do p rasy  hydraulicznej 
na 500—600 atm . kupi
Inż.Cz.Gottschalk 

Poznań  
Spokojna 12. —  Telefon 6258
9322
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Kupię trak
w dobrym stanie 543

WALENTY KULA, Pilzno koło Tarnowa

Ekscenterprasę
25 ton, k u p i ę . 716

Bydgoszcz, ś w. Trójcy 22 b, B o d a l s k i
i_ ooooocoooooooooooufjcr**

„R. Met'. WARUNKI DLA INSERENTÓW I ABONENTÓW.
CENY OGŁOSZEŃ: V, str. 158 zl, % str. 80 zł, % str. 45 zl, V« str. 25 zl, V,, str. 15 zł. Na I. str. okładki 100%. na U. 
I IV. str. 50%. na III. str. 38% dopłaty. Artykuły opisowe z dopłata 100 %. Klisze autotypje z wyraźnych fotografii 
dostarcza sle po 14 groszy za cm2. W Gdańsku obowiązują powyższe ceny w guldenach. Do Niemiec oblicza sie 
Vi str. 150,— Rm.. V! str. 88.— Rm., % str. 45,— Rm.. V« str. 25.— Rrn., \Ut str. 15,— Rm. W  wydaniach specjalnych obo­
wiązuje taryfa inna. Miejscem wykonania zleceń i zapłaty jest Poznań; w kwestiach spornych miarodajny jest Sad 
Grodzki (Okręgowy) w Poznaniu. Na wypadek skargi sadowe], nadzoru sadowego lub konkursu przyznane rabaty upa­

daj*. Konto czekowe P. K. O. w Poznaniu Nr. 202-796.


